
STAN POGODY

Dziś bedzie pogoda słoneczna, upał, tem 
peratura najwyższa do 87 stopiv, w nocy 
67 stopni. Wiatry południowe 10-18 mil 
na godzinę.

W srode będzie naogół pogoda słoneczna, 
upał, bardzo parno, temperatura najwyższa 
86 stopni. Możliwość deszczu — we wtorek 
5 procent, w nocy 10 procent, w środę 10 
procent.

Wshód słońca o 5:16; zachód o 8:25.
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Dziś wtorek, dnia 9-go czerwca, __ Fe­
licjana, Juliana.

Jutro środa, dnia 10-go czerwca, — Jana, 
Bogumiły, Małgorzaty.

Pojutrze czwartek, dnia 11-go czerwca, 
— Feliksa, Barnaby.
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WOJSKOWI U STERU RZABU ARGENTYNY
Zwycięstwo Partii Chrześcijańskiej

W Obronie Niepodległości

od

CAMBOD

Uroczystości 90-lecia ZNP porwanie
w Filadelfii w Lipcu

procent.

7 “Beretów

Sędzia Blackmun Porwał Samolot
Polski Do Daniisię przy gro- 

przywódców 
Związkowych 

Poświęcenie

South 
VIETNAM

opóźnionych w roz- 
biednych jak boga-

—MARKSIZM 
—ŹRÓDŁEM 
—NOWEJ LEWICY

Fort Bragg, No. Car. (UPI) 
Siedmiu żołnierzy ze specjal­
nych oddziałów wojskowych 
“zielonych beretów” zostało 
zabitych a pięciu rannych, 
gdy nastapiła eksplozja środ­
ków wybuchowych podczas 
ćwiczeń. Gen. E. M. Flanagan 
jr. komendant obozu, zarzą­
dził wstrzymanie dalszych 
ćwiczeń z środkami wybucho­
wymi, dla przeprowadzenia 
śledztwa co spowodowało wy­
buch 20 funtów prochu “TNT”

Dziesięciu “zielonych bere­
tów” biorących udział w spe­
cjalnych ćwiczeniach, w ostat­
nim tygodniu prograTnu re­
krutów, tworzyło koło przyj­
mując instrukcje jak- obcho­
dzić się ze środkami wybu­
chowymi, gdy nastąpiła eks­
plozja. Siedmiu zostało na­
tychmiast zabitych, a pięciu 
rannych, z których jeden stra­
cił nogę, a drugi stopę. W eks­
plozji zginęli — sierż. Ernest 
J. Bryan, lat. 27 i sierz. Phil­
lip N. Schnicke. lat 22 z Fay­
etteville, No. Car., spęc. 4 k 
Ronald E Puckett, lat 23 z 
Smyrna; Ga. Nazwiska reszty 
zabitych nie podano do wia­
domości, przed uprzednim za­
wiadomieniem krewnych.

%

Świat obecny różni się 
tego na który patrzył Karol 
Marks. Już za jego życia w 
łonie kapitalizmu narastały 
silne tendencje do reform i 
brytyjski Parlament uchwalił 
pierwsze ustawy, które brały 
w obronę robotnika i ograni­
czały samowolę królewiąt 
przemysłowych, wyzyskują­
cych robotnika i podrzynają­
cych sobie wzajemnie gardła 
Marks nie chciał widzieć mo­
żliwości reform i nadania ka­
pitalizmowi “ludzkiego obli­
cza”, jakie stwarza ustrój de­
mokratyczny. Nie pasowało 
to do jego doktryny zrodzo­
nej z nienawiści. Jego diabo- 
liczny umysł wypracował 
schemat rewolucji, który za­
wiera haszysz wyzwalający 
bestię w człowieku. Zniszcze­
nie było jego celem, ale co po­
wstanie na zgliszczach — na 
to nie dał odpowiedzi.

Philadelphia, Pa. — (K.W.) 
— Uroczystości 90-cio lecia 
powstania Związku Narodo­
wego Polskiego, który został 
zorganizowany w kolebce Sta­
nów Zjednoczonych w mieście 
Filadelfii, będą należeć do hi­
storycznych wydarzeń naszej 
organizacji, jak i całej Braci 
Związkowej.

Program uroczystości bę­
dzie zapoczątkowany w pią-

Czeskiego 
Samolotu

Marks 
stał biednych, niewykształco­
nych, głupich i upośledzo­
nych, mówiąc im, że bogaci 
powinni dzielić się z nimi 
swymi dobrami materialnymi. 
Naturalnie, nie uczynią tego 
dobrowolnie. Wobec tego upo­
śledzeni i biedni muszą zorga­
nizować się i zniszczyć całko­
wicie istniejący ustrój poli­
tyczny, gospodarczy i społecz­
ny. Marks ofiarował b. pro­
ste lekarstwo na wszystkie 
choroby — zniszczenie kapita-

(Dokończenie na str. 2ej)

Kardynał Jan Król, -arcybi­
skup Filadelfii o godz, 12ej 
w południe. Grupy i Gminy 
ZNP, jak i Brać Związkowa z 
Filadelfii i okolicy, proszona 
jest o liczny.udział w tej piel­
grzymce i nabożeństwie. Po 
nabożeństwie odbędzie się sto­
sowny program.

Komitet Jubileuszu 90cio 
lecia ZNP we Filadelfii, wyda 
specjalny • pamiętnik dla u- 
pamiętnia tych uroczystości. 
Cena ogłoszeń lub życzeń do 
pamiętnika wynosić będzie 
$10; sponsorów $5 a dla pa­
tronów $2. —- Za Komitet Ju­
bileuszowy — Hilary S. Cza­
plicki. dyrektor ZNP; August 
Górski, komisarz Okr. 6go 
ZNP i Leokadia Misiora, ko- 
misarka Okr. 6go ZNP.

> Kopenhaga, Dania (UPI)— 
Uzbrojony w ręczny granat 
Polak, porwał samolot pol­
skiej linii lotniczej wyrusza­
jący z Warszawy, zmuszając 
pilota do skierowania go do 
Danii. Polak-porywacz popro­
sił rząd Danii o azyl politycz­
ny. Zamiast azylu został osa­
dzony we więzieniu, oskarżo­
ny o narażenie życia 28 pasa­
żerów samolotu i oczekuje 
obecnie rozprawy sądowej, 
gdzie czeka go kara długich 
lat więzienia.

Jeżeli św iat obecny jest zu- 
peUiw.unny a warunki życia 
bez porównania lepsze niż w 
czasach Marksa, dlaczego jego 
pasja niszczenia i rzezi udzie­
la się ludziom, zarówno w 
krajach 
woju i 
tych?

♦ ♦
wysuwał na piede-

W Wyborach 
Regionalnych 
We Włoszech

do hotelu Benjamin Franklin, 
przy 9ej i Chestnut ul. w 
Filadelfii. Dalszy program te­
go dnia przewiduje udział w 
uroczystościach j u b i leuszo- 
wych w historycznej sali Kon­
gresu, przy 6ej i Chestnut ul. 
o godzinie 6ej wieczorem, po 
uprzednim złożeniu wieńca 
przed Dzwonem Wolności w 
sali Niepodległości.
Złożenie Hołdu

Sobota 18go lipca, przezna­
czona będzie na oddanie hołdu 
i czci założycielom Związku 
Narodowego Polskiego przez 
złożenie wieńców na ich gro­
bach. W uroczystościach tych 
weżmą udział członkowie i 
członkinie Zarządu Central­
nego ZNP, a podobne uroczy­
stości odbędą 
bach byłych 
Gmin i Grup 
w Filadelfii.
wieńców będzie dokonane na 
nabożeństwie żałobnym w ko­
ściele św. Laurentiusza o godz. 
lOej rano.

Wieczorem, w sobotę 18go 
lipca, odbędzie się wspaniały 
Bankiet Jubileuszowy w ho­
telu Benjamin Franklin. Re­
zerwacje na ten bankiet wy­
noszą $12 od osoby, a po re­
zerwacje należy zgłaszać się 
do dyrektora ZNP, p. Hila­
rego Czaplickiego, lub człon­
ków komitetu jubileuszowego. 
Pielgrzymka

W niedzielę 19go lipca, Brać 
Związkowa urządza piel­
grzymkę do Amerykańskiej 
Częstochowy “Sanktuarium

Komuniści Zdobyli 
Tylko Kontrolę 
3-ch z 15 Okręgów
Rzym (UPI). — Dwudnio­

we wybory regionalne we 
Włoszech w 15 nowych pro­
wincjach przyniosły walne 
zwycięstwo Partii Chrześci­
jańskiej Demokracji. Przed 
wyborami była prowadzona 
zacięta kampania wyborcza. 
Na 15 nowych prowincji, w 
których poraź pierwszy prze­
prowadzono wybory do władz 
samorządowych, Chrześcijań­
ska Demokracja wygrała w 
12-tu, a marksiści zdobyli tyl­
ko kontrolę w 3-ch prowin­
cjach. Komuniści i socjaliści 
uzyskali 28 i 26 procent gło­
sów, czyli wspólnie większość 
głosów i mandatów w tak 
zwanym “czerwonym pasie”, 
to jest w Emilia-Romagna, w 
Toslanii i Umbrii.

W stosunku do wyników o- 
statnich krajowych wyborów 
w 1968 roku, to tak Chrześci­
jańska Demokracja jak i ko­
muniści stracili trochę głosów 
procentowo, na rzecz innych 
partii. * ■ ■. ■ < ■

Na 690 mandatów w, radach 
prowincjonalnych Chrześci­
jańska Demokracja zdobyła 
287 miejsc, a komuniści 201 
miejsc.

Największy procentowy 
zysk w wyborach odnieśli so­
cjaliści. Zdobyli 17,4 procent 
głosów, podczas gdy w wy­
borach powszechnych w 1968 
roku socjaliści uzyskali tylko 
14,8

do-' Matki Boskiej Częstochow- 
' w Doylestown, Pa.,

Nie Będzie Na 
Razie Podwyżki 

Opłat Poczty
Washington. (UPI) — Kon­

gres nie zamierza na tej sesji 
podjąć kwestię podwyżki opłat 
pocztowych — jak twierdzi se­
nator Gale W. McGee (D- 
Wyo.) przewodniczący senac­
kiego komitetu poczty. "Zbyt 
dużo czasu upłynęło od wnie­
sionego przez administrację 
zalecenia — mówi sen. McGee, 
i zanim sprawa weszłaby pod 
obrady Kongresu, rozpoczęła­
by się już kampania wyborów 
listopadowych, wobec tego 
Kongres wołałby zapomnieć o 
tej kwestii, aż do następnej 
sesji". Prezydent Nixon zalecił 
podwyżkę opłat pocztowych z 
sześciu do ośmiu centów od li­
stów, jak i podwyżkę o 48 pro­
cent poczty drugiej klasy, a 33 
procent poczty trzeciej klasy 
— dla zdobycia potrzebnych 
funduszy na sfinansowanie 
przyznanych pracownikom po­
cztowym podwyżek pensji.

Sowiecka “Prawda” 
o Sytuacji 

w Indochinach
Moskwa. (NYT) — Sowiec­

ka “Prawda”, przedstawiając 
ostatnio wytworzoną sytuację 
w Indochinach, twierdzi, że 
“koła rządzące w Bangkok, 
pozostające na żołdzie amery­
kańskiego imperializmu”, co­
raz bardziej wciągają Syjam 
w niebezpieczną pułapkę.

Komentując decyzję rządu 
Syjamu, o skierowaniu do 
Kambodży oddziału “ochotni­
ków”, “Prawda” podkreśla, że 
syjamscy generałowie planu­
ją przeprowadzenie operacji 
wojśkowych w tych samych 
prowincjach, które w począt­
kach lat czterdziestu okupo­
wane były przez syjamskie 
wojska przy współudziale Ja­
ponii. Po krachu faszystow­
skiej Japonii, ziemie te zwró­
cono znów Kambodży, ale do 
tej pory — w Syjamie ten i 
ów marzy o odzyskaniu “utra­
conych pozycji.”

Komentując stwierdze­
nie władz Syjamu, iż udział 
jednostek syjamskich w zbroj­
nej interwencji w Indochinach 
jest jakoby krokiem mającym 
uchronić ten rejon przed ‘po­
żarem rozprzestrzeniającej się 
wojny” — “Prawda” pisze, iż 
wzmaganie działań wojennych 
na terytoriach sąsiednich kra­
jów w imię “obrony pokoju” 
jest gaszeniem ognia benzyną.

“Niezależnie od tego, w jaki 
mundur odziani są interwenci 
.— sajgoński, czy syjamski — 
nie są oni niczym innym, jak 
tylko narzędziem w ” rękach 
imperialistów amerykańskich 
realizujących w Azji połud­
niowo-wschodniej swe imepe- 
“alistvczne cele.”

Zaprzysiężony
Washington (UPI) — Har­

ry A. Blackmun. lat 61, został 
dzisiaj zaprzysiężony jako sę­
dzia' Sądu Najwyższego, wy­
pełniając powstały przed ro­
kiem wakans no ustąpieniu 
sędziego Abe Fortas. Fortas 
zrezygnował w dn. 15go ma­
ja, 1969 roku, na skutek licz­
nych ataków i krytyki za ma­
nipulacje giełdowe jak i za 
powiązania z fundacją Parvi- 
na, finansowaną przez gem- 
blerów z Las Vegas, Nev.

Blackmun, został zatwier­
dzony przez Senat, po odrzu­
ceniu dwóch nominacji pre­
zydenta Nixona na ten wa­
kans, w osobach sędziego Cle­
mente F. Haynsworth jr. z So. 
Carolina i G. Harrold Cars­
well z Florydy

Blackmun, wobec tego jest i 
98 sędzią zaprzysiężonym do 
Najwyższego Trybunału kra­
ju w 180 leciu jego istnienia.

Misja Nixona 
Wraca 

z Wietnamu
Honolulu (UPI) — Specjal­

na misja prawodawców, gu­
bernatorów i urzędników rzą­
dowych, wysłana przed kilku 
dniami przez prezydenta Nix­
ona do Wietnamu i Kambo­
dży, dla zapoznania się z ist­
niejącą tam sytuacją, znajdu­
je się w drodze do Stanów 
Zjednoczonych. Misja ta rze­
komo posiada “olbrzymią ma­
sę cennych informacji, które 
przekaże prezydentowi po po­
wrocie do Washingtonu.”

Do misji specjalnej Prezy­
denta, wchodzili — senatorzy 
— John G. Tower (R-Tex.), 
George L. Murphy (R-Calif), 
Thomas J. McIntyre (D- 
N.H.), Howard W. Cannon 
(D-Nev.); gubernatorzy — 
Robert E. McNair (D-So. 
Car.), John A. Love (R-Colo); 
kongresmani — G. William 
Whitehurst (R-VA.). O. C. 
Fisher (D-Texas). Melvin 
Price (D-Ill.), William G. 
Bray (R-Ind.); oraz doradca 
Prezydenta Bryce Harlow i 
szef wydziału prasowego Bia­
łego Domu Herbert G. Klein.

Temperatura
I

New York (UPI). — Naj­
wyższa temperatura w kraju 
była notowana wczoraj 101 
stopni w Phoenix, Arizona, a 
najniższa 36 stopni w Ahami- 
sa, Colorado.

Prezydent 
Zmuszony Do 
Rezygnacji
Zamach Stanu 
Odbył Się Bez 
Przelewu Krwi
Buenos Aires, Argentyna 

(UPI) — Triumwirat przy­
wódców wojskowych dokonał 
wczoraj zamachu stanu, zmu­
szając prezydenta Juan Carlos 
Ongania do ustąpienia z urzę­
du. Gen. Alejandro Lanusse, 
admirał Pedro Gnavi i gen. 
bryg, lotnictwa Carlos Rey 
zapowiedzieli, że w następ­
nych dziesięciu dniach zamia­
nują nowego prezydenta, któ­
ry wprowadzi “prawdziwie 
demokratyczne rządy w kra­
ju.”

Ongania został zmuszony do 
rezygnacji przed północą, po 
12 godzinnej próbie zmierze­
nia swych sił z siłami trójki 
wojskowej. Ongania, lat 56, 
został usunięty na 20 dni przed 
czwartą rocznicą objęcia rzą­
dów Argentyny, w dn. 28go 
czerwca, 1966 roku, po prze­
prowadzeniu zamachu stanu 
w którym został usunięty Ar­
turo U. lilia, ostatni wybrany 
w powszechnych wyborach 
prezydent.
Zmuszony Do Rezygnacji

Ongania został zmuszony 
do rezygnacji, gdy wojsko sta­
nęło po stronie triumwiratu 
wojskowego który domagał 
się większego głosu w rządze­
niu państwem. Ongania od­
rzucił żądania triumwiratu i 
usunął gen. Lanusse ze stano­
wiska szefa armii. Ongania 
po podpisaniu aktu rezygna­
cji, opuścił pałac prezydenta 
i wyjechał do swej letniej re­
zydencji, gdzie przebywała 
jego żona Emilia.

Junta wojskowa twierdzi, 
że Ongania został usunięty z 
urzędu, ponieważ “propago­
wał idee niezgodne z naszym 
tradycyjnym ustrojem.” On­
gania proponował system rzą­
dów ze specjalnym uwzględ­
nieniem interesów świata pra­
ca, przemysłu i rolnictwa, ja­
ko doradców prezydenta. Opo­
nenci Onganii twierdzili, że 
propozycje Onganii, oparte 
były na systemie rządów 
wprowadzonych przez dykta­
tora Benito Mussolini we Wło­
szech.

Zamach stanu był odbiciem 
-długo-trwałej opozycji do rzą­
dów Onganii ze strony grup 
liberałów, który został przy­
spieszony porwaniem w dn. 
29go maja byłego prezydenta 
Pedro Eugenio Aramburu, 
ostrego krytyka Onganii. La­
nusse, lat 52, jest “silnym mę­
żem” triumwiratu i członkiem 
stronnictwa dążącego do przy­
wrócenia rządów cywilnych 
w Argentynie.

Norymberga. (UPI) — Sa­
molot pasażerski, kursujący 
na trasie Karłowe Wary—Pra­
ga, został wczoraj porwany i 
uprowadzony do Norymbergii 
w zachód. Niemczech przez 
4-ch czeskich młodzieńców i 
4 panny. Wszyscy byli uzbro­
jeni w rewolwery.

Samolot miał na pokładzie 
16 pasażerów i 3 członków za­
łogi. Gdy samolot startował 
w Kaflowych Warach do lotu 
do Pragi 4-ch młodzieńców i 
jedna panna utorowali sobie 
drogę groźbą rewolwerów do 
kabiny pilota, którego pod 
groźbą rewolwerów zmusili do 
natychmiastowej zmiany kie­
runku lotu. Pozostałe 3 panny 
uzbrojone w rewolwery trzy­
mały pod terrorem pasaże­
rów.

Z porywczami była mała 
2-letnia dziewczynka.

Po lądowaniu samolotu na 
lotnisku w Norymberdzie 
wszyscy porywacze złożyli 
broń w ręce niemieckiej Poli­
cji i poprosili o azyl. Wszyscy 
zostali zatrzymani celem prze­
słuchania. Nikt nie był ranny.! nów.

Historyczne Posiedzenie Zarządu Centralne­
go ZNP 17-go Lipca w Hotelu 

Benjamin Franklin

miesięcy przemysł prasowy w tek 17go lipca—historycznym 
Wielkiej Brytanii przeżywa posiedzeniem Zarządu Cen- 
trudności i zaburzenia na tle tralnego ZNP zwołanym na 
sporów o warunki płacy,' co I godzinę pierwszą popołudniu 
doprowadziło już do takiego • —
kryzysu, że 10 londyńskich 
dzienników o zasięgu krajo­
wym i dwa pisma wieczorne 
stoją dzisiaj w obliczu za­
mknięcia wydawnictw, wo­
bec zatargu na tle warunków 
pracy i płacy. Łączna cyrku­
lacja tych wszystkich dzienni­
ków i gazet wieczornych, któ­
re mają ulec zamknięciu, jest 
obliczona na 15,320,000 egzem­
plarzy.

Sytuacja jest dzisiaj taka, 
że członkowie Unii nie będą 
pracowali od jutra, lecz wyj­
dą na strajk — powiedział 
dziś Richard Briginshaw, se­
kretarz Unii Grafików i Za­
wodów Pokrewnych.

Briginshaw zarządził strajk, 
bo Stowarzyszenie Wydaw­
ców Gazet, które reprezentuje 
właścicieli gazet, zaoferowało 
5-procentową podwyżkę za­
robków, podczas gdy Unia za­
żądała 25 procentowej pod­
wyżki. Strajk obejmie tak 
pracowników drukarskich jak 
i elektryków.

Kryzys 
Prasowy 

w Londynie 
Londyn (UPI). — Od kilku

W
■

Zabitych 
w Eksplozji

59% Popiera 
Stanowisko 

Nixona
Princeton, N.J. (CST) — 

Popularność prezydenta Nix­
ona, jak wykazuje przepro­
wadzona ostatnio przez agen­
cję Gallupa ankieta, wzrasta 
stale w ostatnich dwóch mie­
siącach.

W przeprowad zonej w 
dniach od 22 do 25go maja, 
ankiecie, agencja George Gal­
lupa stwierdza, że 59 procent 
Amerykanów, wyraziło się z 
uznaniem i poparciem dla sta­
nowiska ' i starań prezydenta 
Nixona. Tylko 29 procent od­
niosło się nieprzychylnie do 
stanowiska Prezydenta, a 12 
procent nie miało wyrobionej 
opinii. Ankieta Gallupa zosta­
ła przeprowadzona wśród 1- 
509 wyborców z 300 miejsco­
wości w kraju. Popularność 
Nixona osiągnęła najniższy 
szczyt w ankiecie przeprowa­
dzonej w dn. od 20go do 22go 
marca, gdy tylko 53 procent 
Amerykanów pochwalało je­
go politykę i zabiegi.

Drugi czynnik który przy­
czynia się znacznie do wzro­
stu popularności Nixona, to 
program “wietnamizacyjny” 
Prezydenta, .który sądząc z 
sukcesów odnoszonych nad 
wrogiem przez armię Połu­
dniowego Wietnamu, wykazu­
je znaczny postęp w progra­
mie przejęcia na własne bar­
ki obrony Płd. Wietnamu 
przez wojska i rząd .Sajgonu. 
Nixon cieszy się najmniejszą 
popularnością wśród Murzy­
nów, gdyż w stosunku dwóch 
do jednego, Murzyni krytyku­
ją wszystkie jego poczynania; 
domagając się większej pomo­
cy i nacisku na programy edu­
kacyjne i integracji Murzy-

Porwanie
Dyplomaty U.S.
Amman, Jordania. (UPI) 

— Arabska partyzantka w 
Jordanii porwała wczoraj, ale 
wkrótce zw o 1 n i ł a, Morrisa 
Drapera, pierwszego sekreta­
rza amerykańskiej ambasady 
w Ammanie, stolicy Jordanii.

Draper był porwany, jako 
zakładnik przez partyzantkę 
Frontu Ludowego dla Wy­
zwolenia Palestyny, aby wy­
musić zwolnienie ujętego par­
tyzanta. Na polecenie < 
wództwa Partyzantki Draper skiej” w Doylestown, Pa., 
został zwolniony bez komen-1 gdzie pontyfikalne nabożeń- 
tarzy. I stwo jubileuszowe odprawi ks.

THAILAND
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Ze Złotego Jubileuszu 
Placówki Macierzystej 5 SWAP 
Prezes ZNP Mec. Mazewski Wygłosił

Przemówienie Na Bankiecie
Uroczystość 50-lecia Plac. 5 Zmartwychwstania Pańskiego ma-

SWAP rozpoczęły się solennym 
nabożeństwem w kościele Ś.Ś. 
Młodzianków. Mszę św. celebro­
wał ks. proboszcz Edward F. Pa­
jąk. Kazanie ks. kan. J. Malinow­
ski, kapelan Placówki. Przed oł­
tarzem stały poczty sztandarowe 
— Koła Karpatczyków, Stow. Poi­

my piękny pomnik na parceli 
Weterańskięj (parcela nr. 35), a 
za pozostałe pieniądze przy po­
mocy Placówek, każdy z kole­
gów ma swój nagrobek t.zw. — 
“Headstone”.

Następnie kapelan Placówki, 
ks. kan. Jan Malinowski w swo-

skich Lotników, Korpusu Pom. Nr. 
5 i Placówki Mrcierzystej SWAP.

W pierwszych rzędach ławek za­
siedli goście i reprezentanci orga­
nizacji, członkowie Placówek i 
członkinie K.P. z prezeską M. Sa­
dowską na czele. Z gości — Okręg 
1 SWAP reprezentował komend. 
M. Kaczmarski; Plac. 2-gą — H. 
Bonder, 1-szy podkomend.; Plac. 
39-tą — W. Żurawski, komend, i 
M. Stolarczyk, adj. prot.; K.P. 
2-ej Plac. — kol. L. Bonder, prez.; 
K.P. 39-ej — kol. M. Wrzesińska; 
Stow. Matek Pol. Am. Wet. — ma­
tka H. Cackowska, prezeska i 
K.P. Plac. 141-ej — Kat. Nega, 
sekr. finansowa.

Bankiet
O godzinie 5-ej popołudniu od­

był się wspaniały bankiet Złote­
go Jubileuszu, w sali Błękitnej 
Domu Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood ul., w którym udział wzięło 
z górą 250 gości.

Program zagaił przew. Komi­
tetu Jub. M. Stermiinski, który 
powitał gości, reprezentantów i 
kolegów i koleżanki oraz powołał 
na mistrza toastu długoletniego 
komendanta Plac. W. F. Szeląg, 
a na sekretarkę p. Marię L. Sze­
ląg, sekr. Kom.

Mistrz toastu p. Szeląg, po przy­
witaniu gości, wręczył czapkę or­
ganizacyjną kapelanowi Plac. ks. 
kan. J. R. Malinowskiemu.

Wprowadzono sztandary; hymny 
odśpiewała p. Władzia Fidelus, 
akomp. na akodeonie p. Tadeusz 
Cichoń.

Ponieważ ks. proboszcz par. św. 
Młodzianków, ks. E. Pająk musiał 
opuścić wcześniej, dwie dekoracje 
zostały dokonane przed progra­
mem. Ks. E. F. Pająk i kapelan 
Plac. 5-ej ks. J. Malinowski zo­
stali odznaczeni za ich pracę na 
rzecz Weteranów “Mieczami Hal- 
lerowskimi”. Dekoracji dokonał 
kpt. G. Pawłowski, Kawaler Or­
deru “Virtuti Militari” i długo­
letni członek Plac. Macierzystej 
SWAP.

Inwokację wygłosił ks. E. F. 
Pająk, który złożył podziękowa­
nie za odznaczenie i życzenia Pla­
cówce i wyszedł na obrządek bie­
rzmowania.

Po wyśmienitej kolacji, przy­
rządzonej przez naszą mistrzynię 
sztuki kulinarnej kol. Czesię Or­
gana, przystąpiono do dalszego 
programu.

Przew. W. F. Szeląg na wstępie 
powitał prezesa ZNP i Kongresu 
P.A. mec. Alojzego A. Mazew- 
skiego i pp. W. Porańskich, dalej 
przedstawił pozostałych przy ży­
ciu i obecnych na sali Kolegów 
Hallerczyków, których obecni u- 
czcili hucznymi oklaskami. Odda­
no cześć tym, co odeszli z szere­
gów Placówki i przew. kol. W. F. 
Szeląg odczytał listę zmarłych, na 
której znajduje się około 240 na­
zwisk Kolegów, za których Kap. 
Plac. ks. Malinowski odmówił mo­
dlitwę.

Słowa Uznania Plac. Jubilatce 
oraz życzenia złożył komendt. Okr.

jej mowie pogratulował starszym 
kolegom za ich pracę i poświęce­
nie na rzecz Organizacji. Złożył 
hołd założycielom Placówki za 
ich dalekowzroczne przewidywa­
nia, słania pomocy moralnej i fi­
nansowej swoim towarzyszom bro­
ni.

Oświalczył, że marzy o zjedno­
czeniu się wszystkich organizacji 
żołnierskich, aby można skutecz­
niej walczyć o prawa weterań- 
skie w tym kraju i silniej popierać 
nasze postulaty u władz i podzię­
kował za odznaczenie, które bę­
dzie nosił z dumą, z jaką też pa­
trzy na starszych Weteranów i 
Koleżanki KJ?. za ich 50-letnią, 
pełną poświęceń, humanitarną 
pracę i pomoc kolegom chorym 
i w potrzebię.

Deklamację “Placówce - Jubi­
latce” wykonała Irka Sowińska, 
córeczka wiceprez. K.P. 5-ej kol. 
F. E. Sowińskiej.

Mowa 
Prezesa Mazewskiego

Mec. Alojzy A. Mazewski, pre­
zes ZNP i Kongresu P.A., w swo­
im podniosłym przemówieniu pod­
kreślił, że — “Przychodzi, aby 
przemówić od serca, jako do swo­
ich przyjaciół i kolegów”. Nastę­
pnie zwrócił szczególną uwagę na 
duże zobojętnienie w stosunku do 
polskich organizacji i właśnie do 
tych zobojętniałych Polaków, do 
ioh jednak polskich serc musimy 
się dostać, aby budować Polonię 
silniejszą i odporną na wszelkie 
ataki od zewnątrz. Dziękując We­
teranom 1-ej i 2-ej Wojny świa­
towej za ich ofiarną pracę spie­
szenia z pomocą koledze w po­
trzebie, jak również bardzo wy­
datną współpracę z Kongresem 
P.A. i Radą Polonii, dodał, że cie­
szy go, gdy widzi młodszych We­
teranów, interesujących się orga­
nizacją i pracujących dla niej.

Mówiąc o równych prawach 
weterańskich p. Mazewski powie­
dział, że dotychczasowe starania, 
które nie przyniosły rezultatów, 
były bardzo lekko traktowane’ w 
Komitetach Kongresowych U.S. 
ponieważ nie miały szerszego po­
parcia i były mylnie interpreto­
wane. Dlatego też należy się po­
starać o poparcie u Legionu A- 
merykańskiego, tłumacząc i m 
sprawę jako bardzo wyjątkową.

Życząc Placówce i Weteranom 
powodzenia w pracy organizacyj­
nej i pomocy Weteranowi - In­
walidzie, mec. Mazewski powie­
dział:: — “Związek Narodowy 
Polski pamiętał o inwalidach na 
każdym Sejmie i będzie nadal o 
nich pamiętał”.

Śpiew solo wykonała p. W. 
Fidelus, akomp. na akordeonie p. 
T. Cichoń.
Życzenia

Dalej krótkie, lecz szczere, ży­
czenia także złożyli Placówce: — 
dr E. Różański, prezes W y d z. 
Kongresu P.A. na stan Illinois; 
p. W. Porański i prezeska Korpu­
su Plaic. 5-ej kol. M. Sadowska.

1 SWAP M. Kaczmarski, poczem 
wzniesiono okrzyk “Sto lat niech 
żyje nam!” na cześć Kolegów Hal­
lerczyków.

Taniec — odtańczyły Sokolice 
z Okr. 2-go S.P., druhny — An­
na Jakubowska, Donna Jakubow­
ska, Kim Karaśkiewicz i Sabina 
Miszkiewicz.

Szczere życzenia Placówce 5-ej 
i Hallerczykom złożył prezes Okr. 
2-go S.P. dh. E. A. Maruszak. 
Dekoracja

Zostali wyróżnieni za pracę dla 
Weterana - Inwalidy i pomoc dla 
Placówki otrzymali nast.: “Miecze 
Hallerowskie” — kol. M. J. Boj- 
czuk i koleż. F. E. Sowińska. 
Krzyż 50-lecia Czynu Zbrojnego 
z Wawrzynem otrzymał serdecz­
ny przyjaciel Plac. p. Walenty 
Porański i b .komend. Plac. kol. 
J. Majka. “Medal Zasługi” za 15 
lat pracy w Org. i Plac, ortzyma- 
li koledzy; — J. Skwarnicki, S. 
A Pacana. T. Papierz i S. Der- 
wiński. Powyższych dekoracji do­
konał kap. G. Pawłowski

Przew. W. Szeląg złożył po­
dziękowanie p. W. Porańskiemu, 
dzięki któremu dziś na Cmentarzu

Z Cleveland

Komdt. Plac. 5-ej kol. W. F. 
Szeląg złożył potem słowa uzna­
nia koleżankom Korpusu Plac. 
5-ej za ich szczerą i pełną poświę­
cenia pracę dla Weteranów i 
Inwalidów.

Sekretarka Kom. M. L, Szeląg 
odczytała listę obecnych gości.

Komendant W. F. Szeląg przed­
stawił urzędników Plac. 5-ej; — 
M. Sterminski, wicekom.; F. Ry­
bicki, adj. prot.; B. Pilarczyk, adj. 
fin.; W. Kamiński, oficer kasowy 
1 A. Stojanowska, oficer służbo­
wy.

Komitet tą drogą składa ser­
deczne podziękowanie za tak licz­
ne poparcie tegoż bankietu. — W. 
F. Szeląg, mistrz toastów; M. Ster­
minski, przew. Kom. Jubilj Ma­
ria L. Szeląg, sekr. Kom.

Ostatni Na 
Liście 

Graduantów
Levittown, Pa. (UPI) —

Paul Richard McDowell otrzy­
mał jednego dolara od każde­
go z swych kolegów klasy gra- 
duacyj nej, podczas uroczys­
tości jakie miały miejsce w 
Akademii Wojskowej West 
Point w ub. środę. McDowell 
był ostatni stopniami na liście 

. graduantów, więc zgodnie z 
| tradycją, — skolektował od 
j swych kolegów ogólnie $748. 
! McDowell twierdzi, że pienią- 
i dze te były mu bardzo potrze- 
i bne, gdyż w sobotę poślubi! 
; Debbie Starr, jtudencke kole-
! gium Laóydiff i zamierza wy-
! jechać w podróż poślubną z
| nowo poślubioną żoną na Flo- j 
rydę. ;

A * c
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ZWYCIĘSTWO WALLACE WZMACNIA TRZECIĄ 
PARTIĘ — B. gub. Alabamy George C. Wallace i jego 
córka Lee bawili się z jego wnukiem Corley Parsons 
podczas obserwowania na telewizorze wyników z demo­
kratycznych prawyborów uzupełniających w Montgom­
ery, Ala. Wallace pokonał gub. Alberta C. Brewera. Par­
tia Republikańska nie miała żadnego kandydata na gu­
bernatora. Obserwatorzy wierzą, że 50-letni Wallace, któ­
ry w 1968 roku zdobył 45 głosów elektoralnych jako kan­
dydat trzeciej partii na prezydenta U.S., może śmiało 
i pewniej ubiegać o to stanowisko w 1972 roku.

41 Krajów Bierze Udział
w Poznańskich Targach

teresowanie powinny wzbu­
dzić: mikroskop stereoskopo­
wy fftzowo-kontrastowy, gło­
wice ultradźwiękowe do wy­
krywania wad materiałów i 
pomiaru grubości ścian jedno­
stronnie dostępnych oraz de­
fektoskopy.

Bogaty asortyment pojaz­
dów i urządzeń motoryzacyj­
nych przedstawi — Centrala 
Handlu Zagranicznego “Pol- 
mot”. Lista eksponatów obej­
mie samochody osobowe, cię­
żarowe,, autobusy, samocho­
dy dostawcze, motocykle, mo­
torowery, części zamienne i 
akcesoria. Interesująco zapo­
wiada się też oferta polskiego 
sprzętu turystyczno - sporto­
wego i przemysłu lekkiego. 
Ten ostatni zaoferuje odzież, 
dzianiny, wyroby ze skóry i 
galanterię.

Jako temat wiodący ekspo­
zycji Stanów Zjednoczonych 
zapowiedziano badania nau­
kowe i rozwój technik. Swoje 
osiągnięcia w tym zakresie 
przedstawi 25 wielkich towa­
rzystw amerykańskich, — a 
wśród nich: Bell Telephone 
Laboratories, Cyanamid In­
ternational, General Dyna­
mics, General Electric, West­
inghouse Electric, Wang La­
boratories i Monroe Interna­
tional. Czołowe miejsce w pa­
wilonie amerykańskim zajmie 
oryginalny pojazd kosmiczny 
“Apollo - 10”, który z trzema 
astronautami na pokładzie o- 
krążył Księżyc.

Wzrost Zbrodni 
W Dzielnicy 
“Hippies”

Atlanta, Ga., (UPI) Mayor 
Sam Massell przydzielił 64 
dodatkowych policjantów, do 
pilnowania porządku w dziel­
nicy zamieszkałej przez “Hip­
pies” w okolicy sławnej ulicy 
Peachstreet. Massell w 30 mi­
nutowej mowie wygłoszonej 
przez radio i lokalną stację 
telewizyjną, zapowiedział że 
policja ma rozkaz aresztowa­
nia wszystkich narkomanów, 
jak i zapewnienia okolicznym 
obywatelom bezpieczeństwa, 
przed wzrastającą liczbą na­
padów i gwałtów.

Mayor Massell zapowiedział 
że zwrócił się za pośrednic­
twem podziemnych pism do 
“Hippies” w całym kraju, — 
ażeby nie zjeżdżali do Atlan­
ta, gdyż miasto nie zamierza 
więcej tolerować ich wybry­
ków ani też zapewniać im 
środków utrzymania.

Warszawa. - Lista wystaw­
ców tegorocznych XXXIX 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, organizowanych 
w dniach od 14 do 23 czerw­
ca została ostatecznie zam­
knięta. Wpisało się na nią 41 
państw Europy, Azji, Afryki, 
oraz obu Ameryk. W targach 
wezmą udział wszystkie wy­
soko uprzemysłowione kraje, 
z których zdecydowana więk­
szość wystąpi z oficjalnymi 
ekspozycjami kolektywnymi. 
Wystawcy zagraniczni repre­
zentujący około 3 tys. firm, 
zajmą ponad połowę całej po­
wierzchni ekspozyzyjnej MTP 
wynoszącą 230 tysięcy m kw. 
Do największych wystawców 
będą należały kolektywy: — 
Austrii, - Czechosłowacji, - 
Francji, - Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, - Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, - Szwajcarii, - Szwecji, - 
Stanów Zjednoczonych, - Wę­
gier, - Wielkiej Brytanii, - 
Włoch i Związku Sowieckiego.

W ofercie polskiej zdecydo­
waną przewagę mają stano­
wić dobra inwestycyjne i to­
wary konsumpcyjne pocho­
dzenia przemysłowego. Pol­
ska pokaże m. in. 60 obrabia­
rek do metali, w tej liczbie 32 
po raz pierwszy. W ekspozy­
cji polskiej znajdzie się także 
aparatura pomiarowa i elek­
troniczna dla potrzeb przemy­
słu i nauki oraz polskie ma­
szyny matematyczne “Odra 
1204” i “Odra 1304”, urzą­
dzenia pamięci bębnowej, czy­
tniki i dziurkarki. Duże zain-

Smart Partners
7332 v
SIZES i
12-20 Jk

Tired of the ordinary? Sew this 
fashionable wardrobe!

Passementerie intrigue! Braid 
scrolls trim dress — with, without 
sleeves — tunic, scarf hat. Pattern 
7332: transfer, pattern NEW sizes 
12-20. Size 12 (bust 34). State size.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y. 10011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs. 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave. 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions, 
pillows, baby gifts, mote! $1.00.

“50 Instant Gifts” Book. 50c 
“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet, 
weave, sew, hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Bargain! Quilt Book 1 has 16! 

beautiful patterns. 50c
Museum Quilt Book 2 — pat- ; 

terns for 12 superb quilts. 50c. ,
Book 3. “Quilts for Today’s Liv- ■ 

ing.” 15 patterns. 50c. i

Kolegium Kafo/icftie 
Zamienione Na 
Ko-Edukacyjne

Providence, Rhode Island. 
(UPI) — Kolegium Provi­
dence, katolicka instytucja 
powstała przed 51 laty, po raz 
pierwszy przyjmie studentki 
do uczelni, zamieniając kole­
gium w ko-edukacyjną uczel­
nię. Ks. Kenneth C. Sullivan, 
przewodniczący Rady Szkol­
nej, podał że decyzja przyję­
cia studentek została podjęta 
po przeprowadzeniu dwu let­
nich studiów.

“Glasphalt”
Lancaster, Ohio (UPI). — 

Firma Anchor Hocking Corp, 
użyje nowego produktu tzw. 
“glasphalt” — kombinacji pro­
szkowanego szkła i asfaltu, 
dla wyłożenia chodników i 
głównego wejścia do swej fir­
my w Winchester, Indiana.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

lizmu. Wojny są utrapieniem 
ludzkości? Są one dziełem ka­
pitalizmu. Wystarczy znisz­
czyć kapitalizm, a wieczny 
pokój zapanuje na ziemi.

❖ •$»
Marks apeluje przede wszy­

stkim do umysłów prymityw­
nych i naiwnej młodzieży, 
oraz opętanych żądzą władzy, 
którzy wiedzą, że w ramach 
ustroju demokratycznego ni­
gdy jej n*e zdobędą. Nie za­
chęca on do wytrwałej pracy, 
oszczędności i inicjatywy. Nie 
mówi, że przedsiębiorczość, 
cierpliwość i uczciwość pro­
wadzą do awansu społeczne­
go. Nie zaleca opieki społecz­
nej. Na wszystkie choroby 
ma jedno szybko działające 
lekarstwo — rewolucję.»’♦ ►Jł

Klasy upośledzone muszą 
zniszczyć istniejący system, 
opanować środki produkcji, 
wprowadzić dyktaturę prole­
tariatu, a świat zamieni się w 
raj. Dla niecierpliwych refor­
matorów jest to objawienie. 
Ale zarówno Marks jak jego 
zwolennicy nie zadają sobie 
prostego pytania: dlaczego 
rządy bestii z dołów społecz­
nych mają Być lepsze od rzą­
dów bestii z arystokracji lub 
plutokracji?

♦♦♦ 4*
Kapitalizm przeszedł długą 

drogę. Ponieważ najpełniej 
mógł rozwijać się w wolnym 
społeczeństwie, popierał par- 
1 a m e n t a r y z m, b u d u j ąc 
(wbrew woli) instrument, 
który ukrócił jego samowolę. 
Nieograniczona wolność kapi­
talizmu zamieniała kraje w 
dżungle, gdzie najbardziej 
bezwględni niszczyli posiada­
jących jakieś skrupuły. Nic 
więc dziwnego, że ci ostatni, 
by ratować się od zagłady, 
sprzymierzali się z robotnika­
mi celem ukrócenia samowoli 
rekinów. Parlamenty stały się 
dla nich forum do mobilizo­
wania opinii i narzędziem do 
nakładania hamulców na nie­
ludzkich rozbójników działa­
jących w przemyśle i banko­
wości. I

(Cig dalszy jutro)

Papież Dla Ofiar
Trzęsienia Ziemi

Watykan (UPI) — Podczas 
regularnej audiencji w nie­
dzielę Papież Paweł VI po­
wiedział do pielgrzymów i tu­
rystów, że “nikt nie jest tak 
daleko oddalony od ofiar trzę­
sienia ziemi w Peru, żeby nie 
mógł im przyjść z pomocą.”

Papież powiedział, że On 
modli się za zabitych podczas 
trzęsienia i śle błogosławień­
stwo dla tych, którzy przeży­
li_______________________

Sideswept Softy
PRINTED PATTERN

4507
SIZES 
8-16

Follow the sideswept line to a 
soft flare of pleats — it’s the pro­
vocative, new direction of fashion. 
Great in fluid knits, faille, blends.

Printed Pattern 4507: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 39- 
inch fabric.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZQODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $1.00.

/. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
29------- (Ciąg dalszy)

— Czegóż tedy właściwie chcesz? — odezwał się po 
dość długiej przerwie, w czasie której Dudycz nie zebrał się 
tłumaczył jaśniej. — Król nie ma mocy nad fraucymerem 
żony; jeżeli Bona sobie tego nie życzy, Włoszka owa także 
pewnie mołdego króla będzie wołała, niż starego dworza­
nina... w czymże my ci dopomóc możem?

Petrek podniósł oczy.
— A jeśli staremu panu dokuczy to, że młoda królowa 

przybywszy, źle będzie przyjętą... bo młody król gdy się 
rozkocha, nie zechce do niej przystać? Juścibyście się Wło­
szki pozbyć radzi zawczasu, a ja ją gotów jestem wziąć!

Boner słuchał, ale obojętnie i dumnie.
— Wiesz Dudycz — rzekł w końcu — rachunek twój 

nie głupi, to prawda, ale przeciwko nam, to jest przeciwko 
najjaśniejszemu panu naszemu, może kto chce używać broni 
intryg nikczemnych, podstępów i zdrady, on nigdy, nawet 
w obronie najświętszych praw tej podłej broni nie użyje. 
Stara królowa niech czyni, co chce, spodziewamy się ją zwy­
ciężyć w sposób bardzo prosty i jasny, młode małżeństwo 
usuwając z pod jej wpływu. Naostatek, mój Dudycz, łowisz 
ryby przed niewodem, wszystko to tylko projekty i domysły.

Przykro było .Dudyczowi taką obojętną odpowiedzią 
zbytemu z niczym odchodzić... siedział jeszcze zadumany. 
Boner tymczasem z innego tonu, poufałej rozpoczął mówić 
do niego.

— Żal mi cię, mój stary — rzekł — bo wcale już mło­
dym nie jesteś, że się ważysz na prawdziwe szaleństwo... 
Poco ci to? Padniesz w każdym razie ofiarą.

— A kiedy komu to miło! — odparł Dudycz. — Dziew­
czyna mi się haniebnie podobała... chcę mieć taką piękną, 
żeby mi jej wszyscy zazdrościli. Na to całe życie pracowa­
łem, abym miał za co szaleć na starość!

Rozśmiał się Boner.
— Znałem takiego — odparł — co widząc człowieka 

zarzucającego sobie pętlę na szyję, aby się powiesić, stał, 
patrzał i ani się ruszył, a powiadał potem: wolna wola jego, 
kiedy mu życie obmierzło!... Jabym ci też to powinien rzec!

Dudycz skłonił się niezmieszany.
— Wątpię, abyś Włoszkę miał za sobą, jeeżli młodemu 

panu w oko wpadła — odezwał się podskarbi.
— Teraz pewnie na mnie patrzeć nie będzie, ale pocze­

kawszy — rzekł chłodno Dudycz i na chwilkę zamilkł, 
kończąc potem:

— Poczekawszy, panie podskarbi... jam nie prorok, ale 
poiwem panu, że i król stary i wszyscy wy będziecie radzi, 
że ja ją sobie zechcę wziąć. Otóż ja zawczasu się polecam...

To mówiąc, skłonił się.
Boner, który go znał i nigdy o nim wielkiego nie miał 

wyobrażenia, teraz taki był zdumiony i miłością tą i cier­
pliwą jej rachubą i przewidywaniami Duidycza, że stał mo­
ment, nie wiedząc, co powiedzieć,

— Zwierzyłeś mi się — rzekł w końcu — ja ci za to 
nie mogę inaczej zawdzięczyć, jak dobrą radą, nie rozplątuj 
zawczasu niepotrzebnie, co w końcu sam może później bę­
dziesz musiał porzucić i zaniechać.

Energicznie podniósł głowę Petrek.
— Nigdy w świecie — odparł stanowczo; — ja co sobie 

raz postanowię, panie podskarbi, to muszę dokonać. Mało 
nie trzydzieści lat o chlebie i wodzie pracowałem, żeby się 
dorobić grosza... no, mogę lat kilka starać się o taką żonę, 
jaką sobie mieć zapragnąłem.

Skłonił się, mówiąc to, i wziął za beret włoski, który 
był na krześle położył.

Boner patrzył za odchodzącym w milczeniu. Poruszył 
ramionami i tak się rozstali.

W znanej nam pięknej komnatce z oknem na szerokie 
błonia za Wisłą, siedziała następnego poranku piękna Dżem- 
ma, ale dnia tego wyglądała całkiem inaczej. Twarz miała 
świeżą, rozweseloną, odmłodzoną, uśmiechającą się, dum­
ną... promieniała zwycięstwem. W ręku trzymała robótkę, 
jedwabną chustkę, którą wyszywała we wzory, ale myślała 
o czym innym, a wzrok jej niekiedy zwracał się na komnatę, 
w której widać było rzuconą na poręcz krzesła sztukę atłasu 
różowego, cudnej barwy, i wiązkę złotych forbotów, prze­
znaczonych do jej przyozdobienia. Tuż na stoliku leżał prze­
piękny różaniec z koralów, oprawny misternie w złoto. Były 
to, jak się łatwo domyśleć można, dwa świeżo otrzymane 
podarki. Ale nie one może tę wesołość na lica wywołały, 
coś więcej miała w duszy, gdy tak zwycięsko na świat pa­
trzyła. Kiedy niekiedy srebrnym głosem, ale zcicha próbo­
wała nucić włoską jakąś piosenkę, lecz myśli jej przerywały.

Wtym zaszeleściało od strony drzwi, które do sypialni 
prowadziły, i weszła młoda, piękna, ze śmiałym czarnych 
oczu wejrzeniem, dziewczyna. Rysy twarzy świadczyły, że 
Włoszką była i choć młoda, już postradała przedwcześnie 
tę dziewiczo-dziecięcą świeżość i urok, jakim Dżemma cza­
rowała. Namiętny wyraz tłumaczył prędkie rozstanie się 
z młodością. Pomimo to była i czuła się jeszcze bardzo 
piękną, a wdzięk stracony zastąpiła pewność siebie i jakaś 
zuchwałość, która też ma wielką siłę. Szła na palcach, jakby 
Dżemmę pochwycić na czymś chciała...

Typ to był zupełnie odmienny, a najpospolitszy pod 
włoskim niebem; bujny włos kruczej czarności, nieco kę­
dzierzawy, oczy jak węgle, brwi bujne, usta koralowe, pełne, 
owal twarzy wdzięczny, formy bogate i już rozwinięte nieco 
zanadto może. Biała, bez rumieńców prawie, w twarzyczce 
miała wypisaną nieustraszoną odwagę, energię i -jakby urą­
ganie się ze świata. Usta i oczy piętnowały usposobienie 
namiętne.

Po chodzie musiała ją Dżemma odgadnąć, rzuciła ro­
botę, podniosła oczy, czekała...

— Pracowita pani z ciebie — zawołała szydersko przy­
bywająca, której oczy padły na różowy atłas i koralową 
koronkę i usta się uśmiechnęły. — Trzebaż było choć te 
dary pochować.

— Chcę się nimi nacieszyć — odparła Dżemma, a kryć 
się z nimi nie myślę.

— Szczególniej przede mną — szydersko i ze śmiechem 
zawołała czarnooka, która już w białych paluszkach trzy­
mała atłas, a wejrzeniem pożerała złote forboty. Szczegól­
niej przede mną, — powtórzyła — która to wszystko wiem 
na palcach, bo... bom i ja to przeżyła, opłakała...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Klub Przyjaciół Prez. Mazewskiego 
Wybrał Zarząd Na Następny Rok

Czesław Kościelak Prezesem Po Raz 7-my.— 
Wybory Przeprowadził Prezes ZNP, Mec. 
Mazewski. — Wiceprezeska ZNP Wallace 
Odebrała Przysięgę Od Nowego Zarządu

Wybory w Klubie Przyjaciół 
Prezesa ZNP., Mec. A. A. Mazew­
skiego przeprowadził nasz Hono­
rowy Członek, prezes mec. Alojzy 
Mazewski.

Po sprawach rutynowych pre­
zes zamianował Komisję rewizji 
książek, w skład której weszli: 
Maria L. Szeląg, Józef F. Foszćz 
i George Poliński, Komisja nomi­
nacyjna: Józef T. Szczech, Jan 
Jabłoński, Bernice Pietrzyk, Ste­
fania Foszcz i Edward Flor.

Sprawozdanie finansowe stwier­
dza, że Klub nasz umeblował je­
den pokój w Dormitorium Szkoły 
Związkowej w Cambridge Springs, 
Penna, na sumę $650; ofiarował 
donację na Dom Młodzieżowy 
Okręgu 13 ZNP na sumę $120; 
złożył na Ośrodek Harcerstwa 
Polskiego $50: na szkółkę języka 
polskiego ^-krotnie po $50; na 
pracę Kongresu Polonii $150 oraz 
na inne cele organizacyjno-hu- 
manitame społeczne.

W poczet nowych członków za­
pisali się: Felicjan Walilko, Sta­
nisław Kaczmarek, pp. Cukoje- 
vic Adam i Halina. Makuch Kazi­
mierz, Bernice Pietrzyk, Stani­
sław Bojczuk, Edward Dziewul­
ski, Jean Flor, Zofia Guzy, Cha- 
bałowski Artur, Loretta i Tomasz, 
Soberski Florian i Levon, George 
i Charlotte Soberski, Dobiegała 
Stanisław. Zahara Katarzyna i 
Edward Frys.

Foster Elaine i George, Anna 
Zdunek, Henryk Pietrzyk, Maria 
Kilian, Ted Jasiorkowski, Józef H. 
Gajda, Czessław Rawski, Wacław 
Andrzejewski. Tebys Marian, Dzie- 
rożyński Walter, Elżbieta Zduń- 
czyk, pp. Kijak Józef i Maria, 
Ochman Marian, Sagaj Hania, 
Wadas Catherine. Antoni F. Dzia- 
duś, pp. Hołubecki Stanisław i 
Władysława, Kirykowicz Halina i 
Elizabeth, Ted Kosarzecki, Stręci- 
wilk Stefania.

» * *
Po sprawozdaniu Komisji No­

minacyjnej, jednogłośnie został 
wybrany zarząd: Czesław M. Ko­
ścielak, prezesem po raz 7-my; 
wiceprezesi: Katarzyna Nega, Jó­
zef T. Szczech i Czesława Orga­
na; sekretarką Helena M. Ster- 
mińska; skarbnikiem Tadeusz Pa­
wlak; marszałkiem Władysław F. 
Szeląg; dyrekcja: Józef A. Kupiec, 
Maria Stachoń, Mieczysław Ster- 
miński. Zofia Gembica, Michał J. 
Bojczuk, Katarzyna Foszcz, Józef 
oKsarzecki, Michalina Sadowska, 
Ludwik Foszcz, Bernice Pietrzyk, 
Stanisław Kos i Stanisław Der- 
wiński.

Wiceprezeska Wallace 
Odebrała Przysięgę

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrała wiceprezeska krajowa 
ZNP pani Irena Wallace i złożyła 
życzenia dla zarządu oraz człon­
ków Klubu.

Prezes Czesław M. Kościelak 
zamianował nast. komitety roczne:

Komitet Werbunkowy: Józef 
Kosarzecki, przewodniczący, oraz 
członkowie Józef A. Kupiec, Lud­

wik Foszcz, Zofia Gembica, Józef 
Woźniak, Tadeusz Pawlak, Ste­
fania Guziec, Michał J. Bojczuk, 
Helena M. Stermińska, Włady- 
Kosarzecki, Michalina Sadowska, 
i Joan Soberska.

Komitet Reklamy: Helena M. 
Stermińska, przewodnicząca, oraz 
członkowie Leste Mlastoń, Adam 
Klimek, Stanley Richards. Zofia 
Buczkowska, Józefa Rzewska i 
Maria Sadowska.

Komitet Środków i Sposobów: 
Czesława Organa, przewodniczą­
ca; Maria Stachoń i Katarzyna 
Nega, wiceprzewodniczące; Józef 
A. Kupiec, wiceprzewodniczący, 
oraz Tadeusz Pawlak, Stanisława 
Patrzykont, Mieczysław Stermiń- 
ski, Ludwik Foszcz, Michalina 
Sadowska, Jadwiga Gackowska, 
Zofia Gembica, Katarzyna. Foszcz, 
Bernice Pietrzyk, Zofia T. Sujdak 
i Helena M. Stermińska.

Komitet Pikniku Dnia Klubu 
Przyjaciół Prezesa ZNP, Mec. A. 
A. Mazewskiego w niedzielę, dnia 
9 sierpnia: Czesław M. Kościelak, 
przewodniczący; Józef T. Szczech, 
wiceprzewod.; Katarzyna Nega, 
wiceprzewodnicząca, oraz Józef A. 
Kupiec, Mieczysław Stermiński, 
Tadeusz Pawlak. Maria Stachoń, 
Czesława Organa, Jadwiga Gac­
kowska, Ludwik Foszcz, Stanley 
Richards, Stanisław Kos, Helena 
Kościelak, Stefania Guziec, Józef 
Kosarzecki. Lester Mlastoń, Wła­
dysław F. Szeląg, Katarzyna 
Foszcz, Zofia Gembica, Aniela 
Leszczyńska, Stanisława Patrzy­
kont, Zofia Buczkowska, Lucja C. 
Kielbon, Staniej Kempa, Jan 
Grabowski, Alojzy Mrowieć, An­
na Pawlak, Michalina Sadowska, 
Józefa Rzewska, Stanisław Der- 
wiński, Stanisław Organa. Jean 
Dybał, Maria L. Szeląg, Helena 
Mrowieć, Irena Szczech, Joan So­
berska, Sabina Kopij, Zofia T. 
Sujdak.

* * *
Dzień Klubu Przyjaciół Prezesa 

ZNP mec. Alojzego A. Mazew­
skiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 9 go sierpnia, w lasku po­
wiatowym Clayton F. Smith 
Woods, (Caldwell Woods), plat­
forma Nr. 16 przy Milwaukee i 
Devon.

* * *
Delegatami do Wydziału Stan. 

Kongresu PA zostali wybrani: wi­
ceprezeska Katarzyna Nega i Sta­
nisław Kempa.

* * *
Nasza wiceprezeska Czesława 

Organa przygotowała przyjęcie 
instalacyjne, gdzie bawiono się do 
późnej godziny.

Na liście chorych są: dr. Tade­
usz Malik, Stanley Kaczmarek i 
Jan Jaglowski. Tą drogą przesy­
łamy im nasze życzenia rychłego 
powrotu do zdrowia.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o zapisanie choć jednego 
nowego członka do następnego po­
siedzenia. — Czesław M. Koście 
lak, prezes; Helena M. Stermińska, 
sekretarka.

Spółdzielnie Mieszkaniowe Jedyną 
Nadzieją Na Poprawę Bytu w Polsce 

Bo Budownictwo Państwowe 
Zawiodło Zupełnie

“Życie Warszawy” nie po­
zostawia wątpliwości że “so­
cjalistyczne”, czyli państwowe 
budownictwo m i eszkaniowe 
nie nadąża za potrzebami i że 
nadzieja na jaką taką popra­
wę warunków mieszkanio­
wych leży tylko w budowni­
ctwie spółdzielczym.

A zatem w spółdzielczych, 
czyli w gruncie rzeczy pry-

Chicago 
Symphony Orchestra 
GEORG SOLTI, Music Director

Wed., June 10 at 8:30
JUNE CONCERTS 

IRWIN HOFFMAN
Conductor

Raymond Niwa, violin
LIDHOLM Poesis 
SZYMANOWSKI 
Violin Concerto 

MAYUZUMI Bacchanale 
MOZART Symphony No. 40

Tickets: $2-$4.50

Fri., June 12 at 8:30
IRWIN HOFFMAN

Conductor
Victor Aitay, violin 
Frank Miller, cello 
DeVere Morre, oboe 

Willard Elliot, bassoon 
Richard Oldberg, French horn 

Tom McKinley, piano 
Roger Cooke, bass 

Richrad Olderman, drums 
HAYDN Sinfonia Concertante 
STRAUSS Horn Concerto No. 2 

BRAHMS Variations 
on a Theme of Haydn 

McKINLEY Triple Concerto 
for Piano, Bass and Drums

Tickets: $2-$4.50 

Orchestra Hall
220 South Michigan Avenue 

watnych mieszkaniach kupio­
nych za własne pieniądze.

Rozrost miast i przyrost na­
turalny, pisze “Życie War­
szawy”, powodują że zapo­
trzebowanie na nowe miesz­
kania znacznie przewyższa 
obecne możliwości budownic­
twa mieszkaniowego.

W tej chwili w spółdziel­
czych osiedlach mieszka po­
nad pół milona rodzin. W tym 
roku ma się oddać do użytku 
dalszych 98,000 mieszkań.

Największe potrzeby miesz­
kaniowe istnieją w Warsza­
wie, Krakowie, Łodzi, Pozna­
niu i Wrocławiu. W tych pię­
ciu miastach tylko na spół­
dzielcę mieszkania czeka po­
nad 300,000 rodzin.

Ale — pisze “Życie War­
szawy” — trudną sytuację 
mieszkaniową notuje się także 
w województwach białostoc­
kim, bydgoskim, koszaliń­
skim, kieleckim,'-lubelskim i 
szczecińskim.

W tych województwach de­
ficyt mieszkań został spotę­
gowany “nawaleniem robót” 
przez przedsiębiorstwa budo­
wlane, które “nie wykonały 
planów”.

“Życie Warszawy” nie zdra­
dza optymizmu, jeżeli idzie o 
przyszłość. Wiadomo, pisze 
dziennik, że w najbliższych 
pięciu latach liczba mieszkań 
budowanych będzie ciągle 
znacznie niższa od liczby cze­
kających na nie rodzin.

Natomiast zmiany na lepsze 
zachodzą w jakości budownic­
twa i w wielkości mieszkań. 
O ile w roku 1968 średnia 
powierzchnia mieszkania 
wynosiła 41 metrów kwadra- 

i towych — to w roku bieżącym 
wzrosła już do 43 metrów 

| kwadratowych.

Dzień Polski
Kongresu P.A.
14-go Czerwca

Kącik Ligi Morskiej
Fisze Władysław Tomaszewski

Doroczny Dzień Polski Wy­
działu Kongresu P. A. odbę­
dzie się w niedzielę, 14 czer­
wca, w Ogrodzie Woźniaka, 
przy 2530 S. Blue Island Ave. 
Początek o godz. 1-ej popoł.

VICTORIA LEBICA 
jedna z kandydatek konkursu 

o tytuł “Królowej Pol. Dnia”

Poza tradycyjnym wyborem 
Królowej Wolności, atrakcja­
mi Dnia Polskiego będzie wy­
stęp zespołu tanecznego “Po­
lonez” pod kierownictwem p. 
E. Raciborskiego, doborowa 
orkiestra, bogato zaopatrzone 
bar i bufet i inne niespo­
dzianki.

Dzień Polski jest nie tylko 
okazją spędzenia miłego nie­
dzielnego popołudnia w gro­
nie znajomych i przyjaciół w 
prawdziwie polskiej atmosfe­
rze, ale także poparcia i wy­
rażenia swojej solidarności z 
szeroko zakrojoną akcją Kon­
gresu P. A. dla dobra Polonii 
i Polski.

Z La Fourths
Rycerze 

Kolumba

Edward Hołowicki

Młody i wybitny przemysło­
wiec Edward B. Holo\viecki, wi­
ceprezes znany polskiej firmy 
AA A Saw & Tool Service & Sup­
ply Company, pnr. 1407 W. Wash­
ington Blvd., onegdaj został po­
nownie wybrany prezesem Ryce­
rzy IV-go Stopnia skupionych w 
organizację La Fourths Associa­
tion, która to organizacja przy­
dzielona jest do Oddziału La Fay­
ette No. 361 Rycerzy Kolumba.

Edward Hołowicki, jest 
szczególnie znany ze swojej dzia­
łalności przy parafii św. Stani­
sława Biskupa i Męczennika.

Dalszy skład administracji: Mor­
gan Kneisel, wiceprezes; Leonard 
Machaj, skarbnik; Czesław Top­
czewski, sekretarz fin. i Włady 
sław Dobasz, sekretarz prot.; 1-y 
marszałek Franciszek Weiss; 2-gi 
marszałek Edmund Czok. 
Trustysem na okres trzyletni wy­
brany został Benjamin Olson. — 
Moderatorem duchownym ponow­
nie wybrany został ks. Hieronim 
J. Klingsporn, długoletni działacz 
w szeregach Rycerzy Kolumba.

Instalacja administracji na rok 
1970-71 nastąpi w środę, dnia 1 
lipca.

* * *
Rycerze IV-go stopnia urządza­

ją tradycyjny piknik familijny w 
niedzielę, 5 go lipca w lesie po­
wiatowym Caldwell Woods, na 
platformie 6-ej i 7-ej. Na czele 
tej imprezy stoi Marian Kozioł.

Uwaga — Korpus 
Pom. Placówki
141 S.W.A.P.

UWAGA! Koleżanki Korpusu 
Placówki. 141 Stow. Weteranów 
Armii Polskiej — posiedzenie, 
które miało się odbyć w niedzie­
lę, dnia 14 czerwca jest odwołane, 
ponieważ w tym dniu odbędzie się 
DZIEŃ POLSKI Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Am.

Posiedzenie nasze odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 czerwca, o godz. 
2:30 popołudniu, w dolnej sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Zarazem odbędzie się Wieczb- 
rek ku czci Ojców i Matek, na 
który zapraszamy mężów naszych 
koleżanek oraz kolegów z Pla­
cówki 141 SWAP.

Program pracy w okresie let­
nim będzie podany, a także będzie 
omawiana nasza zabawa jesienna. 
—Maria Stachoń, prezeska; Hele­
na M. Stermińska, sekr.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Z Okręgów 2-go i 7-go Ligi Morskiej.
— Okres Wakacyjny.

Oddział Ster nr. 46 Ligi Mor­
skiej na ostatnim posiedzeniu od­
bytym 3go czerwca, — załatwił 
wszelkie swoje sprawy i odroczył 
się na czas wakacyjny to jest lipiec 
i sierpień. Następne posiedzenie 
już powakacjach odbędzie się w 
środę, 2go września. Administracja 
złożyła członkom życzenia miłych 
wywczasów.

Oddział Bridgeport Nr. 11 Ligi 
Morskiej — odroczył się do 1 nie­
dzieli września, to samo uczyniły 
i Oddział Sobieskiego i Oddział 
Morze. Piszący ten kącik życzy Od­
działom Ligi Morskiej — miłych 
wywczasów i zdobycia w tym cza­
sie jak najwięcej nowych człon­
ków.

Z Oddziału Sanitariuszek L. M.
Oddział Sanitariuszek nr. 3 Ligi 

Morskiej odbył swe przed-waka- 
cyjne posiedzenie dnia 14 maja, 
w sali p. Leszczyńskiej, o godzinie 
8-ej wieczorem. Uczczono pamięć 
zmarłych członkiń jedno minuto­
wym milczeniem, poczym zała­
twiono wiele spraw. Na Sejm 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
wydelegowano z Oddziału kole­
żankę P. Potak, zakupiono bilety 
na piknik Kongresu PA. i na pi­
knik Federacji Polonii Amerykań­
skiej; uchwalono również donację 
na kościół św. Stanisława Biskupa.

Po załatwieniu spraw bieżących, 
odłożono posiedzenie do września. 
Uczczono także — Dzień Matek 
skromnym przyjęciem. Stoły za­
stawione były przysmakami, skła­
dano życzenia Matkom, wzajemnie 
życzenia wakacyjne i powrotu do 
naszej zbożnej pracy powakacjach.

Nasza szanowana członkini pani 
K. Mihmel zachorowała i jest w 
szpitalu, życzymy jej rychłego po­
wrotu do zdrowia. Przed kilku

dniami rozstał się z tym światem 
mąż zasłużonej naszej członkini, 
pani Niepokój. Koleżance Niepokój 
składadamy wyrazy głębokiego 
współczucia, podobnie jak i całej 
rodzinie. — W. Sidor, koresp.

Zebranie Oddziału 
Biały Orzeł L. M.

Oddział Białego Orła L. M. nr. 
18 przy Okr. 2-gim — odbędzie 
swoje przedwaakcyjne posiedzenie 
w piątek, 12 czerwca, w sali pnr. 
2532 W. Fullerton Ave. Uprasza 
się wszystkich członków o jak naj­
liczniejszy udział, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia. Podaje się do ogólnej wiado­
mości, że ligo października bę­
dziemy obchodzić 25-lecie, uczci- 
my je wspaniałym bankietem, któ­
rego przewodniczącym jest kolega 
Zygmund Maliszewski. Pod jego 
dozorem, komitet energicznie pra­
cuje aby całość wypadła jak naj­
lepiej. Prosimy oddziały o zarezer­
wowanie tej daty, abyśmy mogli 
wspólnie się zabawić.

Dnia 28 czerwca, oddział nasz 
gremialnie występuje na piknik 
Okręgu 2, który odbędzie się w 
lasku powiatowym przy Milwau­
kee i Devon na platformie 16. Do 
zobaczenia się na pikniku. — Sta­
nisław Matlakowski, prezes; Lu­
dwika Latkowska, sekr.

Piknik Oddziału Gdańsk
21-go Czerwca

Cała Polonia z Town of Lake i 
okolicy — wybiera się na piknik, 
50 Ligi Morskiej — w ogrodzie 
Polonia, 4604 So. Archer Avenue. 
Ogród będzie otwarty dla publi­
czności już o godz. 12-ej w połu­
dnie. Dwie orkiestry grać będą do 
tańca. Komitet pikniku zapewnia, 
że na pikniku niczego nie zabrak­
nie, ani w kuchni, ani w bufetach. 
Zabawa potrwa do północy.

Z Dnia Matek w Stow. Matek 
Polsko-Amerykańskich Weteranów
Dzień Matek w Stow. Matek 

Polsko Amerykańskich Wetera­
nów, odbył się przy sporej liczbie 
członkiń. Sekretarka Maria Ba- 
becka odczytała podziękowanie 
za donacje od Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyżą, Heart Fund 
Association, od Stow. Weteranów 
Armii Polskiej za donacje aa 
Fundusz Inwalidzki, od Kongresu 
Polonii Amerykańskiej za dona­
cję od członkiń.

Otrzymałyśmy zaproszenie na 
zakończenie Roku Szkolnego Pol­
skich Szkół Sobotnich i na przy­
jęcie w Korpusie Plac. 141 SWAP. 
Uchwalono złożyć donacje na 
Fundusz Skarbu Narodowego za­
miast ofiary na kwiaty lub mszy 
św. za duszę śp. Gen. Władysława 
Andersa.

Nasża Zabawa Stoliczkowa od­
będzie się w niedzielę, 25 paź­
dziernika, o godz. 2-ej popołu­
dniu, w sali SPK, 2914 W. North 
Ave., wydano już książeczki loso­
we.

Wycieczka do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Ill. będzie w 
niedzielę, 19 lipca. Osoby zainte­
resowane mogą się zgłaszać do 
urzędniczki i mogą zarezerwować 
miejsca w autobusie. Cena dla 
dorosłych $2.00, dla dzieci do lat 
12-tu $1.00.

Wycieczka do Klasztoru Pol­
skich Ojców Karmelitów, do 
Munster, Indiana będzie w nie­
dzielę, 5 lipca. Za przejazd i 2 
podania V' klasztorze $6.00 od o- 
soby, zamówić można miejsca u 
urzędniczek.

Nasza Matka Roku 1969, Mat­
ka Katarzyn? Walkowiecka znaj­
duje się w szpitalu, tą drogą 
przesyłamy jej życzenia prędkie­
go powrotu do zdrowia.

Urodziny w tym miesiącu ob

Schwytani Przy 
Kradzieży Poczty 
’ New York (UPI). — Dwóch 
pracowników zatrudnionych 
przy przesyłce towarów na 
lotnisku Kennedy w Nowym 
Yorku, zostało schwytanych 
przy kradzieży worków pocz­
ty zawierających $200,000, 
Obaj aresztowani, Walter Mi­
randa, lat 18 i Steven O’Sul­
livan, lat 24, pochodzą z No­
wego Yorku. Dwóch policjan­
tów zostało aresztowanych i 
podejrzanych o współpracę ze 
złodziejami w dzieleniu się 
skradzionym na lotnisku łu­
pem. 

chodziły matki: Irena Karasie- 
wicz, Maria Kaczor, które poczę­
stowały nasze członkinie ciastka­
mi domowego wypieku. Na na­
stępne posiedzenie ofiarowały 
ciastka matki, które obchodzą swe 
rocznice urodzin w czerwcu i lip- 
cu. Prosimy porozumieć się z pre­
zeską matką Jadwigą Gackowską, 
dzwoniąc: HU 6-5812.

Matka Roku 1968. Anna Ja­
nowska przy stoliku, reprezen­
tującym grób, nad którym góro­
wała Statua Matki Boskiej i za-, 
palone świece odprawiła Memo­
rial za zmarłych Weteranów Ar­
mii Amerykańskiej i Polskiej i za 
zmarłe członkinie Stow. Matek 
Polsko-Ameryk. Weteranów Mi­
nutową ciszą uczczono zmarłych. 
Potem uczczono Matki Złotej 
Gwiazdy przez wręczenie im goź­
dzików złotych. Obecne na zebra­
niu były; Anna Zdunek, Józefa 
Pisarek, Franciszka Napora i Ja­
dwiga Gackowska. Wszystkie 
matki otrzymały różowy goździk i 
dekoracyjną szpileczkę, aby ucz­
cić Dzień Matek.

Wybrano Matką Roku 1970 
Franciszkę Napora, która cały 
rok będzie reprezentować Stow. 
Matek Pol. Weteranów. Zaśpie­
wano Jej “Niech żyje nam”, od 
matki Anny Janowskiej otrzyma­
ła szarfę i bukiecik róż. 1-szą 
wybraną zastała Matką Roku 1968 
Anna Janowska; 2-gą Matką Ro­
ku 1969 Katarzyna Walkowiecka.

Matki Anna Juryś i matka Ma­
ria Kulpa poprosiła obecne do 
stołów suto zastawionych, aby 
spożyć podaną przekąskę. Za­
śpiewano piosenkę “Urodzinową” 
dla matek, które obchodziły swe 
rocznice urodzin.

» » •
Następne posiedzenie Stow. Ma­

tek Pol. Am. Weteranów odbę­
dzie się w poniedziałek, 22 czerw­
ca. Będzie to posiedzenie przed­
wakacyjne, więc prosimy wszyst­
kie członkinie o zapamiętanie so­
bie tej daty. — Jadwiga Gackoiv- 
ska, prezeska; Helena M. Ster­
mińska, korespondentka.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Przyszłość, Gr. 1515 

ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, 12go czerwca, 
w sali Kurland, pnr 2954 West 
25th Place. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy 
członków o punktualne przy­
bycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. — 
Adam Kaczyński, prezes; 
Ignacy Bugajski, sekr. fin.

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Spowodane Hemoroidami

Łagodzi
W wielu wypadkach Prepara­

tion H daje, szybką, tymczasową 
ulgę przy tego rodzaju bólach 
i swędzeniu i jednocześnie poma­
ga kurczyć się swędzącej po­
wierzchni hemoroidów spowodo­
wanych zapaleniem.

Testy przeprowadzone przez le-

Szybko
karzy na setkach pacjentów, wy­
kazały. że jest to prawda, w wielu 
wypadkach. Faktycznie, wielu 
doktorów samych używa Freparit- 
tion H® lub poleca je swoim ro­
dzinom. Preparation H w formie 
mości lub czopków.

Przemówienie Sekr. Pachuckiego 
Na Radio Dra Włodz. Sikory

W dziewięćdziesiątą roczni­
cę swego założenia, Związek 
Narodowy Polski ma za sobą 
wiele szlachetnych czynów. 
Były one wynikiem i owocem 
wiernej i wydajnej służby za­
równo dla sprawy polskiej, 
jako też i dla naszego polsko- 
amerykańskiego s p o ł e czeń- 
stwa.

Związek Narodowy Polski 
stał w pierwszym szeregu 
wszystkich zbiorowych po­
czynań Polonii i odegrał wy­
bitną rolę w niesieniu pomo­
cy Narodowi Polskiemu za­
równo podczas pierwszej jak 
i podczas drugiej wojny świa­
towej.

A gdy spojrzymy w dalszą 
przyszłość, to widzimy szla­
chetną inicjatywę związkową 
w takich pamiętnych czynach, 
jak Światowy Zjazd Polaków 
w Washingtonie w roku 1910, 
jak odsłonięcie tam pomni­
ków Pułaskiego i Kościuszki. 
Związek przyczynił się też w 
wielkiej mierze do postawie­
nia pomników Kościuszki w 
Chicago w roku 1904-tym, o- 
raz w Cleveland i Milwaukee 
w roku 1905-tym.

Rok 1912-ty jest pamiętnym 
w dziejach Związku, albo­
wiem w tym roku, dzięki o- 
fiarności Związkowców i 
Związkowczyń, powstało Ko­
legium Związkowe w Cam­
bridge Springs, Pa., które do 
dziś utrzymujemy.

W czasach naszych Związek 
stoi w pierwszym szeregu 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, którego głównym zada­
niem jest przywrócenie Pol­
sce pełnej wolności niepo­
dległości.

To są ideowe wykładniki 
Związku Narodowego Pol­

skiego. Musimy wszakże pa­
miętać, że w dziewięćdziesię­
ciu latach swego istnienia, 
Związek rozwijał się pod 
względem gospodarczym i w 
praktycznej służbie dla nasze­
go społeczeństwa.

Już w sześć lat po swym za­
łożeniu. czyli w roku 1886, 
Związek zaprowadził pierw­
sze “ulepszone polisy ubezpie­
czeniowe. Na owe czasy, były 
to polisy naprawdę postępo­
we, korzystne i praktyczne.

I od tego czasu, czyli od 84 
lat, Związek stale ulepszał i 
rozszerzał swe polisy ubez­
pieczeniowe, zapewniając 
członkom i członkiniom coraz 
większe korzyści i bezpie­
czeństwo.

Dziś, różnorakie i dostępne 
polisy związkowe wytrzymu­
ją porównanie z największy­
mi firmami ubezpieczeniowy­
mi i pod wieloma względami 
przewyższają je w benefisach.

I ta gospodarcza strona w 
dziejach Związku jest nie­
zmiernie ważna. Związek wy­
płacił miliony dolarów po­
śmiertnego, zapewniając ro­
dzinom naszym doraźną po­
moc w godzinie potrzeby.

Na cele oświatowe i na u- 
trzymanie Kolegium, Zwią­
zek wydał ponad 20 milio­
nów dolarów.

W okresach między-sejmo- 
wych, Związek wydaje setki 
tysięcy dolarów na akcję mło­
dzieżową, społeczną i kultu­
ralną.

I to są te nazwyczajne ko­
rzyści, których Wam nie daje 
żadna obca firma, a które u- 
czyniły Związek naprawdę 
wielką i szlachetną organiza­
cją dla całej Polonii Amery­
kańskiej.

Polonia Detroicka Przeciwko
Dyskryminacji Polaków

Detroit, Mich. (D.P.)—Wy­
dział Kongresu Polonii Amer. 
na stan Michigan wystą­
pił z protestem przeciwko dy­
skryminacji katolików pol­
skiego pochodzenia w archi­
diecezji detroickiej. W archi­
diecezji tej istniał od szeregu 
lat “Arcłjidiocease Develop­
ment Fund” (ADF) przezna­
czony na różne cele społecz­
ne i religijne, które nie mo­
gły być realizowane z regular­
nych zasobów finansowych 
archidiecezjalnych i parafial­
nych. Na fundusz ten przepro­
wadzano też każdego roku 
specjalną zbiórkę na terenie 
archidiecezji.

Znana ze swej ofiarności na 
cele katolickie Polonia przy­
czyniła się w znacznym stop­
niu do sukcesu tej zbiórki, 
która przynosiła około $2 mi­
lionów. W rozdziale tego fun­
duszu cele i instytucje polo­
nijne były jednak uwzględ­
niane raczej tylko symboli­
cznie. Wystarczy nadmienić, 
że wielka instytucja katolic­
ka, jaką są Szkoły Orchard 
Lake, jedyna kształcąca ka­
płanów dla polskich parafii, 
otrzymywała z tego funduszu 
$25 tysięcy rocznie.

ter for Polish Studies and 
Culture, Center for Pastoral 
Studies, Polish American Li­
turgical Center, Scholarships 
for Clerical and Lay Leaders.

List ten wydrukowany w 
ilości wielu tysięcy był roz­
dawany przed wielu parafia­
mi w ciągu kilku niedziel ma­
ja.
Zainteresowanie

Akcja podjęta przez Wy­
dział Kongresu Polonii na stan 
Michigan odbiła się szerokim 
echem na terenie Detroit. Pra­
sa zamieściła obszerne arty­
kuły, omawiając stanowisko 
Polonii. Dziennik Detroit Free 
Press zamieścił obszerne wy­
powiedzi prezesa Wydziału 
PA Kazimierza Olejarczyka, 
który uzasadnił stanowisko 
Polonii. Pismo to podniosło 
także, że Polonia jest rozgo­
ryczona, ponieważ następny 
sufragan, względnie sufraga- 
ni diecezji detroickiej będą 
nie - polskiego pochodzenia, 
chociaż Polonia stanowi naj­
silniejszą grupę etniczną w 
archidiecezji, obecnie wbrew 
tradycji diecezja ta nie ma 
biskupa sufragana polskiego 
pochodzenia.

Protest Podziału
Wydział Kongresu Polonii 

Amerykańskiej wystąpił w 
tym roku z listem otwartym 
do katolików polskiego pocho­
dzenia, oświadczając, że ze 
względu na praktykowaną dy­
skryminację w rozdziale fun­
duszów nie może indorsować 
tegorocznej zbiórki i wzywa 
katolików polskiego pochodze­
nia do przekazywania donacji 
wprost do Szkół Orchard 
Lake, które prowadzą Polish 
Seminary, St. Mary’s College, 
St. Mary’s Preparatory Cen- 

Społeczeństwo 
Solidaryzuje Się

Wydział Kongresu P.A. o- 
trzymuje liczne listy od kato­
lików polskiego pochodzenia, 
którzy oświadczają swoje po­
parcie dla akcji Wydziału i 
stwierdzają, że wreszcie ktoś 
wykazał odwagę i zdecydowa­
nie, ażeby się przeciwstawić 
dyskryminacji Polonii przez 
hierarchię kościelną.

Narazie nie wiadomo w ja­
kim stopniu akcja Wydziału 
Kongresu P.A. odbiła się na 
wyniku zbiórki ADF.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy ehcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym nrogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 00622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPONI
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę

■ doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- 
J wiązuje się płacić chłopcu regularnie.
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j [ Numer domu „.. Nazwa ulicy---- ----------------Piętro...—
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■
■ Miasto  Zone  Stan
■a
' Podpis zamawiającego
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do swoich historycznych
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lud Khmer, obejmowało
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Kambodży: Obawa 
Przed Przyjaciółmi

W paradoksalnej sytuacji znalazła się 
Kambodża, która w coraz większym stopniu 
staje się zależna od swoich sąsiadów — Po­
łudniowego Wietnamu i Syjamu. Słaba mi­
litarnie Kambodża została zmuszona obecną 
sytuacją w Indochinach do zwrócenia się o 
pomoc wojskową 
wrogów.

Do XIV wieku 
zamieszkałe przez
swym zasięgiem znaczną część dzisiejszego 
Płd. Wietnamu, Syjamu i Laosu. Kiedy oko­
ło roku 100 Chińczycy zaczęli przeć na połu­
dnie, tj. na-północną część Wietnamu, ple­
miona wietnamskie rozpoczęły ekspansję na 
południowe tereny Kambodży, dzisiaj Wiet­
nam Południowy. Kiedy królestwo Viet 
w roku 939 uwolniło sie od chińskiego 
zwierzchnictwa ekspansja wietnamska na 
południe została tym samym przypieczęto­
wana.

Wpływy kolonialne zaczęły się w Kambo­
dży, podobnie jak w Wietnamie, w połowie 
XIX wieku, kiedy Francuzi podporządkowa­
li sobie Indochiny od granicy chińskiej, aż 
do Zatoki Syjamskiej. W roku 1940 Francu­
zów zastąpiła okupacja japońska. Po zakoń­
czeniu Drugiej Wojny Światowej powrócili 
Francuzi, których panowanie w Indochinach 
zostało definitywnie zakończone po zwycię­
stwie nad wojskami francuskimi pod Bień 
Phu w Wietnamie Północnym w roku 1954.

Wskutek francuskiej eksploatacji kolonial­
nej prawie pół miliona Wietnamczyków 
mieszkało do niedawna na terenie Kambo-

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na “Standach” (News-Stands) —pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) 10c
Na “Standach” (News-Stands)—pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy).... 15e

Wyayłany przez Pocztę 
w Chicago 

1 w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $16.00 
Półrocz, (6 mos.) 9.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.I $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 moi.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

dży. Obecnie większość z nich uciekła do 
Wietnamu ze względu na prześladowania 
i masowe egzekucje. Wietnamczyków Fran­
cuzi sprowadzali do Kambodży początkowo 
jako wiernych administratorów a później 
jako robotników pracujących na plantacjach 
drzew gumowych.

W sytuacji obecnej Syjam nie ogranicza 
się już tylko do poparcia moralnego i dyplo­
matycznego Kambodży. Rząd w Bangkoku 
zdaje sobie sprawę, że komuniści mogliby 
bezpośrednio zagrozić Syjamowi po zajęciu 
północnej części Kambodży. Szykuje zatem 
do wysłania do Kambodży oddział rekrutu­
jący się z żołnierzy znających język kam- 
bodżański. Oddział ma początkowo liczyć 
1,200 ludzi. Podobny oddział walczący w 
Płd. Wietnamie z czasem jednak w’zrósł do 
liczby 12,000 żołnierzy.

Specyfika sytuacji Kambodży nie polega 
jednakże tylko na przełamaniu i zapomnie­
niu historycznych waśni. W stolicy Kam­
bodży nie wyklucza się możliwości chęci po­
zostania na terenach kraju oddziałów Płd. 
Wietnamu i Syjamu po zwycięstwie nad 
komunistami. Dlatego też premier Kambod­
ży, Lon Nol, wołałby aby amerykańskie od­
działy pozostały na terenie jego kraju dłużej, 
gwarantując jego suwerenność nie tylko od 
strony komunistów. Jedynym pocieszeniem 
dla rządu premiera Lon Nol może być na­
dzieja, że doradcy amerykańscy w Połud­
niowym Wietnamie nie dopuszczą do takie­
go potraktowania Kambodży.

Tymczasem w dżunglach Syjamu odby­
wają się intensywne ćwiczenia oficerów 
kambodżańskich pod kierunkierń oficerów 
syjamskich i, nierzadko, amerykańskich. W 
tej chwili największe są obawy przed Viet 
Congiem i komunistami z Wietnamu Pół­
nocnego.

Kryzys Finansowy 
Wyższych Uczelni

Zaburzenia i demonstracje na kilkudzie­
sięciu wyższych uczelniach przesłoniły cał­
kowicie głęboki kryzys finansowy jakie 
przeżywają prywatne kolegia i uniwersyte­
ty. Nie znaczy to, że uniwersytety stanowe 
nie mają kłopotów. Wzrastające koszta i roz­
rost uczelni przekraczają możliwości finan­
sowe wielu stanów, zmuszając je do podno­
szenia opłat. Uczelnie stanowe zaczynają

z niskiej podstawy, gdy kolegia prywatne 
pobierały już wysokie opłaty i ich podnie­
sienie powoduje spadek liczby studentów. 
Wytwarza się błędne koło z którego trudno 
znaleźć wyjście.

Zarządy kolegiów próbują różnych metod 
w zdobyciu funduszów. W czasie najwięk­
szego natężenia zaburzeń (miesiąc temu) do 
Chicago przybył autobus studentów z Kole­
gium Johna F. Kennedy z Wahoo, Neb., ale 
nie by demonstrować, lecz zebrać fundusz 
na pokrycie $350,000 deficytu. Christian Col­
lege w Columbia, Mo. jest gotowe nazwać 
kolegium imieniem tego, kto złoży $5 milio­
nów.

Trudności finansowe mają nie tylko małe, 
ale i wielkie uczelnie, jak Yale, George­
town, Case Reserve i inne. Zaburzenia i de­
monstracje nie zachęcają do danin pienięż­
nych. Zmniejszenie się dochodów korporacji 
przemysłowych wywołane recesją i inflacją 
zmusza zarządy do zmniejszania ofiar na 
cele oświatowe i charytatywne. Nic nie 
wskazuje, że kryzys finansowy wyższych 
uczelni jest zjawiskiem chwilowym. Obec­
nie studiuje 7.1 miliona młodzieży. Przewi­
duje się, że w 1977 roku na wyszych uczel­
niach znajdzie się 10.7 miliona młodzieży. 
Wyższe uczelnie muszą więc znaleźć fundu­
sze na rozbudowę.

W ostatnich 10 latach liczba studiującej 
młodzieży wzrastała co roku o 9 proc. Rów­
noległe wzrastały koszta utrzymania, płace 
profesorów itd. Przyjmowanie ubogiej mło­
dzieży nie przygotowanej do wyższych stu­
diów, zwiększa koszta o 30 próc. Nie mogąc 
związać końca z końcem, wyższe uczelnie 
polegają coraz silniej na pomocy rządu fede­
ralnego, ale nie jest to niewyczerpane źród­
ło. Wobec ograniczenia tej pomocy podykto­
wanej deficytem budżetowym, wyższe uczel­
nie podnoszą opłaty. Uniw. Washingtona w 
St. Louis, Mo. w ciągu 10 lat potroił wyso­
kość opłat, które w tym roku wynoszą $2,200 
od studenta. Uniwersytety stanowe zostały 
zmuszone do podniesienia opłat o 10 do 20 
procent. Ale, gdy opłaty na uniwersytetach 
stanowych są ciągle niskie, wysokie opłaty 
w kolegiach prywatnych odstraszają coraz 
więcej młodzieży, która przenosi się do uni­
wersytetów stanowych, zwiększając ich 
trudności.

Deficyt zmusza do oszczędności. Niektóre 
uczelnie likwidują kosztowne wydziały lub 
programy badań, prawie wszystkie zmniej­
szają liczbę profesorów. Nie miejsce wykła­
dowcy przechodzącego w stan spoczynku — 
nie przyjmuje się nikogo, a jego pracę roz­
dziela między pozostałych profesprów. Zmu­
sza to do tworzenia coraz większych klas 
i bezosobowa uczelnia staje się jeszcze bar-j 
dziej bezosobową.

Kryzys finansowy wyższych uczelni jest1 
jednym z argumentów pacyfistów, którzy 
domagają się natychmiastowego zakończe­
nia wojny w Indochinach i ograniczenia 
zbrojeń, by przeznaczyć “zwolnione” tą dro-: 
gą fundusze na utrzymanie i rozbudowę | 
wyższych uczelni. Wówczas — kto i czym 
będzie bronił kraju?

INNI PISZĄ:
Symbol-Czy Kolorowa Szmata?

NOWY ŚWIAT. — Zapowiedziana maso­
wa demonstracja w imię obrony flagi Sta­
nów Zjednoczonych i poparcia polityki za­
granicznej administracji Nixona nie mogła 
oczywiście znaleźć łaski w oczach tzw. in­
telektualnych czy postępowych czynników 
antywojennych, dla których samo słowo “pa­
triotyzm” jest obiektem szyderstwa i nie­
nawiści.

W omówieniach tej przewidzianej parady 
pod miejskim ratuszem wyczytaliśmy też m. 

I inn. głębokie jakoby — oczywiście ze spe- 
i cjalnego punktu widzenia — analizy same­
go znaczenia flagi. Dowiedzieliśmy się więc 
również, że właściwie nie ma żadnych pod­
staw do specjalnego kultu “kolorowej szmat­
ki”, a już wprost dowodem jakiejś histerii 
szowinistycznej, czy przynajmniej tępoty 
umysłowej jest wzywanie do “miłości” dla 
niej. Kochać bowiem — poucza nas jeden z 
takich publicystów — należy ludzi, a nie 
kawał zabarwionego materiału.

Można ostatecznie, jeżeli ma ktoś po temu 
takie mentalne skłonności, bardzo cynicznie 
podchodzić do wszelkiego rodzaju symbolów, 
choćby miały one jak najbardziej istotne 
znaczenie dla milionów ludzi. Ale trzeba też 
zachować wówczas logiczne, konsekwentne 
stanowisko wobec wszelkiego rodzaju, nie 
tylko własnych, symbolów — to jest stale i 
w każdym wypadku kierować się tym zim­
nym, rozumowym podejściem, a nie podda­
wać się sympatiom czy w ogóle emocjom.

Tymczasem te ataki na kult “kolorowej 
szmatki”, jaką ma być w oczach takich ana­
lityków sztandar amerykański, padają ze 
strony ludzi, conajmniej sympatyzujących z 
różnego rodzaju brudnymi, włochatymi de­
monstrantami antywojennymi, palącymi 
flagi amerykańskie, a obnoszącymi za to w 
swych marszach flagi komunistyczne—Vict- 
congu czy północnego Wietnamu. Chłodne, 
rzeczowe podejście zawodzi jakoś widocznie 
w tym wypadku — i świadczy o całej obłu- 

j dzie młodych. czy starszych jegomościów, 
wyszydzających czy niszczących flagę ame­
rykańską swego własnego kraju, bo nie po­
doba się im polityka jego rządu, ale za to 
otaczających kultem inną “kolorową szmat­
kę” — reprezentującą wrogów Stanów Zje­
dnoczonych.

Eugeniusz Szermentowski Wacław Netter

Polski Przyjaciel

Westfalii ks. Edmundem Fo- 
ryckim na czele — jak naj­
więcej sił dla uporania się z 
trudnościami większymi niż 
te na które napotykają orga­
nizacje polskie poza Krajem.

Jesteśmy przekonani, że 
Związek Polaków może liczyć 
na pomoc naczelnych organi­
zacji polskich w innych kra­
jach wolnego świata.

nego rozwoju państw socjali­
stycznych. Najdobitniej okre­
ślił to pisarz jugosłowiański 
Michaiło Markowie, który w 
swej książce wydanej w 1964 
roku pt. “Moral Integrity of 
the Personality”, stwierdził, 
że . . . “tendencje biurokra­
tyczne są głównym czynni­
kiem podstawy świadomości 
zbiorowej, a pośrednio zagra­
żają moralnym podstawom 
każdej jednostki”.

Wolność osobista, zaintere­
sowanie obywateli sprawami 
kraju, chęć partycypacji w 
kształtowaniu losów ojczyzny 
nie mogą istnieć tak długo, 
jak długo istnieje nacisk biu­
rokracji i kontrola partii. By 
system socjalistyczny mógł 
się rozwijać, musi być znie­
siona wszechwładna kontrola 
biurokracji nad życiem jed­
nostki i narodu, jego kulturą, 
prasą i nauką, oraz zakaz wy­
rażania swobodnie opinii i u- 
czuć religijnych. Partia ko­
munistyczna winna zyskać 
zaufanie społeczeństwa i zdo­
być sobie prawo do rządzenia, 
a nie narzucać je siłą.

Rozpatrując pobieżnie pro­
gram nowej lewicy nasuwa 
się mimo woli pytanie, dla­
czego socjalizm z ludzką twa­
rzą nie zdołał utrzymać się 
w Czechosłowacji? Musimy 
tu zwrócić uwagę, iż nie wy­
szedł on z opozycji, czy też 
od ludzi spoza szeregów par­
tyjnych, lecz od samych ko­
munistów, którzy cieszyli się 
prawowierną opinią i zaufa­
niem władz partyjnych.
Przyczyny Niepowodzenia

Każdy z nas ma oczywiście 
odpowiedź gotową: najazd 
wojsk Paktu Warszawaskie- 
go. Załóżmy na chwilę, że nie 
doszło do interwencji zbroj­
nej Sowietów i że Czechosło­
wację pozostawiono własne­
mu losowi. Jaki obrót wzięły­
by wypadki w tym kraju 
i czy socjalizm z ludzką twa­
rzą utrzymałby się przy ży­
ciu? Są bardzo liczne głosy, 
które mówią, że nie. Lewico­
wi intelektualiści na Zacho­
dzie uważają, że Czechosło­
wacja nie była należycie 
przygotowania do przeskoku 
z twardego stalinowskiego re­
żimu do demokracji socjali­
stycznej. Skok był za prędki 
i za gwałtowny. Reformato­
rzy głosili piękne hasła, lecz 
nie miały one związku z 
twardą rzeczywistością, z pro­
blemami życia codziennego. 
Co innego głosić piękne slo­
gany, snuć teoretyczne roz­
ważania. pobierać uchwały, a 
co innego wprowadzać je w 
życie. O ile panowała jedność 
w sprawach demokratyzacji 
i uzdrowienia gospodarki kra­
ju przez wciągnięcie do u- 
działu w decyzjach i odpo­
wiedzialności najsze r s z y c h 
warstw, to jednak nie było 
zgody co do sposobu przepro­
wadzenia reform. Jedni prag­
nęli dokonać tego drogą po­
wolnej ewolucji, inni — po­
przez szybką i radykalną “re­
wolucję’. Nowy porządek u- 
chwalony i opublikowany* w 
słynnym “Programie Akcji” 
pozostał martwą literą. Nie 
było komu go wykonać. Cały 
ruch opierał się na nielicznej 
grupie intelektualistów i teo­
retyków komunistycznych.

Entuzjazm i poparcie oby­
wateli, aczkolwiek stanowiły 
potężny czynnik, nie wystar­
czały, by nowy program urze­
czywistnić, by planom nada? 
konkretne formy. Na kimże 
mógł właściwie oprzeć się 
Dubczek? Na istniejącej par­
tii? Poprzetykana ona była 
zwolennikami starego reżimu, 
zdezorientowana i stanowiła, 
jak dziś widzimy, maszynę do 
pobierania uchwał raz w jed­
ną raz w drugą stronę. Istnia­
ły co prawda kluby dysku­
syjne, powstały jak grzyby 
po deszczu, w czasie od stycz­
nia do sierpnia 1968 roku, lecz 
miały one charakter bardziej 
zawodowy niż polityczny. No­
wi przywódcy nie mieli zor­
ganizowanego zaplecza poli­
tycznego. Byli teoretykami 
bez doświadczenia w rządze­
niu i wykonywaniu powzię­
tych postanowień. Ta elita, ta 
śmietanka na górze wymaga­
ła szerokiego poparcia w te­
renie, konkretnych sil poli­
tycznych zdolnych do działa­
nia. Stworzyć by je można 
poprze porzucenie zasady mo­
nopolu jednej partii i dopusz­
czenie do istnienia i działania 
innych stronnictw. Odezwały 
się nawet głosy w tym kie­
runku. Było to jednak niela- 
da ryzyko, gdyż mogłoby się 
skończyć katastrofa dla “de­
mokratycznego socjalizmu”.

Przywódcy czechosłowaccy 
pokładali też zbyt wielkie

(Ciąg dalszy na str. 5-tej)

Próby zreformowania ko­
munizmu i nadania mu 
ludzkiego oblicza spaliły w 
Czechosłowacji na panewce. 
Główny inicjator demokraty­
zacji reżimu, Dubczek, Wyda­
lony został z Komitetu Cen­
tralnego Partii, Politbiura, po­
zbawiony władzy i stanowisk 
i skazany “na banicję” do An­
kary. Za czasów stalinow­
skich byłby niewątpliwie zli­
kwidowany. Dziś uszło mu na 
sucho po części i dlatego, że 
miał za sobą poparcie olbrzy­
miej większości narodu i wie­
lu sympatyków na Zachodzie. 
Lewica w krajach wolnych 
widziała w nim protagonistę 
“nowego socjalizmu”, twórcę 
nowego typu organizacji spo­
łeczeństwa, reformatora mar­
ksizmu. Łudzono się nawet, 
że doświadczenia czeskie stać 
się mogą wzorem nie tylko 
dla innych krajów demokra­
cji ludowych, ale też magne­
sem dla niektórych państw 
kapitalistycznych. Model, któ­
ry rozpoczął kiełkować w. 
Czechosłowacji i znalazł licz­
nych zwolenników poza jej 
granicami, nazwano w świę­
cie wolnym demokratyzacją, 
zaś w Moskwie — rewizjoniz- 
mem. Czym,się różnił ten no­
wy model od starej stalinow­
skiej dyktatury komunistycz­
nej ? Żasadniczych odchyleń 
dopatrzyć się można w trzech 
płaszczyznach. ,
Jednostka i Społeczeństwo

Nowi socjaliści inaczej zu­
pełnie oceniali rolę jednostki 
w spdłeczeństwie, niż czyni 
to system marksistowsko-le­
ninowski. Pojedyńczy czło­
wiek jest według nich nie 
tylko kółkiem w olbrzymiej 
machinie partyjno - państwo­
wej nakręcanym przez głów­
nego majstra na czele Organi­
zacji, lecz przedstawia sobą 
własną osobowość, własną in­
dywidualność. Jest twórcą 
samego siebie, homo creator 
i rzeźbiarzem swego otocze­
nia. Poprzez swą pracę, swe 
dzieło przyczynia się do zmia­
ny warunków życia i organi­
zacji społeczeństwa. W swo­
ich dokonaniach i zamiarach 
jednostka nie może być krę­
powana przez z góry narzu­
coną doktrynę. Wolność jed­
nostki, odpowiedzialność za 
swe czyny, połębiają jej ego 
i czynią z niej pełnego czło­
wieka. Tylko taki człowiek, 
człowiek wolny, świadom 
swojej roli i odpowiedzialny 
stać się może bazą budowy 
humanistycznego socjalizmu.

Z zagadnieniem tym wiąże 
się inna cecha odróżniająca 
nowych socjalistów od komu­
nistów ortodoksyjnych. Mają 
oni inny pogląd na stosunek 
jednostki do grupy, do społe­
czeństwa, głoszą “nową mo­
ralność społeczną”.

Marks i jego wyznawcy u- 
ważają, iż system polityczny 
może istnieć niezależnie od 
zachowania i stosunku do nie­
go poszczególnych jednostek. 
Po prostu wystarczy ustrój na­
rzucić j trzymać w nim siłą 
obywateli. Rola jednostl- est 
ograniczona do słuchania, a 
poglądy nie mają tu żadnego 
znaczenia. Głos ma partia 
i państwo i one decydują o 
wszystkim.

Inaczej widzą to reformato­
rzy (dodajmy in spe, gdyż 
nigdzie jeszcze nie udało im 
się swych poglądów wpro­
wadzić w życie). Dla nich 
jednostka, a nie system stoi 
na pierwszym miejscu. Poje­
dyńczy człowiek musi mieć 
pierwszeństwo przed grupą, 
przed społecznością, a pod­
miot przed przedmiotem. Tyl­
ko człowiek pełen świadomo­
ści, godności ludzkiej, wolny 
od żądzy posiadania, zwróco­
ny myśią ku wartościom du­
chowym, może pracować wy­
dajnie zarówno dla siebie jak 
też i dla społeczeństwa. Stąd 
nowi socjaliści widzą koniecz­
ność dialogu z wierzącymi. 
Głoszą potrzebę wciągnięcia 
ich do współpracy w stworze­
niu systemu pluralistycznego 
pozwalającego na udział 
wszystkich obywateli w 
kształtowaniu losów społecz­
ności.

Trzecią cechą odróżniającą 
reformatorów od dogmaty- 
stów jest podejście do biuro- 

' kracji. niezależnie, czy chodzi 
i tu o biurokrację partyjną czy

i komunistycz n y m. Biurokra­
tyzm ogranicza przede 
wszystkim rolę jednostki, nie 
pozwala na rozwinięcie indy­
widualnych zdolności zarów­
no umysłowych jak też i fi­
zycznych, czyni z niej auto­
mat wykonujący rozkazy. 
Biurokracja stoi na drodze ku 
realizacji postępu techniczne­
go, wzrostu produkcji i ogól-

Związek Polaków 
w Niemczech

(P.wE.) — Istniejący od 
bezmała pół wieku Związek 
Polaków w Niemczech wy­
brał w dniu 15 marca br. swój I 
zarząd w składzie:

Prezes: ks: Edmund Fory- 
cki (Dueren).

I wice-prezes: Wilhelm Po- 
loczek (Frankfurt).

II wice-prezes: Stanisław 
Kubiak (Wannę Eickel).

Sekretarz: Teodor Weso­
łowski (Kolonia).

Skarbnik: Ryszard Wa- 
wrzynkiewicz (K a i s e rslaut- 
ernty

Warunki w jakich pracuje 
Związek Polaków w Niem­
czech są szczególnie trudne. 
W okresie rozmów między 
Warszawą a Bonn apetyty na 
tę starą organizację ogromnie 
wzrosły. Są naciski, aby do­
prowadzić do fuzji Związku 
Polaków z komunistyczną or­
ganizacją “Zgoda.” Przedsta­
wiciel warszawskiej Misji 
Wojskowej, Konsul T. Szad­
kowski, spędza wiele czasu w 
Bochum, gdzie się mieści sie­
dziba Związku i pracuje w 
pocie czoła. Podobno nie wy­
jeżdża z Berlina nie mając w 
kieszeni orderu “Polonia Re- 
stituta” dla zasłużonych (dla 
reżymu) działaczy. |

! Dlatego też życzymy nowej I ekipie Zarządu Związku PoJ I JU u omrumauję pax vz. v 
laków - z urodzonym na1 ez P^stwową w systemie _ . _ i hnrni inictyrn? -m Kii 1 mirr!).

stwem powitano Van Gogha, 
Rousseau - Celnika, Toulouse- 
Lautreca, Cesanne’a. Również 
w Polsce wyśmiewano naj­
pierw Gierymskich, Chełmoń­
skiego (“brudne babskie ^no­
gi na samym froncie Babiego 
Lata” etc.) a potem nawet 
Wyśpiańskiego (“wiństwa” — 
mówiono o pastelach parys­
kich) .

Fijałkowski podaje, jak się 
poznali. W gospodzie na Mont­
martre. Gauguin zauważył, 
że Ślewiński bazgrze coś na 
stoliku. Postawił przed nim 
wazon z kwiatami i zapropo­
nował Ślewińskiemu, żeby go 
narysował. Francuz wpatruje 
się długo w rysunek i powia­
da:

— Pan ma wielki talent. 
Pan powinień malować.

Gdyby Ślewiński nie był 
sam wielkim artystą, pochwa­
ła ta nie miałaby najmniejsze­
go znaczenia, ile że Gauguin 
uchodził za dziwaka i za kno- 
ciarza. Pod okiem Gauguina 
uczy się malować. Wkrótce 
wystawia na salonach parys­
kich. Przychylne okoliczności 
(kobieta!) pozwalają mu wy­
bić się.

Po dwudziestu latach wraca 
ddo kraju, żeby rodakom dać 
wystawę w salonie Krywul­
ta. Kiedy wyładano paki, któ­
re nadeszły z Paryża i obrazy 
rozwieszono — publiczność 
patrzyła na płótna jak przy­
słowiowe cielę na malowane 
wrota. Dotąd znała tylko i 
ceniła Matejkę, Kossaków, w 
ostateczności Malczewskiego. 
To tutaj było coś zupełnie no­
wego. Ukazało się parę zdaw­
kowych, układanych wzmia­
nek.

Pięć lat spędza w Polsce. 
Zwiedza Kraków, Podhale, 
Kazimierz.

W Krakowie poznaje 25-let- 
niego Stanisława Ignacego 
Witkiewicza, zwanego później 
Witkacym. Ten młody czło­
wiek olśnił go inteligencją i 
talentem. Ślewiński namalo­
wał go w 1910 roku. W Poro­
ninie maluje Ślewiński swo­
je arcydzieło. Jest to portret 
małego sieroty. Góralczyk wy­
straszony i smutny sztywno 
pozuje artyście i wvdaje się 
jakby miał za chwilę zapła­
kać.

We Francji zdobywa Śle­
wiński sławę jako znakomity 
marynista. Maluje dziewczy­
ny bretońskie (latami miesz­
kał w Bretanii nad .Atlanty­
kiem), w fakturze przypomi­
nające hieratyczne typy Gau­
guina: kwiaty, kobiety. Ma­
wiał, że “do najpiękniejszych 
w świecie motywów malar­
skich należą kwiaty i ciało 
kobiece”.

Zmarł we Francji w 1918 r. 
mając 64 lata.

Wdowa po nim wróciła do 
Polski i tu urządzała jego wy­
stawy.

Pod koniec zimy 1905 ro­
ku do mieszkania państwa Fi­
jałkowskich w Warszawie, w 
domu przy ulicy Wspólnej, 
pod numerem 52, ktoś nagle 
gwałtownie zadzwonił. Po 
chwili dało się słyszeć jakieś 
drapanie do drzwi. Otworzył 
je sympatyczny, wysoki sze­
snastolatek, uczeń szkoły Ron- 
talera, Mieczysław Fijałow- 
ski.

Stanęła przed nim dziwna 
figura. Gość wysokiego wzro­
stu, w jakimś dziwacznym, po­
miętym kapeluszu, w jeszcze 
dziwniejszym futrze z naje­
żonym na zewnątrz włosiem. 
Na smyczy dzierżył dwa po­
tężne brytany o łagodnym 
spojrzeniu.

Gość miał długi nos. przy­
strzyżoną ciemną brodę, smu­
tne, głęboko osadzone oczy.

— Ha, witam kochanego 
wuja! — Miecio Fijałkowski 
nigdy przybysza na oczy nie 
oglądał, ale znał go z licznych 
fotografii.

— To ty wiesz, kto ja je­
stem? — zdziwił się brodacz.

— Naturalnie, wuj Włady­
sław Ślewiński!

Po czym padli sobie w obję­
cia, przy wesołym hałaśliwym 
poszczekiwaniu dwóch bryta­
nów.

— Tak, oto po dwudziestu 
bez mała latach nieobecności, 
powracał z Francji do Kra­
ju wuj marnotrawny, zakała 
rodziny, a przecież jednocze­
śnie i jej duma. Bo chociaż 
marnotrawny, i pisać nie lu­
bił, wszelako z pism francu­
skich, co tu do naszych od­
ludnych nawet siedzib przy­
chodziły, wiedziało się, że wuj 
Władysław wstydu rodzinie 
nie przyniósł. Głośno o nim 
było w Paryżu, że artysta-ma- 
larz z niego całą gębą.

Bogiem a prawdą, nikt się 
temu dość nie mógł nadziwić: 
skąd znowu z wuja Władzia 
artysta - malarz? Bo że bir- 
bant, utracjusz, lekkoduch i 
świszczypała, o tym wszystkie 
wróble ćwierkały. I to nie tyl­
ko te warszawskie, ale także 
te wiejskie, te z Pilaszkowic, 
pięknego folwarku, który wu­
jek przed laty dwudziestu 
przebębnił bez reszty na za­
graniczne wojaże i na stołecz­
ne szansonistki. Owszem, coś 
tam piąte przez dziesiąte mó­
wiono. że w chwilach wolnych 
od hulanek uczęszcza wuj pil­
nie do szkoły rysunku profe­
sora Gersona. Już w szkole 
cudnie mu się udawały kary­
katury panów profesorów. A- 
le, żeby aż taka sława, żeby 
aż taki talent!

O tych pierwszych wraże­
niach, po powrocie do kraju 
marnotrawnego wuja, o tych 
pierwszych jego wzruszeniach 
i zachwytach bajecznie kolo­
rowo i bajecznie po sarmac- 
ku opowiada nam teraz sę­
dziwy dziś, ale jary, ów wła­
śnie Mieczysław Fijałkowski 
w tomiku wspomnień p.t. “U- 
śmiechy lat minionych” 
(Wyd. Śląsk, Katowice). U- 
śmiechy raz 'po raz race hu­
moru ukraszają. Pan Mieczy­
sław Fijałkowski, uroczy ga­
wędziarz, to także interesują­
ca figura. W latach między­
wojennych świetny autor pa­
ru komedii teatralnych, poseł 
na sejm, rolnik i działacz spo­
łeczny. Ale mieliśmy mówić 
o wuju.

Figuruje dumnie w histo­
rii polskiej sztuki. W “Nowo­
czesnym malarstwie polskim” 
(Ossolineum 1960) prof. Ta­
deusz Dobrowolski ciepło po­
święca mu cały rozdziaŁ Śle­
wiński, tak jak Kucharski, 
Szermentowski, Boznań s k a, 
Pankiewicz — to artyści, co 
ostrogi zdobyli' we Francji. I 
cóż z tego, że figurują w por 
ważnych almanachach sztuki 
zagranicznej i polskich, i cóż 
z tego, że polowali i polują na 
nich marchandzi, kiedy w kra­
ju o nich dziwnie głucho i 
ciemno.

Ślewiński, kiedy przed wie­
rzycielami co sił w nogach 
zmykał na daleki Zachód, ze­
tknął się tam bezpośrednio z 
impresjonizmem francuskim. 
Atmosfera paryska, tak wi­
brująca wtedy różnymi prą­
dami artystycznymi zrobiła z 
niego wielkiego artystę.

Dopjero jednak spotkanie z 
Pawłem Gauguin wpływa de­
cydująco na dalszą twórczość 
Ślewińskiego. Gauguin był od 
niego starszy o sześć lat. W 
1883 roku, a więc przed sie­
dmiu laty (poznali się w 1890) 
Gauguin porzuca Giełdę, gdzie 
pracował, zaniedbuje rodzinę, 
poświęca się wyłącznie malar­
stwu. Zdumiewająca rzecz — 
jak zawsze — z jednakową 
drwiną i kpiną publiczność 

’wita geniuszów. Szyder-

Mrzonki o “Nowym 
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Miami Beachs Summer Fiesta
Miami Beach (Special)—- 

Mickey Mantle, Rick Barry 
and Bob Hayes will headline 
an array of sports starts to be 
presented in Miami Beach’s 
Young Summer 70 holiday 
program.

The program, to begin June 
22 and continue until the Sep­
tember school term, will con­
sist of a continuing round of 
musical and sports events

District 13 P.N.A. 
Membership 

Meeting
District 13 PNA calls a 

membership meeting, which I 
will be held on Friday, June I 
12. 1970, at the Louis (Osi- 
kowicz) Hall, 1001 N. Wolcott 
St., at 7:30 in the evening. All 
Presidents, Financial Secre­
taries and Organizers of re­
spective Lodges and Councils 
belonging to District 13 PNA, 
are cordialy invited to attend. 
Your presence at this meet­
ing will be deeply appreci­
ated.

Mr. Joseph F. Foszcz, Act­
ing Chief Organizer, PNA, 
will be present to give a re­
port on the membership 
work, and also, discuss the 
membership goal during the 
90th anniversary of the Pol­
ish National Alliance. The 
special Contest Awards 
(Cash) for enrolling new 
members in the year of 1969 
will be distributed — Chester 
Mikołajczyk, Comm issioner 
Dist. 13 PNA; Sophie Bucz­
kowski, Commissioner Dist. 
13 PNA; Josephine Rzewska. 
Sec. Dist. 13 PNA; Joseph F. 
Foszcz, Chairman Member­
ship Committee Dist. 13 PNA.

Wirgowski Signs
Boston (UPI) — The Boston 

Patriots of the National Foot­
ball League announced re­
cently the signing of Dennis 
Wirgowski, a 6-55, 254-pound 
defensive end from Purdue, 
ity and will be free. Two to 
three sports activities are 
scheduled weekly, along with 1 
concerts featuring contempo­
rary music.

Vancouver
Sea Festival

tailored to youthful interests. 
It is sponsored by the city’s 
Tourist Development Author-

Mantle will conduct a base­
ball seminar July 21-23; Bar­
ry assisted by Donnie Free­
man, will handle basketball 
Aug. 4-6, and Hayes, football 
and track great, will be on 
hand July 7-9.

Tennis and swimming will 
feature the opening week’s 
events, with instructions in 
the former at the city’s Fla­
mingo park courts. Bobbie 
Hoffman, world champion 
high diver, will put on a aqua­
circus June 23, with a surfing 
jamboree and scuba diving 
clinic scheduled the following 
day.

Other activities to be ini 
eluded during the sujnmer are 
water skiing, volleyball, shuf­
fleboard, soccer, handball, ka­
rate-judo, wrestling, boxing, 
gymnastics, c h e s s-checkers, 
girls’ basketbll, baton twirl­
ing, beauty culture, painting 
and sculpture.

Sounds of the 70s concerts 
will be held each Thursday 
night for 10 weeks on the 
spacious lawn in front of Mi­
ami Beach Convention hall. 
These will be supplemented 
by informal “sessions on the 
sand” twice a week during 
daylight hours.

Chicago White Sox 
Double Header 
Dates In June

June 14 — Father and Son Game 
Washington Senators

Yes, fans, it’s going to be a real 
fun game. Come out and see the 
“Mini-Sox”: Jeff Horlen, Deron 
Williams, Billy Melton, Derron 
Wood, Bi-ent Johnson, Jeff Jo­
sephson, John Roy Matias, Luis 
Aparicio, Jr., Brian McCraw, Brett 
and Rick Berry, Jimmy Herr­
mann, Richie Morales, SONS of 
the White Sox players do battle 
with their dads between games 
of the double header.

June 28 — Helmet Day 
Minnesota Twins

It’s a First In Chicago! Helmet 
Day at White Sox Park. White 
Sox Helmets will be given away 
free to the first 10,000 youngsters, 
16 and under, accompanied by an 
adult. And don’t forget — it’s a

Vancouver—Canada's most 
western seaport pays homage 
to the Pacific and the bounty 
it brings with Indian war ca­
noe races, dramatic illumina­
tion of ships in port, and 
other marine events.

double header with those power­
ful Minnesota Twins: Harmon 
Killebrew, Tony Oliva, Rod Ca- 

I rew and Cesar Tovar.
The Dan Ryan Lake Street CTA 

| stops right across the street from 
| the ball park!

Z Uroczystości Zjazdowych 
SWAP u w Filadelfii

Jan Dec Wybrany Ponownie Komendantem
Filadelfia, (N.ś.) — Polo­

nia w Filadelfii przeżyła trzy 
dni podniosłych wrażeń w 
związku z odbytym w tym 
mieście 17-tym międzynaro­
dowym zjazdem Stow. Wete­
ranów Armii Polskiej i Kor­
pusów Pomocniczych Pań, ze 
Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady.
Obchód

W związku ze zjazdem, or­
ganizowanym wspólnym sta­
raniem SWAP’u i Wydziału 
Stanowego KPA na dolną 
część stanu Pennsylvania od­
był się w dniu Święta Wień­
czenia Grobów wspaniały ob­
chód poświęcony pamięci 15 
tysięcy oficerów i żołnierzy 
p o 1 s k i ch, wymordowanych 
przez agentów sowieckich w 
Katyniu i innych miejscach 
kaźni.

Po zagajeniu przez prezesa 
Wydziału K.P.A., Henryka 
Wyszyńskiego i modlitwie od- 
mówionej przez ks. infułata t 
P. Klekotkę. główne przemó­
wienie bojowe wygłosił odda­
ny przyjaciel narodu polskie-1 
go kongresman Ray Madden 
(dem. - Indiana), obrazując 
przebieg tragicznych wypad- ’ 
ków i' wyniki przowadzonego j 
przez specjalną komisję Izby 
Reprezentantów (której był 
przewodniczącym), śledztwa 
które ustaliło niezbicie, — że : 
zbrodnię katyńską popełniła; 
Rosja Sowiecka.

Uczestnicy manifestacji — 
przybyli na miejsce obchodu 
przy Independence Hall i — 
Dzwonie Wolności w imponu-1 
jącej ilości maszerując kar­
nie w wielkim pochodzie. | 
Przed zakończeniem wieniec 
przy Dzwonie Wolności złożyli | 
naczelny komendant .1. Dec i, 
adiutant generalny SWAP Z. 
Konikowski, który wygłosił | 
poprzednio przemówienie w 
języku polskim. Modlitwę na 
zakończenie odmówił ks. pro­
boszcz J. Naja.
Rozgoryczenie Polonii

Wśród przywódców polo­
nijnych w Filadelfii zrozu­
miałe rozgoryczenie, wywołał , 
fakt całkowitego zignorowa­
nia tego obchodu przez lokal­

ną prasę anglojęzyczną, która 
rozpisała się natomiast ob­
szernie o wiecach i zebraniach 
anty - wojennych.

Przedstawiono projekt za­
stosowania wobec tych dzien­
ników swego rodzaju sabota­
żu (wstrzymanie się na okres 
miesiąca od abonowania i nie 
popierania firm, które w ga- | 
zetach tych się ogłaszają). Ze- I 
brani przyjęli jednogłośnie | 
zgłoszoną w tej sprawie rezo- > 
lucję.
Nowy Zarząd S.W.A.P.

Na zakończonym w ub. po-1 
niedziałek 17ym walnym zjeź- 
dzie Stowarzyszenia Wetera­
nów Armii Polskiej w Ame­
ryce, w którym udział brało 
przeszło 300 delegatów i dele­
gatek z Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady, dokonano wy­
boru nowego zarzadu w na­
stępującym składzie:

Naczelny komendant - Jan 
Dec (8-ma kadencja), 1-szyj 
podkomendant----- Józef Ba-1
sraga z NYC.. 2-gi podkomen­
dant — Marian Kaczyński z 
Chicago; adiutant generalny 
— Zbigniew A. Kon’kows1*’, 
z NYC. (3-cia kadencja), ofi­
cer kasowy — Stefan Raj- 
kowski z Yonkers, kapelan 
naczelny — ks. prałat Alek­
sander Fronczak z Walling­
ton, N. J., naczelny lekarz — 
dr. Roman Lekston z New 
Britain. Conn.

Dyrektorami zostali: Ro­
man Łaniecki, Filadelfia, Jan 
Lewandowski, Pittsburgh, A- i 
leksander Machowski. Fila-| 
delfia, Władysław Nagorny, 
Cleveland. St. Niemczyk. Eli­
zabeth. Ludwik Otfinowski, 
New Britain, Jan Pela, De­
troit, Józef Szczurek, Jersey 
City, Jan Wojnarowicz, Ha­
milton (Kanada).

Prezydium 17-go walnego 
zjazdu SWAP stanowili: —- 
przewodniczący Franci s z e k 
Jelonkewicz, wiceprzewodni­
czący Rudolf Wika-Czarnow- 
ski. II wiceprzewodniczący 
Władysław Nagorny, sekre­
tarz Mieczysław Kierklo.

Następny walny zjazd SW­
AP odbędzie się za trzy lata 
w Detroit, Mich.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
SYGMUN7
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le i oni ze swej strony potrze­
bują naszej pomocy. Ta nasza 
pomoc musi wyrazić się głów­
nie w zdobyciu poparcia or­
ganizacji weteranów amery­
kańskich dla wniosku o rów­
nouprawnieniu weteranów — 
polskich.

Uruguay 
Italy 
Sweden 
Israel

VII MŚ
Brazylia

skiej.
Na

Prawda: — nie jest to dro­
ga łatwa. Ale w dzisiejszych 
warunkach jest to bodaj je­
dyna droga wiodąca do pomy­
ślnego załatwienia sprawy.

Kongres Polonii Amery­
kańskiej jest gotów udzielić 
Wam wszelkiej pomocy i — 
współpracy. Ale siłą samej lo- 
giki, inicjatywa i kierownic- 

[ two tej akcji muszą wyjść od

W MIĘDZYCZASIE — 
Brazylia uczestniczy w mis­
trzostwach świata, również 
bez większych sukcesów. W 
r. 1930 zwycięża Boliwię, 
ale przegrywa z Jugosławią 
i nie kwalifikuje się do pół­
finałów, w cztery lata póź- i 
niej odpada już w pierw­
szej rundzie turnieju fina­
łowego po porażce z Hisz- \ 
panią. Natomiast w III MŚ 
przyniosły Brazylijczykom 
brązowe medale, po pamięt­
nym pokonaniu Polski i — 
Czechosłowacji, porażce z 
Włochami i zwycięstwie — 
nad Szwecją.
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pracy.
Ale czas na głoszenie pięk­

nych lecz nieskutecznych ha­
seł już minął.

Stańmy więc wszyscy ra­
zem do tej podstawowej i — 
mrówczej pracy, która prę­
dzej czy później pzyniesie 
przewidziane owoce i zapewni 
weteranowi polskiemu opiekę, 
prawa i przywileje jakie mu 
się tu słusznie należą.

nie słucha reakcji państw 
demokratycznych, lecz nie 
zawsze liczy się z opinią za­
granicy ani nawet ze swymi 
poplecznikami na Zachodzie. 
I tak np. R. Garaudy. intelek­
tualista francuski, który pro­
testował przeciw okupacji 
Czechosłowacji i domagał się, 
podobnie jak Dubczek, zde­
mokratyzowania cierpiąc ego 
na sklerozę marksizmu, został 
usunięty w czasie ostatniego 
kongresu Kompartii Francu­
skiej z Komitetu Centralnego. 
Podobny los spotkał polskich 
reformatorów L. Kołakow­
skiego i prof. Szaffa. którzy 
pozbawieni zostali wszelkich 
stanowisk partyjnych i pań­
stwowych za próby nadania 
socjalizmowi ludzkiego obli­
cza.'

Po rozważeniu możliwości 
teoretycznych wróćmy teraz’ 
do realiów. Doświadczenia z 
najstarszym i najsilniejszym 
krajem komunistycznym. Ro­
sją sowiecką, mówią nam wy­
raźnie, iż nie ma i być nie 
może komunizmu demokra­
tycznego.

Nie tylko praktyka, ale na­
wet sama nazwa ustroju — 
dyktatura proletariatu — mó­
wią same za siebie Czy dyk­
tatura może być demokracją? 
Wszelkie próby nadania ko­
munizmowi ludzkiego oblicza 
sa absurdalne. Albo pozosta­
nie on potwornym, okrutnym 
i zbiurokratyzowanym ustro­
jem. albo przestanie być ko­
munizmem. Tertium non da­
tur. Ze zdziwieniem czytam 
wypowiedzi, pobożne życze­
nia i mrzonki niektórych po­
lityków o ewolucji komuniz­
mu i demokratyzacji ustroju 
sowieckiego. Gdy do niej rze-

♦ « *
VIII MISTRZOSTW

i. 
o 
o
1
2

Brazil 
Roinanai 
England 
Czechoslovakia

ZWOLNIONA z gier eli­
minacyjnych mogła. Brazy­
lia spokojnie przygotować 
się do VIII MŚ w Anglii. 
I tu spotkało dwukrotnego 
mistrza świata wielkie nie­
powodzenie. Po zwycięst­
wie nad Bułgarią, Brazylij- 
czycy przegrali z Węgrami 
i Portugalia — w efekcie 
nie kwalifikując sie nawet 
do ćwierćfinałów. Brazylij- 
czycy chyba byli zbyt pew­
ni kolejnego mistrzostwa, 
niewiele zmienili skład ze­
społu, który już nie wytrzy­
mał trudów ciężkiego tur­
nieju, no i nie dostrzegli na 
czas nowinek w systemach 
dry.

GROUP 
W

OD
Świata, cała Brazylia żyła pod 
jednym hasłem: musimy od­
zyskać “Złotą Nikę”. Cztero­
letni cykl przygotowawczy 
poświęcono wyłącznie temu 
celowi. Początkowo wszystko 
układało się pomyślnie. Bra- 
zylijczycy bez trudu zakwali­
fikowali się do Meksyku, — 
bezapelacjrjnie zwyciężając w 
grupie, po pokonaniu: Para­
gwaju 3:0 i 6:0, Kolumbii 2:0 
i 6:2 oraz Wenezueli 5:0 i 6:0.

IFE WSZYSTKICH eli­
minacyjnych meczach wy- 
stęoował identycznie ten — 
sam skład Brazylii. Z “an­
gielskich” mistrzostw pozo­
stano w nim tylko pięciu i 
to młodszych graczy: Pele. 
Pildo, Jairzinho, Gerson i 
Tostało, pozostali usta nili 
miejsca nowych talentów. 
Czy ta. -nowa. “mieszanka.” 
po zwolnieniu na. krótko 
przed Mistrzostwami świa­
ta stałego trem era Joa o Sa l- 
danhu zdobędzię — “Złotą 
Nitkę” ?

■Soviet Union 
Belffum 
El Salvador

GROUP
W 

1 
1 
0 
0 

GROUP 
W
2 
1
1 
0

GROUP 1 
W
2

zew ojczyzny poszliście 
walczyć o jej święte prawa.

Wy, weterani pierwszej 
wojny światowej, Wy spod 
sztandarów Armii Błękitnej 
Generała Hallera, daliście 
świadectwo polskiego męstwa 
i polskiej ofiary na polach 
Szampanii, pod Chateau Thi­
erry, na Pomorzu i na Podolu.

Wasi młodsi koledzy po bro­
ni, członkowie polskich sił 
zbrojnych z czasów drugiej 
wojny światowej, przeżyli dni 
chwały i zgrozy i dotkliwiej 
od nas odczuli krzywdę zada­
ną Polsce po zakończeniu — 
działań wojennych.

A te dwa Wasze pokolenia 
weterańskie, z pierwszej i 
drugiej wojny światowej, łą­
czy niezniszczalni7 pomost mi­
łości ojczyzny.

Ta miłość ojczyzny jest tre­
ścią Waszego życia i pamiętać 
ją będą dzisiejsze i przyszłe 
pokolenia.

Były to czasy wielkich zry­
wów i uniesień, gdy stanęliś­
cie do broni, a społeczeństwo 
otaczało was czcią i miłością 
i zapewniało, że nigdy waszej 
zasługi nie zapomni.

Lecz po tych wielkich cza­
sach nadeszły dni rozgorycze­
nia, obojętności i rozterki —
zwłaszcza dla Was, którzyście j 
powrócili do Stanów Zjedno­
czonych, aby wśród Polonii 
Amerykańskiej prowadzić na­
dal służbę ojczystą.

Skutkiem zawiklań polity­
cznych, nie mieliście praw 
weterańskich w Polsce Praw 

ch odmówiono Wam zupeł­
nie niesłusznie i w Ameryce.

RAZ górą byli “Carlo-\ 
cas” (Rio), raz “Paulistas" 
(Sao) — ale rywalizacja ta 
wyszła tylko na korzyść 
piłkarstw.H Brazylii.* ♦ •
BRAZYLIA przez długi 

czas nie odgrywała przodują-' 
! cej roli nawet w Południowej > 
i Ameryce, ustępując miejsca'

Dla różnych powodów na­
tury politycznej, Hallerczycy nadzieje w poparciu intelek- 
nie uzyskali praw weteran-1 tualiśtów lewicowych na Za- 
skich w odrodzonej Polsce i chodzie. Wydawało się im. iż 
gdy wrócili do Ameryki, to Moskwa pod naciskiem opinii 
zdani byli na własne siły. publicznej nie podejmie in-

Dla mniej jasnych powo- > terwencji zbrojnej. Jakże sro- 
dów. członkowie polskich sił dze się zawiedli, Kreml uważ- 
zbrojnych z czasów drugiej 
wojny światowej nie otrzy-

Po niedzielnych meczach poda- 
l jemy tabelę z misfrzost świata:

sfc * *
“Pójdźmy, by mężnie u- 

mrzeć za braci naszych” . . -1 mi • • <• i »tviiu penie prawa wcinali- iTe słowa może w innej for-|skie, t*0 taki(£ gamych praw 
nue i pod innym hasem, , t zażądają weterani francuscy, 
były wykładnikiem Waszej w]os , 'belgiiscy angielscy j 
cnoty narodowej i obywatel-1 tak dalej Powiada się da]ej>

EKSPERCI piłka rscy je­
dnak widzieli już w nich 
przyszłego mistrza świata. 
Przewidywania, spełniły się 
na. VI MŚ, w których Bra­
zylia wyraźnie górowała 
nad rywalami: zremisowa­
ła z Anglią, — zwyciężyła 
Austrię, Rosję Sowiecką, 
Walię, Francję i 
Szwecję 5:2.:!« ❖ $
WIELKI faworyt 

nie zawiódł w Chile, 
“bezproblemowo” obroniła ty­
tuł mistrzowski. Zremisowali 
oni z Czechosłowacją, pokona­
li Meksyk, Hiszpanię, Anglię, 
Chile i w finale Czechosłowa­
cje 3:1. a dużym atutem Bra­
zylii było utrzymanie w tym 
czteroletnim okresie składu 
reprezentacji bez zmian. Po­
dobnie jak w Szwecji, rów­
nież w Chile barw 
bronili: Pele, Didi, 
Zagaiło, Santos czy Garrin- 
cha.

MECZ BYŁ piękny i po­
dobał się zebranej w kom­
plecie publiczności. Oba ze­
społy zasługują na jak naj­
wyższą pochwałę, gdyż po­
kazali grę na najwyższym 
poziomie. Z wynikiem 1:0 
dla reprezentacji Brazylii 
można, się nie zgadzać, gdyż 
Anglicy mieli conajmniej 
trzy kapitalne okazje do —• 
zdobycia bramek. Raz na­
wet poprzeczka uratowała 
zespół brazylijski od utra­
ty bramki, a dwukrotnie 
piłka minęła się. z celem., o- 
eierając się o słupek pomi­
mo, że bramka była pusta.

»X ♦ ♦
JEDNAK w zespole Angli­

ków brakło, — pomimo że 
grali bardzo dobrze — Strzel­
ca w linii ofensywnej, który 
by wykańczał akcje, względ­
nie by oddawał celne strzały 
na bramkę przeciwnika. Jedy­
nie “staruszek” Bobby Charl­
ton starał się z druiej linii 
kilkakrotnie oddać strzały na 
bramkę doskonałeyo bramka­
rza brazylijskiego — Feliksa.

* $ L
NATOMIAST w zespole 

brazylijskim było kilku do­
brych strzelców, a jednym 
z nich Tostato. “Czarna — 
Perła” Brazylii — Pele, był 
jednak tym zawodnikiem, 
który wyrabiał kolegom od­
powiednie pozycje do strza- 
lu i jego to ko m binacyjnego 
zagrania — prawo skrzy­
dłowy w pierwszej części 
meczu zdobył prowadzenie. 
Anglicy, pomimo usilnych 
starań, nie zdołali wyrów­
nać, chociaż wyrównanie 
wisialo w powietrzu przez 
dłuższy okres czasu.

«!■’ # «
CZY MAŁA statua ‘NIKE’ 

powróci do Rio? Długa była 
droga Confederaco Brasileira 
do Desports (Brazylii) do 
najwyższych sukcesów. Pio­
nierami futbolu w tym kraju 
byli Anglicy (!), którzy na . 
bazie zespołów criketoWych i 
założyli nierwsze kluby pił-i 
karskie. W. 1885 r. rozpoczęła 
się — trwająca po dziś dzień 
— rywal’zaeja pomiędzy dwo­
ma najsilniejszymi ośrodkami 
w tvm kraju: Rio de Janerio 

’i Sao Paulo.

rykańskimi organiz a c j a m i 
kreślony argument. weterańskimi, ale aby utwo-

Powiada się mianowicie, że 1?enie takich komitetów pole- 
gdy nadamy weteranom poi-1 ‘?a terenach wszystkich

’ ’ I skim pełne prawa weterań- Flą^°"’ck i Okręgów.
1 ---- , Przy współpracy i pomocy

Kongresu Polonii, kontakty z 
organizacjami weteranów a- 
merykańskich są możliwe, — 
choć nie będą one łatwe. Nic 
dobrego wszakże nie przycho­
dzi w życiu łatwo.

Ale w tej szczególnej spra­
wie mamy jeden punkt pocie­
szenia. Mianowicie wśród we­
teranów amerykańskich jest 
wielka liczba Amerykanów 
polskiego pochodzenia i pozy­
skanie ich dobrej woli i zro­
zumienia, może nam płatwie 

; pracę.

szym wykładnikiem miłości jest jeden źle pojęty i źle o- 
ojczyzny.

jemy tabelę z misfrzost
I

Mrzonki 
o “Nowym 

Socjalizmie”
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Pozostaje więc pytanie: — 
co należy nam czynić?

Przede Wszystkim należy 
się zapoznać ze składem Ko­
mitetu dla Spraw Weterań­
skich w Izbie Reprezentan­
tów. Ustalić, skąd pochodzą i 

J jakie reprezentują dystrykty. 
W tych dystryktach nade 

] wszystko, należy wejść w — 
kontakt z organizacjami ame- 

i rykańskich weteranów i nale­
życie wyjaśnić im całą spra­
wę.

Jesteśmy w pomyślnym po­
łożeniu, albowiem w Izbowym 

I Komitecie dla Spraw Wete- 
I rańskich znajdują się kon­
gresman Tadeusz Dulski 
New Yorku, — kongresman i tern.- -- - - -- - ("Myśl Polska”, Londyn)

W OSTATNIĄ sobotę, 
rozegrano dalszą kolejkę 
meczów w ramach mis­
trzostw piłkarskich świata 
w Meksyku, Z czterech me­
czów, dwa zasługują na 
większe przeanalizowanie, 
gdyż uzyskano w nich bar­
dzo ciekawe wyniki, z któ­
rymi nie liczyła się grupa 
ekspertów piłkarskich w — 
Meksyku, jak wynika ze 
sprawozdań zagranicznych 
korespondentów.

❖ Ss *
LICZONO ogólnie, że Rosja 

Sowiecka będzie miała łatwą 
przeprawę z reprezentacją — 
Belgii, ale po obejrzeniu inau­
guracyjnego meczu pomiędzy 
reprezentacjami Meksyku i 
Rosji Sowieckiej, zakończone­
go wynikiem bezbramkowym, 
nie spodziewano się, że wygra 
z Belgią 4:1, w grupie I. że 
reprezentacja Peru wygra z 
Maroko 3:0 ogólnie przypusz­
czano.

* * *
NATOMIAST nie spo­

dziewano się wygranej Ru­
munii 2:1 z Czechosłowa­
cją, gdyż ogólnie uważano 
reprezentację Czechosłowa­
cji za “czarnego konia”, — 
który może splatać nawet 
najlepszym niespodziankę. 
No cóż, do niespodzianki 
doszło. Gdy Anglia w ubie­
głym tygodniu wygrała 1:0 
z Rumunią, ogólnie twier­
dzono, że Anglicy się nie 
wysilali. Twierdzić śmiemy, 
że poziom piłkarski repre­
zentacji Rumunii stoi na 
wysokim poziomie i ona 
może splatać niejednemu 
figla. Przypuszczano rów­
nież, że reprezentacja — 
Włoch wejdzie do półfinału 
po pokonaniu, w pierwszym 
meczu Szwecji 1:0. W so­
botę, w meczu przeciwko 
Urugwajowi, Włosi uzyska­
li wynik bezbramkowy.

*
W OSTATNIĄ niedzielę — 

wybraliśmy się ponownie do 
Aragon Ballroom, by zoba­
czyć na ekranie telewizyjnym 
transmisje bezpośred niego 
meczu piłkarskiego pomiędzy 
reprezentacjami Anglii i Bra­
zylii. Mecz ten wzbudził na 
tutejszym terenie wielkie za­
interesowanie i sala była prze­
pełniona, pomimo, że bilety — 
przed wejściem sprzedawano 
po $20.00.

aby roztaev 
v/alidami.

Wszystkie zabiega o przy- 
,;i anie Wam praw i przywilei 
weterańskich w Ameryce za- 
wsze kończyły się na pięknych 
słowach i pobożnych życze­
niach.

Prawda: — na każdej nie­
mal sesji Kongresu Stanów 
Zjednoczonych w ostatnich 
pięćdziesięciu latach, — były 
zgłaszane wnioski, aby wete­
ranom polskim przyznać pra­
wa i przywileje jakie przy­
sługują weteranom amery­
kańskim.

Ale były to raczej posunie- ■ 
cia gołosłowne. Jakiś senator 
czy kongresman uważał, że 
spełnił powinność i pozbył się i 
przyrzeczonego przed wybo­
rami obowiązku, gdy taki pro­
jekt ustawy zgłosił. Wiedział 
on z góry, że wniosek ten bez­
nadziejnie ugrzęźnie w ja­
kimś komitecie ustawodaw­
czym. Ale to go już niewiele 
obchodziło. Zawsze mógł się 
przed wyborcami tłumaczyć, 
że w sprawie weteranów pol­
skich uczynił co tylko mógł.

W rzeczy samej było to my­
dleniem oczu.»i? * Ą

I po tych gorzkich doświad­
czeniach nadszedł już najwyż­
szy czas, aby w nowy i sku­
teczny sposób przystąpić do 
pomyślnego załatwienia spra­
wy.

Nie ulega to najmniejszej 
wątpliwości, że weteranom 
polskich sił zbrojnych z oby­
dwu wojen światowych, nale­
żą się pełne prawa i przywi­
leje weterańskie. Jeśli, oczy­
wiście. są oni stałymi miesz­
kańcami i obywatelami Sta­
nów Zjednoczonych.

I Weterani polscy, zamieszkali I Henryk Helstoski z New Jer-i

Musie’.ście więc polegać na mują tu pełniego, uznania we- 
wiasnych sd.uh i na uszczu- terańskiego, choć Stany Zje- 
fonej ofiarności społecznej, dnoczone przyczyniły się do 

opiekę nad in- tego, iż nie mogli oni wrócić 
; do Ojczyzny oddanej na past­
wę komunistycznej tyranii.

Stanowisko więc weterana 
polskiego w Ameryce jest wy­
jątkowe. Nie można go po­
równać z położeniem wetera­
nów innych narodowości.

To wszakże wyjątkowe sta­
nowisko nie było dotąd nale­
życie wyjaśnione i uzasadnio­
ne tam — gdzie to wyjaśnie­
nie i uzasadnienie może być 
najskuteczniejsze. Mianowicie 
— w amerykańskich organi­
zacjach weterańskich. — a 
więc w American Legion i Ve­
terans of Foreign Wars,. — 
AMVETS i w inych organiza­
cjach.

Te organizacje weterańskie 
albo są przeciwne równoupra­
wnieniu weteranów polskich, 
albo odnoszą się obojętnie do 
tej sprawy.

To, z kolei, daje ustawo­
dawcom w Washingtonie wy­
mówkę, dlaczego nic dla we­
terana polskiego nie uzyskali.

Odpowiedzieliście Czynem 
Na Zew Ojczyzny”». >oim .____________

Argentynie i Urugwajowi. — 
Regularne kontakty rozpoczę­
ły się od 1916 r., od I mis­
trzostw Ameryki Płd. Swój 
pierwszy tytuł mistrzowski 
zdobywa Brazylia w r. 1919, 
ponawia sukces w 1922 i w 
roku 1940. I dotąd zadowala 
się tymi trzema tytułami, — 
przy 9-ciu drugich miejscach.

że takie ogólne równoupraw­
nienie pociągnęłoby za sobą 
zbyt wielkie koszta dla rządu.
/ Te argumenty są niedorze­
czne. Niestety, jako Polonia 
nie zbijaliśmy ich skutecznie ■ 
i logicznie.

Należy nade wszystko wy- I 
kazać, że żadna inna grupa | 
etniczna w Stanach Z jedno- [ 
czonych, oprócz grupy poi- f 
skiej, nie stworzyła armii o-1 
chotniczej, która walczyła po Wiem, że na takich okaz- 
stronie sprzymierzonych — jach jak dzisiejsza, nie jest to 
państw zachodu, a więc po j popularne, aby mówić o twar- 
stronie Stanów Zjednoczo-1 dych obowiązkach i trudnej 
nych.

Powtóre. żaden, naród w
i czasie drugiej wojny świato­
wej, nie stworzył tak wielkich 
sił zbrojnych na obczyźnie, 
jak to uczynili Polacy na Za­
chodzie. — Polskie oddziały 
zbrojne walczyły pod wodzą 
generałów Eisenhowera i — 
Clarka, polskie dywizje wal­
czyły przy boku dywizji ame­
rykańskich.

Po trzecie, żadna grupa et­
niczna w Stanach Zjednoczo­
nych i żaden inny naród na 
Zachodzie nie był tak po ma-; 
coszemu i tak cynicznie po-} 
traktowany po zwycięstwie, 
jak to się stało z Polską w 
sławetnej Jałcie.

Mowa Prezesa Mazewskiego, Wygłoszona
Na Bankiecie SWAP w Filadelfii R°man Pu_

w Ameryce, walczyli na tych Ci kongresmani polskiego 
samych frontach o tę samą . pochodzenia niezawodnie chcą 
sprawę wolnego człowieka, co l pomóc weteranom polskim, a- 
weterani amerykańscy.

Armia Błękitna z czasów: 
pierwszej woj ny światowej i | 
polskie siły zbrojne z czasów : 
drugiej woj ny światowej — | 
wchodziły w skład armii —; 
sprzymierzonych. W wielu 
wypadkach walczyły na tych | 
samych frontach co amery- i 
kańskie siły zbrojne. —• We | 
wszystkich wypadkach, Pola­
cy walczyli o te same ideały j 
i cele co Amerykanie. W oby- ’ 
dwu wojnach światowych Po­
lacy na Zachodzie byli towa­
rzyszami broni amerykań- j 
skich żołnierzy.

Gdy więc mieli równe obo-1 
wiązki i ofiary we wojnie, to! 
powinni mieć pełne uprawnie- Wa8> jako od weteranów 
ma w latach powojennych, , pośrednio zainteresowanych 

* * * w tej sprawie.
Przeciw przyznaniu, wete- Jest to więc wielce wskaza-

Ponad 50 lat minęło od 
tych wielkich chwil, w któ­
rych Wy, jako weterani pier­
wszej wojny światowej — od­
powiedzieliście na zew ojczy­
zny.

Trzydzieści jeden lat temu. 
Wasi młodsi koledzy z drugiej 
wojny światowej stanęli do a- 
pelu i poświęcili dla ojczyzny 
wszystko.

Tym sposobem, Wy starsi i 
Wy młodsi weterani polskich 
sił zbrojnych, spełniliście je­
den z wielkich obowiązków 
człowieka.

Obowiązkiem tym jest mi- 
j łość ojczyzny i gotowość po­
święcenia życia w jej obronie.

Jest to święty obowiązek i 
sięga czasów biblijnych, a 
więc czasów natchnionych 
przez Boga. Czytamy bowiem 
w piśmie świętym, jak Juda 
Machabejczyk wzywa swych j 
ziomków: — “pójdźmy, by _ ___ ____ ____ ___ „„ ___ _ _
mężnie, umrzeć na braci na-1 ranom polskim pełnych praw i na rzeczą, aby Wasz Zjazd
szych. przywilejów weterańskich nie tylko powołał do życia

__ _ I ta gotowość umierania za w Stanach Zjednoczonych, za- nadzwyczajny komitet poro­
że Szwajcarią, zwyciężyła Me-1 braci ’ za ojczyznę jest pierw- \ wsze i uporczywie wysuwany j zumienia i współpracy z ame-
ksyk, Jugosławię, Szwecję, — .... i-i.-j.--i- i

Hiszpanię, aby w decydują­
cym o tytule meczu przegrać 
z Urugwajem 1:2. Potwier­
dzeniem wysokiej klasv Bra- 
zylijczyków sa V MŚ. Docho­
dzą do ćwierćfinału, tu jednak 
ulegli “cudownej jedenastce” 
Węgier.
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Pogrzeb Śp. Gen. A. Chruściela 
w Programie Radiowym Kongr. P.A.
• Przez następne dwa ponie­
działki. na programie radiowym 
dr. Włodz. Sikory, o godz. 7-ej 
wieczorem, ze stacji WOP A, w 
tamach programu Kongresu Po­
lonii Ameryk, nadane zostaną 
:specjalne audycje nagrane w 
’‘Amerykańskiej Częstochowie” w 
święto Wieńczenia Grobów.

W pierwszy poniedziałek, to 
jest 15 czerwca, usłyszymy uro- 
bzystą mszę św., kazanie Ojca 
fcembrzuskiego i ceremoniały po- 
grzebowe, przy współudziale 
przedstawicieli Armii Krajowej z 
całej Ameryki.

W tydzień później na programie 
Kongresu PA usłyszymy specjal­

nie nagraną audycję radiową przez 
dr. Sikorę, z pogrzebu na cmen­
tarzu w Alei dla Zasłużonych 
oraz mowy Wygłoszone nad tru­
mną bohaterskiego Generała.

Poniedziałkowe programy na­
dawane są przez 90 minut do 8:30 
włącznie. Poza tern będą wywia­
dy z przedstawicielami Chic. or­
ganizacji z pułk. Szternal, z prze­
wodniczącym całej imprezy p. 
Stan. Rzetelskim z Nowego Yor­
ku, z przedstawicielkami Harcer­
stwa z Chicago oraz z córkami 
słynnego Generała, również wy­
wiad z pułkownikiem Kaz. Lenar- 
dem, z Pentagonu.

Kalendarzyk Posiedzeń

Środa, 10 Czerwca
Tow. Żychlińskiego "Gdynia" 

Grupa 2404 Z.N.P., zawiadamia, 
ee zebranie miesięczne Grupy od­
będzie się w środę, 10 czerwca, 
o godz. 8:00 wieczorem w sali 
parafii św. Władysława, przy ul. 
Long i Henderson. — Prosimy 
członków o liczne przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 10-go czerwca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Sokolni, 1062 
N. Ashland Ave. Prosimy człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia.

K. Krawczyk, prezeska; J. Se- 
rok, sekr. prot.; B. Pawłowska, 
koresp.

Tow. Kadetów Białego Orła Gr. 
1377 ZNP — odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w środę, 10-go 
czerwca, w sali Klub Mono, 2959 
W. 40-ta ulica. Początek o godzinie 
8ej wieczorem punktualnie. Upra­
sza się wszystkich członków i li­
czne przybycie. —J, Okrzesik, pre­
zes; M. Sobczyk, sekr. prot.

Czwartek 11 Czerwca 
__Tow. Orzeł Polski, Grupa 523 
ZNP — odbędzie się we czwar-

Sukcesy Naukowe 
Wygnanego Profesora

St. Gallen, Szwajcaria. (DP) 
— B. wicepremier Czechosło­
wacji i twórca planu reform 
gospodarczych w okresie rzą­
dów Aleksandra Dubczeka 
prof. Ota Sik otrzymał nomi­
nację na wykładowcę plano­
wanej ekonomii w Wyższej 
Szkole Ekonomii i Studiów 
Społecznych w St. Gallen.

Prof. Sik, który po usunię­
ciu z partii otrzymał azyl po­
lityczny w Szwajcarii zacho­
wuje swe stanowisko wykła­
dowcy na uniwersytecie w 
Bazylei.

Śmierć Himalaisty
Londyn. (DP) — Zginął 

tragicznie w Himalajach pod­
czas zdobywania szczytu An­
napurna Ian Clough, wybitny 
brytyjski himalaista, członek 
ekipy brytyjskiej, która zdo­
była 2 dni temu szczyt Anna­
purny, posuwając się po po­
łudniowej ścianie masywu 
zwanej “zabójczą”. Przyczyną 
śmierci była lawina lodowa.

Ian Clough był dowódcą 
wyprawy z Andy w roku 1968 
— która zdobyła kilka szczy­
tów. Ostatnio wykładał w 
szkole alpinistycznej. 

tek 11 czerwca, w sali LoRayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
Ave., początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Uprasza się członków i 
członkinie o liczne przybycie. 
Sekr. fin. będzie urzędował na 
sali od godziny 6:30 wieczorem. 
Człortkowie zalegający z opłatami 
proszeni są o przybycie i wyró­
wnanie zaległości. — H. Zieliński, 
prezes; — Aleksander Moll, sekr. 
fin.

Piątek, 12 Czerwca
Klub Parafii Łuszowian — za­

wiadamia wszystkich swoich 
członków i członkinie, że posiedze­
nie miesięczne i przedwakacyjne 
odbędzie się w piątek, 12 czerwca, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers 
ul. Ze względu na ważne sprawy 
jakie są oraz przyjęcia dla uczcze­
nia Dnia Matek i Ojców, które od­
będzie się w tym dniu, serdecznie 
upraszamy wszystkich o obecność 
i punktualność. — Władysław Pu­
la, prezes; Józef Chrabąszcz, sekr.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła Grupa 2185 ZNP Oddział 101 
L. A. W. — zawiadamia członków 
— że posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 12 czerwca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali p. E. Moskal, 
831 N. Ashland Ave. Zarząd prosi 
członków o łaskawe przybycie, po­
siedzenie będzie bardzo krótkie 
tylko prosimy o punktualność. — 
Maria Klinger, prezeska; —Józefa 
Przywara,, sekr. prot.

Sobota, 13 Czerwca
Klub Łodzian i Przyjaciół — od­

będzie swe regularne posiedzenie 
przed-wakacyjne w sobotę, 13-go 
czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń, 1122 
N. Milwaukee Ave. Prosimy wszy­
stkich członków o liczne przyby­
cie. — Za Zarząd: Romuald Bilek, 
prezes; W. Augustyn, sekr.

Niedz., 14 Czerwca
Klub Parafii Zassów — zawia­

damia wszystkich członków, że 
ostatnie posiedzenie przed waka­
cjami, odbędzie się w niedzielę, 
14 czerwca, w sali Głąb, pnr. 2256 
So. Albany Ave. Początek o godz. 
2:30 popołudniu. Wiele spraw jest 
do załatwienia i prezeska wraz z 

| zarządem zapraszają wszystkich 
członków i tzłonkinie o liczne 
przybycie. — Zofia Piekoś, pre­
zeska;— Aniela Bartkowicz, sekr. 
prot.

Tow. “Sztandar Zwycięstwa”, — 
Grupa 1126 ZNP — odbędzie swo- 

I je zebranie miesięczne w niedzielę, 
I 14 czerwca, o godz. 2-ej po poł, 
w sali Wydziału Kongresu P. A.

I 1838 W. Division ulica. Sekretarz 
fin. będzie przyjmował wpłaty 
ubezpeczeniowe już od godz. 1-ej 
po poł. — Zarząd.

ASTRONAUTA NEIL ARMSTRONG, pierwszy mężczyz­
na, który postawił swoją stopę na księżycu, otrzymuje 
książkę jako pamiątkę od sowieckiej kosmonautki Valen- 
tyny Nikoiajev-Tereshkovy, jedynej w świecie kobiety, 
która odbyła podróż w przestrzeni. Wręczenie pamiątki 
odbyło się w bazie sowieckich kosmonautów w pobliżu 
Moskwy. Jest ona żoną pułk. Andriana Nikolajeva, do­
wódcy statku Sojuz-9, wysłanego w orbitę 1-go czerwca.
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SKUTKI OSTRZELIWANIA ARTYLERYJSKIEGO — Zdjęcie kambodżańskiego miasta 
Tonie Bet, które było pod obstrzałem artylerii kambodżańskiej i południowo-wietnam- 
skiej. Miasto to położone jest na północ od Phnom Penh, stolicy Kambodży.

Anty-lzraelskie Nastroje w ONZ
Czy Nowe Weto Amerykańskie 

w Radzie Bezpieczeństwa?
New York, (Koresponden­

cja z ONZ). — Przemawiają­
cy kolejno na nadzwyczajnej 
sesji Rady Bezpieczeństwa O- 
NZ reprezentanci Hiszpanii, 
Francji, Kolumbii itd., zajmo­
wali na ogół zdecydowane an- 
tyizraelskie stanowisko, wo- 
bec ostatniego wypadu zbroj­
nych sił Izraela na terytorium 
Libanu.

Hiszpański delegat powołał 
się przy tym na rezolucję Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ z li­
stopada 1967 roku — doma­
gającą się między innymi e- 
wakuacji izraelskich wojsk z 
okupowanych terenów arab­
skich — dla podkreślenia, że 
ONZ nie ma żadnego autory­
tetu i żadnej możliwości prze­
forsowania swych decyzji. — 
Podkreślił on, że wprowadze­
nie w życie tej rezolucji unie­
możliwił Izraęl, kontynuując 
swą politykę militarnej oku­
pacji terytoriów arabskich. 
Wezwał on więc do wycofania 
tych wojsk okupacyjnych, co 
uważa za pierwszy warunek 
do nawiązania rozmów poko­
jowych.
Ostra Krytyka

Ostrzej jeszcze wypowie­
dział się na ten temat fran­
cuski ambasador przy ONZ. 
Potępił on zdecydowanie izra­
elską agresję na teren Liba­
nu, przypominając przy tym 
ścisłe związki polityczne, gos­
podarcze, a szczególnie kultu­
ralne, francuskoriibańskie. — 
Zrozumiałym jest zatem na 
tym tle sympatia narodu fran­
cuskiego dla zaatakowanego 
przez Izrael Libanu.

Oskarżając Izrael o “eksa- 
lację” wojny na Środkowym 
Wschodzie, francuski repre­
zentant odrzucił przy tym po­
średnio izraelskie argumenty, 
wedle których podjęta prze­
ciw Libanowi akcja zbrojna 
była jedynie reakcją na bojo­
wą — terrorystyczną, sabota­
żową, czy jakkolwiek ją na­
zwać — działalność arabskich 
partyzantów na terytorium 
Izraela. Podkreślił on, że te­
go rodzaju akcja rozwija się 
w rzeczywistości głównie nie 
na terenach samego Izraela, 
ale w arabskich rejonach, o- 
kupowanych przez wojska 
izraelskie od czerwca, 1967 
roku.

Inaczej mówiąc, arabscy 
partyzanci działają na włas­
nym swym” arabskim tere­
nie, okupowanym jedynie — 
przez izraelskie wojska, ale 
prawnie nie należącym do I- 
zraela. Ich akcja nie stanowi 
więc — dalej mówiąc — u- 
snrawiedliwienia dla izrael- 

! skch represyjnych ataków na 
Liban.
Stany Zjednoczone 
W Kłopotach

Przy tych nastrojach w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
zyskuje na możliwościach u- 
chwalenia przez większość o- 
pracowany przez kraje arab­
skie. przy poparciu afrykań­
skich członków Rady Bezpie­
czeństwa, projekt rezolucji, 
potępiającej Izrael za ostatni 
atak zbrojny na Liban i os­
trzegającej, że w razie po­
wtórzenia takich ataków7, Ra­
da Bezpieczeństwa bedzie wi­
działa sie zmuszana do zasto­
sowania w’obec Izraela sank­
cji przewidzianych siodmvm 
paragrafem Kartw Narodów 
Zjednoczonych. Oznaczałoby 
to zaś wezwanie wszystkich 
członków’ ONZ do zawieszenia 
wszelkiej militarnej nomocy, 
udzielanej dotąd Izraelowi.

Nie domagajac się natych­
miastowego zastosowania ta­
kich sankcji, kraje arabskie 
i kierującą zakulisowo ich ak­
cja dyplomatyczna Rnsia so­
wiecka — mają nadzieję na 
uzyskanie dla swego nrojektu 
koniecznej większości dzie­
więciu głosów w Rydzi’e Bez­
pieczeństwa. liczącej 15 człon- ‘ 
ków,

o-rze dyplomatycznej I 
id'''' i-an0r.7p' r, fr, ahv 
rezolucja — dostatecznie u-1

miarkowana w swym brzmie­
niu — była jednak tak anty- 
izraelska, że nie będą mogły 
zgodzić się na nią Stany Zje­
dnoczone, które będą widziały 
się zmuszone, w razie posta­
wienia ich w obliczu takiej sy­
tuacji do założenia swego we­
ta, w formie głosu negatyw­
nego, przeciw zgłoszonemu 
wnioskowi.

Jak wiadomo, Stany Zje­
dnoczone nie skorzystały ni­
gdy — w przeciwieństwie do 
innych czterech wielkich mo­
carstw, mających takie upra­
wnienia (Związku Sowieckie­
go, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Chin Narodowych) — ze 
swego prawa weta w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ aż do 
marca b.r., gdy zablokowały 
one swym negatywnym gło­
sem rezolucję w sprawie Ro­
dezji. Praktycznie biorąc, by­
ło to wówczas zupełnie nie po­
trzebne, ponieważ rezolucji 
tej sprzeciwiła się również — 
o czym było zgóry wiadomo
— Wielka Brytania, ale nie­
mniej to pierwsze w historii 
ONZ amerykańskie weto (na 
temat niezbyt ostatecznie wa­
żnej dla Stanów Zjednoczo­
nych kwestii) ma jakoby pa- 
ważne znaczenie polityczne.

Na tle bowiem tej sytuacji
— i o to głównie chodziło, 
wedle prywatnych wypowie­
dzi członków amerykańskiej 
delegacji przy ONZ — unik­
nąć można zarzutu, że Stany 
Zjednoczone skorzystały po 
raz pierwszy i wyłącznie, ze 
swego prawa weta dla obrony 
interesów Izraela, co oczywiś­
cie stanowiłoby argument dla 
wzmóż enia antyamerykań- 
skich nastrojów w krajach a- 
rabskich, obojętne czy umiar­
kowanie prozachodnich, czy 
też pozostających pod władzą 
reżymów, sympatyzujących z 
Rosją Sowiecką.

(Nowy świat).

Wdowa Dodge 
Pozostawiła 

$100 Milionów
Detroit, Mich. — (UPI) — 

Zmarła we wtorek, 103 letnia 
wdowa magnata automobilo­
wego, Ana Dodge, pozosta­
wiła spadek obliczany na 
sumę stu milionów dolarów. 
Pani Dodge, pozostawiła 
swym siedmiorgu wnukom w 
truście $60 milionów, a z pry­
watnej swej fortuny dla prze- 
ciorga wnucząt przeznaczyła 
od $12 do $20 milionów.

Na ufundowanie fontanny w 
śródmieściu Detroit, pani 
Dodge pozostawiła dwa milio­
ny dolarów, jeden gnilion dla 
Instytutu Sztuk Pięknych, je­
den milion na budowę szpi­
tala dla dzieci, jak i pewne 
sumy dla służących i przyja­
ciół.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysa 
w Dzienniku Związkowym.

Podłożona Bomba 
Uszkodziła 

Kwaterę Nazistów
Bomba zrobiona z czarnego 

prochu strzelniczego roztrza­
skała wczoraj szyby w oknach 
kwatery amerykańskiej partii 
nazistowskiej pnr. 2519 West 
71-sza ulica. Policja powie­
działa że nikt nie został pora- 
raniony i że tylko szyby we 
frontowych oknach 2-piętro- 
wego budynku zostały rozbite.
Frank Collin, lat 25, koordy­

nator partii nazistowskiej na 
Środkowy Zachód, poinformo­
wał reportera gazety “Chicago 
Today, że wie kto jest od­
powiedzialny za podłożenie 
bomby, dodając, że “jeden ą 
pacyfistów” zagroził mu gdy 
o godzinie 3-ej nad ranem 
przybył do kwatery na roz­
mowy, ale później pokłócił się 
i gdy odchodził, to rzucił bu­
telkę z piw’a na jednego z je­
go mężczyzn, przyrzekając, że 
jeszcze powróci.

Collin powiedział, że bomba 
wybuchła, gdy on spał na dru­
gim piętrze. W kwietniu br. 
policja przeprowadziła najazd 
na tę kwaterę, konfiskując 
arsenał karabinów ręcznych, 
strzelb, prochu strzelniczego 
i ponad 2,000 sztuk amunicji.

Manewry NATO
Bonn (UPI). — W bazie lot­

niczej NATO w Spandahlem 
(Nadrenia-Paltynat) rozpo­
częły się w ubiegłym tygo­
dniu manewry drugiej i 4-ej 
taktycznej floty, powietrznej 
NATO.

Młodzieniec 
Zabity Podczas 

Strzelaniny
17-letni młodzieniec został 

wczoraj oskarżony o morder­
stwo i o usiłowanie morder­
stwa w poniedziałek podczas 
dwóch strzelanin na zachod­
niej stronie miasta, w których 
jeden młodzieniec został za­
bity, a czterech dalszych po­
ranionych.

Detektywi powiedzieli, że 
długi spór pomiędzy dwoma 
bandami ulicznymi doprowa­
dził do wczorajszej strzelani­
ny. Gregory Jones z pnr. 
10441 S. Prairie, rzekomo 
członek bandy “Unknown 
Vice Lords,” został oskarżony 
w związku z jedną strzelani­
ną, podczas której młodzie­
niec otworzył ogień do tłumu 
młodych ludzi na ulicach 
Monroe i Spaulding.

Barry Flanders, lat 18, z 
pnr. 5521 W. Washington, zo­
stał zastrzelony, a dwóch dal­
szych Dary} Marshall, lat 13, 
oraz Steven Zackery, lat 16, 
zostało zranionych. 20 minut 
później, dalszych dwóch mło­
dzieńców zostało zranionych 
w pobliżu przecięcia się uli­
cy Madison z Central Park. 
Policja prowadzi śledztwo, ce­
lem ustalenia, czy Jones nie 
jest odpowiedzialny za za­
strzelenie Flandersa i zranie­
nie czterech młodzieńców.

<

BADA SWOJE TROJACZKI _ Dr Stuart Rhien, lat 23, 
odbywający praktykę lekarską w Kolegium Medycznym 
Alberta Eisensteina w nowojorskiej dzielnicy Bronx, 
przykłada słuchawkę do swych trojaczków, które trzyma 
jego żona Judy, lat 23.

Rekordowa Obsada 
VIII Konkursu 

Chopinowskiego
Warszawa — Tegoroczny, 

VIII Międzynarodowy Kon­
kurs Pianistyczny im. Fryde­
ryka Chopina w Warszawie 
wzbudził rekordowe zainte­

resowanie. Organizatorzy — 
Towarzystwo im. Chopina w 
Warszawie — otrzymali 120 
zgłoszeń z 30 krajów.

Ustalony już jest skład mię- 
dbynarodowego jury konkur­
su. Na przewodniczącego jury 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
powołało prezesa Towarzy­
stwa im. Chopina — prof. Ka­
zimierza Sikorskiego.

Sztuczne Oddychanie 
Stosują Delfiny

Londyn. DP) — O niezwy­
kłym wypadku donieśli ostat­
nio rybacy rosyjscy prowa­
dzący połowy na oceanie. W 
sieć złapano między innymi 
rybami także wielkiego delfi­
na. Po pewnym czasie wy­
puszczono go z powrotem do 
morza.

Delfin nie dawał znaku ży­
cia. Natychmiast podpłynęło 
kilka innych delfinów wyda­
jąc przeciągłe gwizdy, wzy­
wające całe stado pływające 
w okolicy. Delfiny wspólnymi 
siłami rozpoczęły stosowanie 
sztucznego oddychania w celu 
ratowania nieprzytomnego ko­
legi.

Obserwujący to marynarze 
nie wierzyli w skuteczność 
akcji. Po pewnym czasie jed­
nak delfin przywrócony został 
do życia; cała historia jest je­
szcze jednym dowodem nie- 
zwy kłej inteligencji tych 
zwierząt.

Apel Kard. Cody 
Do Prasy

Kardynał Cody, który z ra­
cji Dnia Komunikacji odpra­
wił w poniedziałek mszę św. 
— wyraził do licznie zebra­
nych przedstawicieli prasy i 
radia słowa uznania, ale zaa­
pelował do nich, by zamknęli 
przepaść, jaka wytworzyła się 
między młodymi a starymi i 
pomogli w utworzeniu 
jedności. Kard. Cody nazwał 
młodzież piątą warstwą domi­
nującą w społeczeństwie, któ­
rej wymowa jest często “fi­
zyczna”.

Młodzież jest w tym stule­
ciu w bezpośredniej akcji i 
gardzi normalnie procesami 
rządzenia, kiedy ich rodzice 
pisywali do kongresmanów 
lub uchwalali głosami usuwa­
nie aldermanów z urzędów. 
Ta młodzież dziś nie chce cze­
kać, żąda konfrontacji i na­
tychmiastowej reakcji na ich 
żądania.

Pewne żądania młodzieży 
powinny uledz zmianom, w 
odpowiedzi na zażalenia mło­
dzieży, — ale te skargi po­
winny być ujęte w idee, wy­
rażać słowa przyjęcia i skie­
rowania ich potem do odpo­
wiednich władz. Kard. Cody 
określił, iż rzeczą czwartej 
warstwy tj. środków komuni- 

I kacyjnych jest doprowadze­
nie tej piątej warstwy, czyli 
młodzieży, do członkostwa “w 
polityce naszego kraju”.

Pokojowe 
Zgromadzenie

Dzisiaj,o godzinie 8-ej wie­
czorem w ośrodku akademic­
kim Northwestern University 
odbędzie się “pokojowe zgro­
madzenie”, w którym wezmą 
udział studenci okręgu chica- 
goskiego oraz studenci Uni­
versity of Illinois w Cham­
paign i University of Wiscon­
sin w Madison. Jak się prze­
widuje w zgromadzeniu weź­
mie udział od 300 do 3,000 
osób. Zgromadzenie odbędzie 
się w hallu McGaw, gdzie 
uczestnicy złożą ślubowanie, 
iż odmówią służenia w woj­
sku.

Do zebranych studentów 
przemawiać będą: William 
Kunstler, obrońca w procesie 
siedmiu oskarżonych o inspi­
rowanie antyrządowych de­
monstracji; ksiądz Peter Riga, 
wykładowca kolegium St. Ma­
ry uniwersytetu Berkley w 
Kalifornii; pastor William 
Sloane Coffin z uniwersytetu 
Yale. Zaproszony został rów­
nież przewodniczący Opera­
tion Breadbasket, pastor Jesse 
Jackson.

Zapowiedziano również, że 
w czasie uroczystości nadania 
dyplomów absolwenci, którzy 
złożą ślubowanie na dzisiej­
szym zgromadzeniu, ubiorą 
białe opaski na rękawach 
swych ceremonialnych tóg. 
Dyplomy będą wręczone w tę 
sobotę.

Matka 9ga Dzieci 
Powiła Czworaczki
Boston, Mass. (UPI) — 

Nezzie Mack, powiła czwora­
czki w szpitalu św. Małgorza­
ty w piątek wieczór. Jest ona 
matką dziewięciorga dzieci i 
żyje w seperacji ze swym mę­
żem. Nezzie jest matką trzech 
par bliźniąt, a czworaczki 
— dwóch chłopców i dwie 
dziewczynki, znajdują się w 
dobrym stanie zdrowia. Pani 
Mack, Murzynka, utrzymuje 
swą rodzinę z zapomogi pu­
blicznej.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, ś.p.

Stanisława Hodur 
(z domu Janicka) 

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. I Drzewa i Tow. 
Polek Św. Anny Nr. 311 ZPRK; 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzona św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem, dnia 7go czerwca, 1970 
roku, o godz. 7:45 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia lOgo czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1059 W. 32ga ulica, 
do kościoła Najśw. Marii Pan­
ny od Nieust. Pomocy, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkhn żalu 
pogrążeni:

Józef i Anna Lewandowski, 
syn i synowa; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowi: 
Pomierski i Syn.
Telefon YA 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i szwagier nasz, śp. 6

Józef F. Staszak
(Mąż śp. Władysławy)

Członek Tow. Białego Orła Piastów, Grupa 1570 ZNP; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św 
Sakramentami, dnia 7-go czerwca, 1970 roku, o godzinie 115(j 
w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11-go czerwca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. 
(narożnik Lorel), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmentarz. 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena Samp, Tadeusz, Józefa (Adolf) Chrostek, Władysław, 
Bernadina, Seweryna (Fred) Mika i Cyrena (Józef) Klauber, 
dzieci; Marta Oberc i Maria Gaszyńska, szwagierki; 10 wnucząt, 
5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 

i Wanda Grochowscy, Pogrzebowi. — Telefon 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat nasza i dzia­
dek mój, ś.p.

Bolesław A. Trzyna Sr.
Członek Tow. Św. Ludwika Nr. 1344 Z.P.R.K. i Tow. Grono Oświa­
ty Grupa 2394 Z.N.P., po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 7go czerwca, 1970 
roku, o godzinie 9:25 wieczorem, przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ligo czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51 ulica, 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd pa cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Kosciak), żona; Rosetta, Bolesław Jr. 
i Bennett, dzieci; Henryk Hoeksema, zięć; Bernadine, synowa; 
Bryan, wnuk; Julianna Penn, Stefania Skibińska, Maria Kokę, 
Władysława Bawolek, Edward, Cecylia Jordain i Agnieszka Krause, 
siostry i brat; Andrzej i Agata Kosciak, teściowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, Telefon BO 8-5257.
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Zawrócili 
Grupę Indian

Redding, Calif. (UPI) — 
Marszałkowie federalni za­
wrócili grupę 150 Indian, któ­
rzy starali się zająć 3.5 mili­
onów akrów ziemi rządowej w 
Północnej Kalifornii. Człon­
kowie szczepu “Pit River” i 
ich zwolennicy starali się za­
jąć “Lassen Volcanic National 
Park,” ale napotkali na mar­
szałków i leśniczych którzy 
uzbrojeni w karabiny, zmusili 
Indian do odwrotu. Richard 
Oakes, przywódca Indian któ­
rzy zajęli wyspę Alcatraz w 
zatoce San Francisco, twierdzi 
że Indianie nie rezygnują z 
dalszych swych planów zaję­
cia ziem federalnych “których 
nas pozbawiono nielegalnie 
różnymi traktatami i umowa­
mi.”

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 . 6:30 wiecz.
pp. Mirr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ

Staeja WEDC

f dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

CuaiiiHMii o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Ptooctaeent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1340 KC

CodcwMwe 7 > 8:30 rano
3 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show" 

Steej* WTAQ—K00 KC 
Cotataaaie &35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Staota WTAQ—1300 KC 
Sobota 6.-35 . 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
MENKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK”
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 > 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

POLSKI PROGRAM !
W CHICAGO

Nadawany Cztery Razy a 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacm " OPA—1490 KC i 
W K Wtorek, Środę,

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Ajionserzy. '
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWIE

O
■ M
KUŁ

POTRZEBUJĄ DŁUŻSZEJ PRAKTYKI. — Brytyjscy 
żołnierze, przygotowujący się w Londynie do oficjalnego 
obchodu rocznicy urodzin królowej Elżbiety za kilka dni, 
będą musieli dłużej ćwiczyć się, aby ich szereg był wy­
prostowany.

Hamtramck Bez Pieniędzy

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

ARC & HELI-ARC WELDER
WORK ON MILD & STINO STEEL 

and EXOTIC METAL.
Must have shop knowledge of blueprint. 

We offer good wages and many fringe benefits.
CALL OR APPLY AT

PRECISION SCIENTIFIC CO.
3737 W. CORTLAND

227-2660
Equal Opportunity Employer

* PRACA | * PRACA

Immediate Openings
* Physical Therapist

Registered

* Occupational Therapist
Registered

Unusual opportunity for Top People. New Department. 
Many employe benefits.

CONTACT PERSONNEL DIRECTOR 
414—733-5533 

or send application in confidence.

St. Elizabeth’s Hospital
1506 S. ONEIDA ST. APPLETON, WISC. 54911

PRACA PRZY PRODUKCJI
1-SZA i 2-GA ZMIANA

DOŚWIADCZENIE NIE WYMAGANE 
PRZYJĘCIE NATYCHMIAST 

DOSTARCZAMY UBRANIA ROBOCZE 
NAJWYŻSZA ZAPŁATA

MUSZĄ MÓWIĆ i ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU.
ZGŁASZAĆ SIĘ W PERSONALNYM

PRONTO FOODS CORP.
3001 W. CORNELIA

(1 blok na południe od Addison. 
Dojazd od południa do wejścia od Sacramento)

★PRACA ŻEŃSKA !★ PRACA ŻEŃSKA
EXCELLENT OPPORTUNITIES IN BEAUTIFUL ARIZONA

St. Joseph’s Hospital and Medical Center 
in Phoenix, Arizona
Has Immediate Openinigs For

R.N.’S
P.M.& Night positions in various areas

L.P.N.’S.
Positions available on all shifts 

HISTOLOGIST
A.S.C.P. registration or eligible for exam. Day shift.

DIETICIAN—A.D.A.
MEDICAL RECORD LIBRARIAN

Above positions offer generous starting salaries with additional 
compensation given for experience, education & shift differential, 
regular salary reveu, paid holidays . . . BC & BS insurance ... 

1 tuition assistance . . . pension plan . . . credit union.
Apply Personnel Dept.

ST. JOSEPH’S HOSPITAL & MEDICAL CENTER 
350 W. Thomas Road,

• Phoenix, Arizona 85003

TIME STUDY 
ENGINEERS

Energetic Time Study Engineers, experienced in 
development of standard data with watch and 
board in machinery and sheet metal operations, 
to join us in our new Bensenville plant.

call

PROTECTOSEAL 
COMPANY
243-1400

Detroit, Mich. (D.P.)—Śro­
da 27go maja była dniem wy­
płaty dla pracowników miasta 
Hamtramck. Tym razem jed­
nak nikt pieniędzy nie otrzy­
mał i ponad 350 pracowni­
ków wróciło do domu z pu­
stką w kieszeniach.

Wszystko wskazuje na to, 
że podczas następnych dwóch 
wypłat, przed 30 czerwca, pra­
cownicy również nic nie do­
staną, gdyż nie ma dla nich 
pieniędzy.

Pierwsze czeki spodziewa­
ne są z początkiem nowego 
roku fiskalnego, ale żadnej 
pewności ną to nie ma.

Emerytowani policjanci i 
strażacy, których emerytura 
zalega już jeden miesiąc i tym 
razem nie otrzymali nic.

Pośród tego Kryzysu finan­
sowego, Przewodniczącv Rady 
Miejskiej — Stanley Sikora— 
ostro skrytykował Mayora 
Wojtowicza za dodanie świe­
żych nazwisk do listy płac. 
Deficyt

Deficyt miasta Hamtramck 
wynosi co najmniej 2 miliony, 
na co złożyły się niedobory 
wielu lat.

W tej chwili miasto potrze­
buje minimum $597 tys. przed 
30 czerwca, aby moc sprostać 
zadaniu. Tymczasem miasto 
posiada zaledwie $23 tys. w 
swojej kasie i spodziewane 
wpływy przez następnych 5 
tygodni nie przekroczą $190 
tysięcy.

Zaległa wypłata wynosi już 
$324 tys., do czego należy do­
dać $238 tys. na zapłacenie 
pensji emerytalnych. 1

"W przeszłości zdarzały się 
już wypadki, ze w dniu wy­
płaty pracownicy nie otrzy­
mali swojej należności, było 
to jednak kwestią czasu, gdyż 
wcześniej czy później pobory 
postały wypłacone. Tym ra­
zem zarząd miasta nic obiecać 
nie może.
Odziedziczone Kłopoty

Zarówno Sikora jak i Woj­
towicz zajmują swoje stano­
wiska po raz pierwszy i odzie­
dziczyli te problemy razem 
z urzędem w ubiegłym mie­
siącu.

Sikora uskarża się, że Ma­
yor nie dotrzymał przyrzecze­
nia o nieprzyjmowaniu no­
wych urzędników ze względu 
na brak pieniędzy.

“Jak można zwalniać dłu­
goletnich pracowników z bra­
ku funduszów i równocześnie 
obsadzać nowe stanowiska?” 
zapytuje Sikora.

Mayor Wojtowicz wyppwie­
dział się bowiem za tymczaso­
wym zwolnieniem 125 pra­
cowników miejskich celem 
polepszenia sytuacji finanso­
wej miasta, równocześnie jed­
nak zatwierdził obsadzenie 
wakujących stanowisk: aseso­
ra, skarbnika i kontrolera za-| 
lecając podwyższenie pensji 
deputowanego skarbnika o 5 
tys. dolarów rocznie. r

Wszyscy dotychczasowi na­
czelnicy departamentów miej- I 
skich oraz deputowani zrezyg-! 
nowali ze swoich stanowisk po 
objęciu urzędu przez Wojto-! 
wiszą.
Sprzeciw

“Mayor powypełnial zwol­
nione stanowiska, bez czego 
bylibyśmy mogli sobie dać 
radę równie dobrze” — twier­
dzi Sikora.

“Stawiam pod znakiem za­
pytania rozsądek wykazany 
przy zwalnianiu pracowników 
przy równoczesnym przyj­
mowaniu nowych ludzi na 
wygórowanych pensjach” — 
mówił dalej Sikora.

Zdaniem Sikory nic nie u- j 
poważniało mayora do obsa­

dzania nowych stanowisk.
Z samym mayorem rozma­

wiać nie było można. Podob­
no nie było go w mieście.

“Jedynym sposobem, jakim 
my — radni — możemy sobie 
dać radę, jest wstrzymanie się 
z lokatą funduszów w nowym 
budżecie” — twierdzi Sikora.

Rada miejska zbiera się 
obecnie prawie co dzień, aby 
móc przedstawić nowy budżet 
na 25 czerwca.

Władze stanowe donoszą, 
że przewidywane dochody 
zmuszają Hamtramck do 
zmieszczenia się w budżecie 
$4.1 miliona, czyli o $2 milio­
ny mniejszym aniżeli pro­
gram obecny.

Radni nie zadecydowali 
jeszcze, w jaki sposób można 
będzie zmniejszyć wydatki.

“Pocałuj Go 
Jeszcze Raz”

Heywood, Anglia. (UPI) — 
Były brytyjski minister spraw 
zagranicznych George Brown, 
zauważył podczas wiecu wy­
borczego dla swej Partii Pra­
cy, że młoda panna pocałowa­
ła towarzyszącego j e j mło­
dzieńca. Brown podszedł z 
tyłu do tej panny i zapytał 
szeptem do ucha. Czy on bę­
dzie głosował na Partię Pra­
cy? O, tak! — odpowiedziała 
panna. To go za to pocałuj je­
szcze raz — rozkazał dowcip­
ny minister spraw zagranicz­
nych.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

Excellent Immediate 
Opportunities for

Tool & Die Makers 
Die Setters

Experienced with multiple size of 
punch presses up to 100 tons, single 
and multiple stage dies and automatic 
feed equipment. Salary commensurate 
with experience.

APPLY
FRABILL MFG. CO.

2018 S. 1st St., Milwaukee, Wis. 
or call for an appt.

(414) 482-4240 
before 5 p.m.

★ Milwaukee, wis.
★PRACA ŻEŃSKA

Wanted At Once
NURSES, R.N. and L.P.N. 

Full and part time.
MILWAUKEE PROTESTANT 

HOME 
2449 N. Downer Ave. 

Milwaukee, Wis. 
332-8610 Ext. 270

★ ROZMAITE
‘ OSOBISTY INTERES 
Szukam kilku domów drewnia­
nych w waszej okolicy dla poka­
zania vinyl aluminiowych obić. 
Jeżellście zainteresowani dzwoń- 
do:

Mr. MOORE 
414-271-7060

★ PRACA MĘSKA

HERE IS
WHAT WE ’
OFFER YOU
• Good Pay
• Transportation
• Insurance Benefits
• Hospitalization Benefits
• Secure Future
• Sales Training

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

Designer 
Permanent Mold

Our steady growth has cre­
ated an opening for ope with 
experience in designing per­
manent mold equipment; we 
need a versatile indivivdual 
who can work with minimum 
supervision; experience with 
secondary operations and die 
casting will also be beneficial.
ALUMINUM CASTING & 

ENGINEERING CO.
2039 S. Lenox 744-3902!
(2 block' North of Lincoln Ave. ) ■ 

Milwaukee, Wis.

HERE IS THE-
TYPE OF MAŃ
WE WANT
• Selling Experience— 

Preferred
• Pleasantly Aggressive
• Capacity for Hard Work
• Desire to Get Ahead
• Intelligent—Good Judgment

GENERAL OFFICE WORK
Good typing skills required for 
Customer Service Dept. 8 a.m. to 
4:30 p.m.

ESSEX INTERNATIONAL 
3501 W. Addison St. 

539-2000

FRYZJERKA
do pracy w polskim salonie. 

Na piątek i sobotę. 
$50 na czysto.

EMILY’S BEAUTY SHOP 
1547 N. Western Ave. 

394-0550

Order Clerk 
Typist 

Some filing, good figure 
aptitude required. 

INMANCO. INC. 
3800 W. 42nd St.

SWITCHBOARD—TYPIST | 
Experienced on Computer helpful 

but not necessary. 
Varied duties, never bored.

Near Peterson and Ravenswood. '
Call Mr. Ralph for appointment: j 

HO 5-1400—8 to 5 P.M.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNĄ kobieta, zamiesz­
kać, 2 dorosłych, małe mieszka­
nie, trochę umiejętności pielęg­
niarskich. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Telefonować do 7 wieczo­
rem, pytać o Mr. Greenblatt.

465-9166

POTRZEBNA pani do pomocy 
| matce w opiekowaniu się dziec­

kiem, osobny pokój i miła atmos­
fera w domu lekarza. Znajomość 
języka ukraińskiego mile widziana. 

815-723-3307

If You Feel Tłiat You Are Qualified and Have the Desire to Reach the 
With a Leader, Apply by Letter or in Person! See Mr. Covey, 

UNIVERSITY DODGE
3601 W. Wisconsin — Milwaukee, Wis.

Phone 342-1000

v—-• .... ..—
EXCELLENT IMMEDIATE OPPORTUNITIES 

for

TOPNOTCH SALESMEN

★ PRACA MĘSKA | * PRACA MĘSKA

MECHANICAL DRAFTSMAN
5 to 7 years experience. Must be able to maintain en­
gineering library, update changes and notices. Some 
light design background desirable.

MANY COMPANY BENEFITS’
• BLUE CROSS
• BLUE SHIELD
• PENSION
• NO LAYOFFS
• PAID HOLIDAYS

Contact Mr. Pat. Flynn
ACE FASTENER CO.

4100 W. Victoria 583-3838

MĘŻCZYŹNI
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

ambitnych, stałych pracowników. Płatne wakacje.
• Płatne Święta • Okazja na Bonusy. 

Tylko dzienna zmiana.

STUDIO 4, INC.
1751 N. CENTRAL PARK AVE.

Telefon: 278-4003 między 9:30—3 po poł.

TIME STUDY 
ENGINEERS

Energetic Time Study Engineers, experienced in 
development of standard data with watch and 
board in machinery and sheet metal operations, 
to join us in our new Bensenville plant.

call

PROTECTOSEAL 
COMPANY 
243-1400

CHŁOPCY
w wieku 12 - 15, 

dorywczo, wieczorami.
Telefonować: 

między 9 rano - 6 po poł.
342-1881

Supervisor Janitorów
do wzrastającej firmy.

$160 tygodniowo na początek 
za 5 nocy. 

Stała praca i promocje.
878-7107 — Mr. F. Kulp

• SLITTER OPERATORS
(Corrugated Boxes)

• DIE CUTTER
OPERATORS

(Thompson Die Cutters 28x40")
• WAREHOUSEMEN—

ORDER PICKERS
Need experienced men for 

corrugated box sheet plant 
Excellent rates, Insurance, 

Profit Sharing.
See Mr. Lou Fridrich

TRI-PACK CORP.
1515 W. 15th St.

Maintenance
Men with plumbing and 
general main. exp. Good sal. 
and bens. Phone Kane.

784-4100

BARTENDER
>^Ńa pełen czas

>do prywatnego klubu.
Dzwoni^do 2ej po południu

DI 2-4700
TOOL MAKER and 

TOOL GRINDER 
/ob shop type of work. 

SHANK SCREW PRODUCTS
4645 W. Roosevelt Rd, 

BI 2-2477 OL 2-2700

MACHINISTS
Experienced Only. 

Call
STE-ART COMPANY 

1611 S. Newberry 
226-5840

SALESMEN
Over 25 with car. Represent Au­
tomotive Product $150 to $500 
per month, part time. We train.

Call Mr. Holley 
354-7934 or 447-2772

JANITOR
do przemysłowego sprzątania.

Dorywczo od poniedziałku 
do piątku 

po 4:30 po południu.
W niedzielę od rana na 

¥2 dnia.
Kapitol 

Magnetic Corp.
2211 N. KNOX

(blisko Fullerton i Cicero)

Air Conditioning 
SERVICE MAN

Experienced.
Hospitalization. Paid Holidays, 

Paid Vacations.
APPLY IN PERSON

Air-Rite 
Sales & Service

3703 S. Throop 
Richton Park, III.

★"meblF”
KOMPLET DO JADALNI

Stół, 4 krzesła, kredens. W dosko­
nałym stanic. Przyjmiemy naj­
lepszą ofertę.

Telefonować do RUDY
226-4800

Od poniedziałku do piątku.

★ DOMY
NILES

Drewniana ranch z 4 sypialniami. 
Garaż na l>/2 auta z bocznym 
wjazdem. Cicha ulica.

Podatki $252.
Przez właściciela. 

647-8885
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 
wpłaty. "2 murowane budynki, ga­
raż na 2 auta, $6,000 rocznego do­
chodu. Cena $34,900. Natychmia­
stowe objęcie. W parafii św. Ro­
mana. 521-7838.

6 MIESZKAŃ 
DO SPRZEDANIA 

OKOLICA CALUMET PARK
I 6 mieszkań o 2 sypialniach, lot sy­

pialni. całkowicie umeblowane. Pra—
| wie nowe. Właściciel opuszcza miasto.. 
I Pełna cena $76.000.

Tel. BI 7-0684 lub 
785-6555

2x5 MUROWANY. Szafki w kuch­
ni. Obita i ogrzewana weranda. 
Garaż na 2 auta. 4800 zachód— 
2900 północ. — 685-2847.

KIMBALL-FULLERTON
Przez właściciela. 2 piętrowy 2x4 
oraz “basement”. Gazem ogrzewa­
ny. Blisko do wszystkiego. Wła­
ściciel musi opuścić miasto.

384-2631

★ DO WYNAJĘCIA
NOWOCZESNE — 4 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 1629 N. 
Bell, 1-sze piętro.
4 POKOJE, ogrzewane, na 1-szym, 
dla dorosłych. 3110 N. Milwaukee. 

282-3562

★ FARMY
NA PÓŁNOCNYM- 

ZACHODZ1E
; 5 bieżących akrów farmerskiej 
ziemi ze strumykiem. Blisko 3 szos.

| Dobra inwestycja $10,000. Dosko- 
I nałe spłaty.

231-1025

★ GARAŻE
I GARAŻ do wynajęcia (wspólny)
I przy Sawyer i Palmer. Polakóm.

Telefonować tylko w dzień 10—3:
I BR 8-8700 pytać o Gordona.

★ INTERESY
TAWERNA — 

SKŁAD LIKIERÓW
Inny interes zmusza do sprzedaży. 
Dobry ruchliwy interes, niskie ko­
morne, wyrobiony przez 37 lat. 
W pełni wyposażony. Oceniony 
na sprzedaż.

3211 W. ARMITAGE 
pytać o Mike

★ Yontraktorzy-
JOHN Dudas Sewerage. Nie ma. 
za dużej lub za małej roboty.
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

★ AUTA
1 1966 PONTIAC - - - 772-1759
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ksze straty w rejonach poza I zamachu stanu.

HASEŁ

wówczas możliwości uchwale­
nia pomocy stanowej dla szkół 
katolickich i prywatnych, o 
czym szeroko mówiono przed 
Generalnym Zgromadzeniem. 
Legislatura jednak — jak 
wiadomo, pomoc taką odrzu­
ciła, ubijając wniosek pomo­
cy w wysokości $29 milionów 
na szkoły nie publiczne, w 
obliczu groźby kryzysu w

wrażenie na kongr. Carl Al­
bert z Oklahoma, który obec­
nie jest przewodniczącym 
większości demokratycznej w 
Izbie i który jak ogólnie prze- 
widywano automatycznie

w czwartek, doprowadziły do 
zamknięcia rejonów budowy 
wskutek odmowy innych ro­
botników do przekroczenia li­
nii pikiet.

Strajk ten spowodował wię-

czącego) większości demokra­
tycznej w Izbie Niższej Kon-

Tymczasowy prezes chica- 
goskiej radv miejskiej aid. 
4-ej wardy Claude W. B. Hol­
man skrytykował wczoraj tu­
tejsze, prywatne firmy ambu­
lansowe, wzywając do wyda­
nia odpowiednich zarządzeń, 
na podstawie których można- 
by oskarżyć je o przekracza­
nie prawa i postarać się o od­
wołanie wydanej im licencji.

Holman przyrzekł,, że jutro 
na posiedzeniu rady miejskiej 
przedłoży rezolucję domaga­
jącą się uchwalenia odpowie­
dniego zarządzenia, oraz na- 
Ipcrajecą na miejski komitet 
zdrowia, aby przeprowadził 
publiczne przesłuchanie w tej 
sprawie i przedłożył radzie 
swoje zalecenia.

Aid. 21-ej wardy Wilson 
Frost pomógł Holmanowi w 
przygotowaniu rezolucji. Al- 
dermani podjęli akcję po u- 
jawnieniu przez Chicago Trib­
une i Zrzeszenie'Dla Lepsze­
go Rządu (BGA) sadystycz­
nego traktowania chorych i 
poranionych osób przez nie­
które, prywatne firmy ambu­
lansowe.

Firmy ambulansowe pracu­
ją na podstawie licencji wy­
danej im przez miejski urząd 
zdrowia, oraz komisję pojaz­
dów mechanicznych. James 
Y. Carter komisarz lićencji

a jedno- 
bibliote- 
kieszeni

nia rozwiązania finansowego 
kryzysu, w jakim znalazło się 
szkolnictwo katolickie.

Zebrania te odbędą się w 
niewiadomych miejscach. Jak 
się przypuszcza, udział w nich 
wezmą przedstawiciele 422 
parafii rzym. kat. Archidie­
cezji oraz przedstawicieli z 
rad szkolnych. Każdego wie­
czoru ma się odbyć po trzy 
takie zebrania.

Ks. Robert Clark, superin­
tendent archidiece zia 1 n y c h 
szkół oświadczył, iż najęto 
firmę edukacyjnych dorad­
ców, Stanton Leggett and As­
sociates, a to w celu znalezie­
nia pomocy i odpowiedzi na 
niektóre problemy dotyczące 
szkolnictwa. Już w lutym po­
wołano soecjalną grupę ba­
dawczą do przestudiowania 
kryzysu szkolnego i rada ka­
tolicka grupę tę zatwierdziła, 
ale badania te zostały wstrzy­
mane, wskutek ogłaszanych

Ks. Clark oświadczył, iż se­
ria sześciu planowanych ze­
brań będzie miała za zadanie 
rozwiązanie nast. alternatyw 
— zamknięcie szkół katolic­
kich we wrześniu jako wyraz 
protestu, zapisy uczni szkół 
katolickich do szkół publicz­
nych w charakterze uczniów 
“Part time’’, oraz szukanie fi­
nansowej pomocy dla szkół 
katolickich na drodze ochot­
niczych i dobrowolnych kon­
trybucji. Ks. Clark określił, 
iż 225 szkół elementarnych 
potrzebuje — $9,217,101 we 
wrześniu n a prowadzenie 
edukacji na cały rok. Opera­
cja tych szkół będzie powa­
żnie zagrożona, jeśli żadna 
pomoc nie zostanie znalezio­
na.

Po odbyciu tych sześciu ze­
brań, katolicka rada szkolna 
ma sie zebrać w celu omówie­
nia definitywnego dalszych 
kroków.

Raport komitetu legislatury 
stanowej określający, iż sy­
stem Chic. szkolnictwa jest 
bliski załamania i grozi upad­
kiem nazwany został wczoraj 
przez demokratów i 
członków rady -szkolnej 
Chicago “grą polityczną’’ 
publikanów, mającą za 
wyłącznie doprowadzenie 
zmiany, by rada ta była 
bieralna, a nie 
przez Mayora Daley.

Jeden z demokratów, poseł 
stan. Arthur L. Berman z 
Chicago nazwał raport “zaog­
niającym, szukającym rozgło­
su i demagogicznym”. Thomas 
J. Murray, wiceprzewodniczą­
cy rady szkolnej powiedział, 
iż raport ten jest “inspirowa­
nym politycznie nonsensem” 
i próbą pozbawienia rady re­
putacji.

Raport ten noszący tytuł 
“Upadek” został przedłożony 
na Generalne Zgromadzenie 
przez komitet legislacyjny, na 
czele którego stał stan. sen. 
John J. Lanigan. Wszyscy 
ośmiu członkowie republikań­
scy tego specjalnego komitetu 
podpisali go ale nie złożył 
podpisu żaden z czterech 

członków demokratów. Nie­
którzy z nich mówią nawet, 
iż w ogóle raportu tego nie 
widzieli.

Raport określił, iż system 
szkolnictwa jest bliski zała­
mania i upadku, tak jak i 
budynki, które szkoły te mie­
szczą, oraz zarzucił, iż rada 
szkolna “poddała się w walce 
z ignorancją”. Raport zarzu­
ca, iż gwałtowne zajścia, stra­
ty i złe warunki są nadal w 
systemie szkolnictwa, mimo 
dużego wzrostu przydziałów 
pieniędzy tak ze stanu jak i 
z funduszów federalnych i od 
lokalnych źródeł. Dalej — iż 
rada jest nieprzystępna i nie­
odpowiedzialna.

Raport, jako rezultat 7-mie- 
sięcznych studiów komitetu 
zalecał w końcu, by rada z 
mianowań została zastąpiona 
przez radę wybieralną i by 
rada przerzuciła się z roczne­
go kalendarzowego roku, na 
budżet roku fiskalnego.

Jeden z demokratów, stan, 
poseł A. Berman był nieza­
dowolony, iż raport został o- 
głoszony przed zebraniem ko­
mitetu, co przyrzekł Lanigan, 
a to w celu przedyskutowania 
go i zatwierdzenia, po przyję­
ciu. Stanowy sen. Cecil A. 
Partee (D-Chicago, asystent 
sekretarza komitetu powie­
dział, iż raportu w ogóle nie 
widział. Jest to “gra politycz­
na i część z wysiłków Lani- 
gana do przeprowadzenia wy­
suniętego przez niego ęelu, by 
rada była wybieralna” — mó­
wił Partee.

Nawet niektórzy z republi­
kańskich członków komitetu 
rzekomo orzekli, iż pewne 
wyrażenia w raporcie są nie­
fortunne i że stanowią tylko 
własny punkt widzenia Lani- 
gana, przewodniczącego tego 
komitetu. Członek rady szkol­
nej Warren H. Bacon powie­
dział, iż sam tytuł raportu już

Środkowy zachód trapi obe­
cnie wstrząs z powodu aż 105 
strajków jakie wybuchły w 
ostatnich czasach na terenie 
sześciu stanów, z czego w sa­
mym Chicago 24-ry. Ponad 
60,000 robotników bezpośre­
dnio związanych jest w lokal­
nych zatargach i rozmowach, 
podczas gdy tysiące robotni­
ków pozbawionych jest pośre­
dnio w innych pracach, na 
skutek przerwania robót, któ­
re przynoszą odłożenia od 
pracy i zamknięcie byznesów.

Wśród najpoważniejszych 
z tych strajków jest strajk 
k i e r o wców transoortowych 
“Teamsters” oraz kierowców 
niezależnych unii przeciwko 
firmom transportowym rejo­
nu Chicago oraz około 2,400 
cementowni, które zamknęły 
konstrukcje budowy wartości 
blisko 1 biliona dolarów, a zo­
stawiło bez pracy ponad 48,- 
000 robotników w pokre­
wnych zawodach.

J. Curtis Counts, dyrektor 
służby pośrednictwa w Wa­
shingtonie powrócił wczoraj 
do Chicago, by rozpocząć na- 
steoną serię urób wyjścia z 
zablokowanych rozmów, zwią­
zanych z przyszłością 50,000 
kierowców i nracowników 
portowych. Strajk trwa już 9 
tvgodni i nie osiągnięto po-' 
stenów.

Count nowiedzial, iż Prez. 
Nixon również jest niezado­
wolony z braku nosteou w 
Chicago, Pośrednie^ również 
nie doszli do żadnych układów 
i postępów w rozmbwach w 
strajku murarzy. Strajk ten 
ciągnie się już drugi tydzień, i strajki zakończyłyby się w 
a pikiety, które wystawiono i krótkim czasie.

Alderroani Dążą Do Wstrzymania 
Nadużyć Firm Ambulansowych

Nowy Kieszonkowy 
SŁOWNIK

see ustępującego McCormi- 
cka. delegacja stanu Illinois, 
wysuwa kongr. Melvin Price 
z E. St. Louis, 111. przewodni­
czącego Komitetu Etycznego 
Izby, a na przewodniczącego 
większości demokratycznej w 
Izbie, obecnego przewodniczą­
cego “kaukusu demokratycz-

na pojazdy, wyraził obawę 
powodu ujawnień, opubliko­
wanych przez Chicago Trib­
une, przyrzekając ’ szybkie 
przeprowadzenie d o c h odzeń 
w tej sprawie.

Richard E. Friedman, wy- 
konawczv dyrektor BGA po- 
ch walił urzędników miej­
skich, nonieważ natychmia­
stowa akcja jest potrzebna, 
celem ograniczenia nadużyć 
przeciw obywatelom potrze­
bującym środków transporto­
wych i opieki w nagłych wy­
padkach.

“Dalekosiężne plan owanie 
w celu upewnienia się, że tę­
go rodzaju sadystyczne trak­
towanie chorych i poranio­
nych nie powtórzy się, może 
bvć później przeprowadzone. 
Obecnie potrzebna jest szyb­
ka akcja przeciw gwałcicie­
lom prawa, aby każdy obywa­
tel miał zapewnienie, iż czło­
nek jego rodziny nie padnie 
ofiara istniejących warun­
ków,” mówił Friedman.

Zasadnicza część dowodów, 
zebranych przez reportera 
Chicago Tribune została nie­
omal zniweczona przez histe­
ryczną gospodynię na północ­
nej stronie miasta, która wie­
rzyła, że banda narkomanów 
dokonała najazdu na jej ume­
blowany apartament.

Reporter sfotografował 
opuszczoną, widoczną ofiarę 
ataku sercowego i gospodyni 
otrzymałaby dodatkowo $20 
tytułem czynszu w celu uspo­
kojenia jej, ale plan ten zo­
stał pokrzyżowany wydarze­
nia. które miały miejsce ty­
dzień przed tym. kiedy Reck- 
tenwald, urzędnik BGA i je­
go reporter wynajęli aparta­
ment dla Raya Pattersona.

Apartament ten miał być 
użyty jako miejsce ataku ser­
cowego, celem zarekordowa- 
nia, co dzieje się, gdy ofiara 
ataku sercowego nie ma pie­
niędzy na opłacenie ambulan­
su. 25-go maja dwóch foto­
grafów Chicago Tribune i 
trzech urzędników BGA przy­
było do apartamentu, gdzie 
George Bliss, jeden z urzęd­
ników BGA miał doznać ata­
ku sercowego.

Gdy wezwana obsługa am­
bulansu stwierdziła, że ofiara 
ataku sercowego nie ma $38 
to odjechała, pozostawiając 
chorego na podłodze. Fotogra­
fowie zrobili zdjęcie tej sce­
ny.

Masówka 
Czarnych Panter

David Dellinger i Rennard 
Davis, byli oskarżeni w pro­
cesie siedmiu za inspirowanie 
antyrządowych demonstracji, 
wzywali zgromadzonych do 
zorganizowania drugiej “re­
wolucji amerykańskiej” oraz 
uwolnienia za wszelką cenę 
przewodniczącego partii Czar­
nych Panter Bobby Seale’a. 
Dellinger i Davis przemawiali 
na masówce członków partii 
przed Gmachem Federalnym. 
Według komunikatu policji w 
masówce wzięło udział około 
800 osób.

Wcześniej tego dnia odro­
czono proces przywódcy Czar­
nych Panter, który odbędzie 
się 15-go września, br. Seale 
jest oskarżony o inspirowanie 
antyrządowych demonstracji. 
Datę procesu przesunięto ńa 
późniejszą, ze względu na za­
rzut wcześniej popełnionego 
przez Seale’a morderstwa w 
New -Haven, Connecticut.

Około 100 demonstrantów 
wtargnęło do gmachu kiedy 
jeden z nich oznajmił, że grozi 
mu proces /a uchylanie się od 
służby wojskowej. Kiedy po­
licja zamknęła gmach demon­
stranci obeszli go i stanęli 
przy wejściu od ul. Dearborn, 
poczym wybili w nim szklane 
szyby. Odłamek szkła ranił w 
usta jednego policjanta. We­
wnątrz budynku znajdowało 
się 15 policjantów oraz kilku 
stało na zewnątrz budynku. 
Nikt nie został zatrzymany 
przez policję. Masówka trwała 
blisko 2 godziny.

kończyć swych prac dotyczą­
cych konstytucji, na swój 
koszt.

Przedłużenie tkkie może 
także oznaczać, iż referendum 
dotyczące nowych propozycji 
konstytucyjnych może być 
przedstawione wyborcom aż 
w grudniu, a nie dnia 3 listo­
pada, w czasie generalnych 
wyborów.

Samuel Witwer podkreślił, 
iż do powzięcia mocnych i 
trwałych decyzji odnoszących 
się do wielu spraw kontro­
wersyjnych potrzeba jest du­
żo czasu. Konwencja ma po­
ważne zadanie i ma swe de­
cyzje wiążące dla Konstytu­
cji powziąć w sprawach lo­
kalnych władz, kompletnie 
przerobić i opracować spra­
wy podatkowe i finansowe, 
skrystalizować sprawę dyscy­
pliny sądowniczej i wyborów, 
nadto przedłożyć decyzje w 
sprawie porządnie opracowa­
nego wniosku dotyczącego 
równych praw obywatelskich.

Przypuszczalnie datą no­
wego I zebrania się delegatów 
Con-Con byłby dzień 1 wrze­
śnia. “Jestem zadowolony i 
smutny ’,” mówił Witwer, — 
gdyż dochodzimy do racjonal­
nego i możliwego do przyję­
cia końca produktów i nie 
wolno nam zrobić żadnych 
pomyłek. “Gubernator nie 
może zwrócić się potem do 
nas o powrócenie dla dokona­
nia poprawienia naszych po­
myłek. I nie ajożemy spraw 
pozostawić niedomówionych i 
nie załatwionych zupełnie dla 
Generalnego Zgromadzenia.” 
wyjaśniał wiceprzewodniczą­
cy John Alexander.

Konwencja, — mówił prze­
wodniczący Witwer, — pozba­
wiona jest politycznej pola­
ryzacji. Delegaci dobrze zda­
ją sobie sprawę z tego, iż na­
sze ostateczne decyzje muszą 
być równie dobre i dla powia­
tu Cook i dla reszty stanu.

Raport o Upadku Systemu Szkół 
Nazywają Demokraci “Politycznym”

Cena
(wraz z przesyłka)

Zamówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Avenue

Chicago. Ili 60622 
(Uwaga — za zaliczeniem 
nocztowym, C. O. D. książek 
nie wysyłamy).

Konwencja Konstytucyjna Może 
Być Przedłużona o 1 Miesiąc

świadczy o nieobjektywności i 
że dwa zalecenia tylko po 7 
miesięcznych studiach jest 
marnotrawieniem pieniędzy 
podatnika.

Jednakże członkini rady 
szkolnej pani W. Lydon Wild 
zgadza się z większą częścią 
raportu, ale dodała, iż obecnie 
cały świat jest u progu zała­
mania się w niektórych spra­
wach. Ale nie zgadza się, by 
rada była nieodpowiedzialna 
i nieprzystępna, gdyż tak ona, 
jak i pani Louis A. Malis, 
również członkini rady szkol­
nej, poświęcają dużo czasu na 
dyskusje z ludnością.

Prestiż Rostenkowskiego
Wzrasta w Kongresie

Kennedy Góruje
Boston, Mass. (UPI)—Sen. 

Edward M. Kennedy posiada 
ogromną przewagę nad swym 
republikańskim oponentem — 
jak wykazuje ostatnio prze­
prowadzona prywatna ankie­
ta przez firmę “Becker Re­
search Corp.” w kwietniu i 
maju. Ankieta wykazała, że 
Kennedy cieszy się poparciem 
60 procent wyborców stanu 
Massachusetts w ubieganiu się 
o ponowny wybór na urząd se­
natora, w przeciwieństwie do 
25 procent ■ głosów oddanych 
na jego oponenta republikań­
skiego Josiah Spaulding.

14 procent wyborców od­
mówiło wypowiedzenia się za 
jednym lub drugim kandyda­
tem. Większość katolików wy­
powiedziała się za Kennedy, 
natomiast wśród protestantó w 
46 procent popiera Spauldings, 
a 38 procent Kennedy.

Peoria Bez Usługi 
Autobusowej

Peoria, trzecie z rzędu naj­
większe miasto w Illinois, 
jest od poniedziałku bez usłu­
gi autobusowej, ponieważ 
prywatne przed siębiorstwo 
autobusowe, które obsługi­
wało mieszkańców, zbankru­
towało.

Około 14,000 mieszkańców 
Peoria korzystało codziennie 
z autobusów w celu dostania 
się do pracy. Przedsiębior­
stwo zwróciło się do stanowej 
Komisji Handlowej z prośbą o 
zezwolenie na zawieszenie u- 
sługi, a jego urzędnicy mają 
się dziś spotkać z reprezen­
tantami komisji.

Rzecznik komisji wyjaśnił, 
że rząd nie może wstrzymać 
przedsiębiorstwa w jego de­
cyzji, jeżeli ono potrafi udo­
wodnić, że nie ma pieniędzy 
na pokrywanie rachunków. 
Bezpośrednią przyczyną za­
wieszenia usługi był brak 
pieniędzy na dalsze ubezpie­
czenie, stosownie do Paula 
Bates, wiceprezesa przedsię­
biorstwa.

Allstate 
Podwyższyły 

Opłaty o 10 Proc.
Wszystkie kompanie ubez­

pieczeniowe Allstate podwyż­
szyły swoje opłaty ubezpie­
czeń przeciętnie o 10.8 pro­
cent i to począwszy od ponie­
działku. Przedstawiciel kom­
panii oświadczył, iż najwięk­
sze podwyżki dotyczą właści­
cieli aut, zamieszkałych na 
terenie stanu. Jednakże, jak 
powiedział, opłaty ubezpie­
czeniowe kampanii Allstate 
są w dalszym ciągu niższe o 
20 procent od zalecanych 
przez radę ubezpieczeń, sta­
wek.

Richard A. Hogan, asys­
tent wiceprzewodniczącego i 
stanowy zarządca rejonowy 
powiedział, iż poprawki w o- 
płatach będą dokonywane w 
obecnych polisach, w czasie 
kiedy zostaną one odnawiane 
i będą określane indywidual­
nie, w zależności od wieku, 
rekordu kierowania autem i 
rejonu zamieszkania właści­
ciela auta i przy uwzględnie­
niu innych różnych czynni­
ków.

Chicagiem, np. w Minneapolis — 
i St. Paul, gdzie objął również 
i murarzy, stolarzy 'i tokarzy.

Kontrakty wygasły w za-1 
wodach budowlanych w South I 
Bend, Indiana i Milwaukee, 
ale nie wystawili pikiet. Ale 
za to wszystkie prace budo­
wlane ustały w Evansville, 1 
Ind. od 13 kwietnia z powodu 
strajków robotników płyt sta-. 
lowych, ślusarzy i pracowni­
ków wodociągowych.

Chicagoscy stolarze pro­
wadzą w dalszym ciągu 
strajk przeciwko firmie' 
Woddworking Assn. — 3,000 1 
stolarzy w pow. Lake, India-1 
na. również strajkuje przeciw 
kontraktorom LaPorter w 
Garv.‘ Najdłuższym strajkiem 
w Chicago jest 225 członków 
Intern. Association of Ma­
chinists. — przeciwko J. L. 
C'ark Manufacturing Co. pnr. 
3500 N. Kedzie Ave. Strajk 
ten rozpaczał się 20 stycznia.

Wielu już z pracbwników 
konstrukcyj nych okazuje 
zmęczenie tymi strajkami, 
część z nich próbowała dostać 
się do pracy w poniedziałek, 
ale zastała linie nikiet. Rejo 
nowy dvrektor Fed. Slużbv, 
Posredn’ctwa, C'air W’llmeth I 
nowiedzial, że gdvby j°den z i 
wiekszvch strajków doszedł 
'emy źtk -1 tesdt 3 c- xełei- 
do zawarcia umowy, inne

przywódców d e m o k r atycz- 
nych z Chicago, rozpoczął 
kampanię za zdobycie 
dwóch najwyższych i naj- 
wpływowszych stanowisk w 
Izbie dla reprezentacji stanu 
Illinois.

kilku 
w 

re- 
cel 
do 

wy- 
mianowana

Zebrania Arcydiec. Rady Szkolnej 
z Radami Parafialnymi

Konwencja wybrana dla 
opracowania nowej konstytu­
cji stanu Illinois, która miała 
dokonać swego zadania w 
określonym czasie do 8 sierp­
nia, — może mieć ten termin 
przedłużony o najmniej 1 
miesiąc, poza datę 8 sierpnia.

Oświadczenie takie złożył 
w niedzielę przewodniczący 
konwencji konstytucyjnej, 
Samuel W. Witwer oraz dwaj 
wiceprzewodniczący konwen­
cji na zebraniu dla prasy w 
Springfield. Witwer oświad­
czył, iż może się zdarzyć, iż 
delegaci będą zmuszeni do-

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa 
cześnie zasobny jak 
ka — wygodny do 
lub torebki.

ZAWIERA 30,000
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polską wy­
mowę.

ROZMIAR: długość 5l/4 cala 
szerokość 2 (A c. 
grubość :,4 cala

Trwała oprawa z plastiku.

Washington. (CST) — W 
dniu w którym przewodniczą­
cy Izby Niższej Kongresu 
kongr. John W. McCormack 
(D-Mass.) zapowiedział przej­
ście na emerytbrę — jak poda- 
je korespondent washingtoń-I miał być wybrany następ- 
ski dziennika “Chicago Sun- > cą McCormacka. Posunięcie 
Times” — jeden z czołowych delegacji illinoiskiej, nie przy-

Strajk Kierowców i Murarzy 
Pozbawia Pracy 60,000 Robotników

padło do gustu Albertowi, ale 
rzuciło pewne światło na stra­
tegię jaką wprowadził Rosten­
kowski, który pragnie pozy­
skać poparcie delegacji z in­
nych dużych miast jak Nowe­
go Yorku, New Jersey i Penn­
sylvania, a może nawet z Po­
łudnia, dla swej kandydatury. 
Sżanse Rostenkowskiego zale­
żą w dużej mierze od tego jak 
Południowcy odniosą się do 
kongr. Hale Boggs z Louisia­
na, zktóry obecnie jest wice­
przewodniczącym większości 
demokratycznej w Izbie Niż­
szej, a który ostatnio wykazu­
je coraz większe sympatie i 
współpracę z grupą liberałów 
w Izbie.
Rostenkowski

Rostenkowski, lat 42, jest 
konserwatystą (popiera poli­
tykę wojenną prezydenta Ni- 
xona) więc nie może liczyć na 

„nnois. I poparcie odłamu liberalnego,
Na stanowisko przewodni-j który zmusił 78 letniego Me­

czącego Izby Niższej w miej- Cormacka do ustąpienia ze 
stanowiska, a którego pragnę­
liby zastąpić jednym ze swych 
sympatyzujących z nimi libe­
rałów. Prestiż Rostenkowskie­
go wobec tego wzrasta, a zale­
żeć będzie od przebiegu dal­
szych wydarzeń, czy uzyska 
on stanowisko przewodniczą-

Wczoraj, w czasie miesię­
cznego zebrania Arcydiece- 
zjalnej rady szkolnej, jakie 
odbyło się w ośrodku im. Kar­
dynała Stritch, pnr. 1920 
Taylor ulicy postanowiono 
urządzić sześć zebrań w 
dniach 22 i 23 czerwca mię­
dzy członkami rady szkół ar- 
cydiecezjalnych a Reprezen­
tantami parafialnych rad,.,----- „-----„ —
szkolnych i przedstawicielami ■ szkolnictwie katolickim i pry- 
parafii, a to w celu znalezie-1 watnym. 
nia rnz.wiazania finansowpp-o I Ks. Cl:

nego” kongr. Dan Rostenkow- cego (czy też wice-przewodni- 
skiego.
Carl Albert

Kampania ta zrobiła silne gresu.

LAWINA KAMIENNA ZMIAŻDŻYŁA AUTOBUS — Po największym w historii Peru 
trzęsieniu ziemi, w pobliżu Churina znaleziono, zgnieciony przez lawinę kamienną 
autobus, w którym etery osoby straciły życie. Rząd peruwiański oblicza, że ilość ofiar 
może wzróść do 30,000.

EOSMONAUCI \\ ORBICIE — Zdjęcie dwóch sowieckich kosmonautów — dowódcy 
Andriana Nikolajeva, lat 40 (na przednim planie), oraz Vitaly Sevastianova, lat 35, któ­
rzy obecnie okrążają ziemię w statku Sojuz-9. Sowiecka agencja prasowa Tass po­
dała do wiadomości, że kosmonauci badają tylko skutki dłuższego pobytu w’ przestrzeni 
na organizm ludzki.

Congr. D. Rostenkowski

Polsko-Angielski

OFIARA PERONISTÓW — 
Pedro Eugenio Aramburu 
(powyżej), który 15 lat temu 
po obaleniu dyktatora Juana 
Peron, był prezydentem Ar­
gentyny, został kilka dni temu 
uprowadzony, osądzony i ska­
zany na śmierć przez rozstrze­
lanie. Peroniści zemścili się 
na nim za wydanie przez nie­
go w 1956 roku rozkazu stra­
cenia 35 osób po dokonaniu


